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Czwartek, 9 Października 1918. 


Rok 108. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjatkiem dni poświątecznyeh. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 10 hal.. 
pocztą 16 hal, — Biura Redakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica lagiel- 
lońska |. 3. — Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 

Telefon Redakeyi Nr. 88. 
Telefon Administracyi Nr. 637. 


| rocznie . 


Prenumerata. 


zamiejscowa: 
32 K | ćwierćrocznie 8 K — h. 


półrocznie . 16 K | miesięcznie 2 K 70 h. 


W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 4 K 60 h. miesięcznie, 
„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cato- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K 50h.. drudzy 60 h. 


„Przewodnik* prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 1 
października b. r. zezwolić najmiłościwiej, 
wskutek wiernopoddańczego wniosku Ministra 
Ces. i Król. Domu i spraw zagranicznych, na 
zaliczenie pierwszego szefa sekcyi w Mini- 
sterstwie Ces, i Król. Domu i spraw zagra- 
nicznych, dr. Karola bar. Macchio ad per- 
sonam do II. klasy rangi. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 1 
października b. r. zezwolić najmiłościwiej, 
wskutek wiernopoddańczego wniosku Mini- 
stra (es. i Król. Domu i spraw zagranicz- 
nych, na uwolnienie nadzwyczajnego i upeł- 
nomocnionego ambasadora u cesarsko rossyj- 
skiego Dworu, Duglasa hr. Thurn-Val- 
sassiny, wskutek jego prośby, z tego po- 
sterunku, przy równoczesnem wyrażeniu mu 
szczególniejszego Najwyższego uznania za zna- 
komitą działalność, jaką w całym okresie 
swej służby rozwinął, i na przeniesienie go w 
stan rozporządzalności. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 1 
pazdziernika b. r. najłaskawiej zamianować, 
wskutek wiernopoddańczego wniosku Mini- 


| 
| rocznie 


miejscowa: 
. 24K | ćwierórocznie . . 8 
2 


półrocznie. . 12 K | miesięcznie. 


Ceny ogłoszeń: Wiersz pełitowy lub jego 


miejsce 20 hal. 


'Tabelaryezne i liczbowe po 30 hal, nadesła- 
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60 
hai. za wiersz petitowy lub jego miejsce, 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowio ulica lagiellońska I. 3. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


stra Ces. i Król. Domu i spraw zagranicz- 
nych, szefa sekcyi w Ministerstwie Ces. i 
Król. Domu i spraw zagranicznych, dr. Fry- 
deryka hr. Szapźr, Mura-Szombat i 
Szóchy-Sziget Szapary'ego, nadzwy- 


|czajnym i upełnomocnionym ambasadorem u 


cesarsko rossyjskiego Dworu. 


Roman Hugon Porzycki, cywilny in- 
żynier budownictwa, z siedzibą urzędową w 
Buczaczu, złożył przepisaną przysięgę. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 8 października. 


Zmiana w zawiadowstwie ambasady 
petersburskiej Austro-Węgier, 


Austro-węgierski ambasador u Dworu w 
Petersburgu Duglas hr. Thurn-Valsassina ustę- 
puje ze swego posterunku. Już od dłuższego 
czasu głoszono, że nosi on się z zamiarem 
ustąpienia, a wiadomość ta nie zdziwiła ni- 
kogo, znaną bowiem było rzeczą, że hr. 
Thurn zaraz przy objęciu ambasady nad- 
newskiej prosił, by ze względów rodzinnych 
mógł być w niedługim czasie zwolniony od 
sprawowania tej funkcyi. Z powodu wypad- 
ków bałkańskich nie można było życzeniu 
jego uczynić zadość rychlej, jak obecnie, gdyż 
wobec niepewnego położenia zmiana na tak 


ważnym posterunku mogłaby odbić się szko- |! 


dliwie. Obecnie sytuacya wyjaśniła się o tyle, | czajnym posłem i upełnomocnionym mini- 


że względy wymagające dalszego pozostania 
hr. Thurn - Valsassiny w urzędzie odpadły i 
do prośby jego kilkakrotnie z coraz wię- 
kszym naciskiem powiarzanej, można się było 
przychylić bez obawy o tok interesów dyplo- 
matycznych. 

Duglas hr. Thurn-Valsassina liczy obe- 
cnie lat 50. Karyerę dyplomatyczną rozpoczął 
w r. 1887 jako praktykant konceptowy Mi- 
nisterstwa Najw. Domu Cesarskiego i spraw 
zagranicznych. Po krótkiej służbie w amba- 
sadzie paryskiej został hr. Thurn przeniesio- 
ny do Monachium i otrzymał w r. 1898 ty- 
tuł sekretarza legacyjnego. W roku nastę- 
pnym przydzielony został do poselstwa bu- 
kareszteńskiego, a w r. 1897 otrzymał tytuł 
sekretarza legacyjnego z równoczesnem po- 
wołaniem do Berlina, gdzie w r. 1900 awan- 
sował na stopień radcy legacyjnego drugiej, 
a w r. 1908 pierwszej klasy. 


Hr. Thurn już jako attaché poselstwa 
odznaczony został krzyżem kawalerskim orde- 
ru Franciszka Józefa; jako sekretarz legacyjny 
otrzymał order Żelaznej Korony IMI. kl., a w 
r. 1900 spotkało go odznaczenie krzyżem kawa- 
lerskim orderu Leopolda. W tym samym roku 
udał się hr. Thurn na dłuższy urlop i do- 
piero w r. 1905 powrócił do czynnej służby 
przy ambasadzie watykańskiej w Rzymie. 
W czerwcu tego roku zwolniony został od 
tych obowiązków, a we wrześniu otrzymał 
nominacyę na dyplomatycznego agenta i gen. 
konsula I. kl. w Sofii, przy równoczesnem na- 
daniu mu tytułu i charakteru nadzwyczajne- 
go posła i upełnomocnionego ministra. 

W r. 1906 otrzymał hr. Thurn jako 
dalsze odznaczenie wielką wstęgę orderu Fran- 
ciszka Józefa, a 16 maja 1908 z pozostawie- 
niem w Sofii zamianowany został nadzwy- 


strem. 

D. 24 września 1909 nastąpiło odwoła- 
nie hr. Thurna z Sofii, przyczem wyrażono 
mu Najw. uznanie za znakomitą jego służbe. 
Przez rok potem pozostawał hr. Thurn na 
urlopie. W październiku 1910 r. po przejścio- 
wej krótkiej służbie w Ministerstwie Najw. 
Domu (Cesarskiego i spraw zagranicznych 
otrzymał hr. Thurn dalszy urlop. D. 25 mar- 
ca 1911 r. ogłoszona została nominacya hr. 
Tburna na nadzwyczajnego i upełnomocnio- 
nego ambasadora u ces. Dworu rossyjskiego, 
gdzie hr. Thurn zajął miejsce opróżnione 
przez Leopolda hr. Berchtolda; równocześnie 
otrzymał nowy ambasador w Petersburgu go- 
dność tajnego radcy. 

Hr. Thurn jest podkomorzym, a od 18 
sierpnia 1908 rotmistrzem w ewidencyi obro- 
ny krajowej. 

Ambasador hr. Thurn-Valsassina z po- 
święceniem i zapałem pełnił swe obowiązki 
w czasach niezmiernie trudnych. Zdołał on 
w czasie dwuletniego swego pobytu nad Ne- 
wą zaskarbić sobie szczere sympatye zarówno 
u Dworu, jak i towarzystwa i nawiązać cen- 
ne, wielostronne stosunki. Hr. Thurn opu- 
szcza swe stanowisko z powodu stosunków 
rodzinnych i ze względu na stan swego zdro- 
wia. Zbyteczna nadmieniać — zauważa w ko- 
mentąrzu swym Fremdenblatt, — że one zu- 
pełnie wystarczają, by przejście w stan roz- 
porządzalności uzasadnić. 

Najj. Pan uznał zasługi ambasadora, 
wyrażając mu Najw. uznanie za znakomite 
stanowisko, jakie zajął i utrzymał przez 
cały czas swej służby. 


* 


Nowy ambasador w Petersburgu dr. 
Fryderyk hr. Szapary, przyszedł na świat d. 


5) 


Dr. Tadeusz Nalepiński. 


NA ULTIMA THULE. 


annn NN 


(SZKIC Z PODRÓŻY NA ISLANDYĘ). 


(Ciąg dalszy). 


RNA 


Wyspy Westmana wystąpiły w parę go- 
dzin później, niby widma, lub raczej jakieś 
fantastyczne rozpostarte namioty w pustyni 
bez kresu. 

Wkrótce dotarliśmy do pierwszych skał, 
niezamieszkałych przez nikogo, nawet przez 
ptactwo, martwych i czanych, jakby kirem 
na wieki pokrytych. Płynęliśmy wolno, lawi- 
rując wśród niebezpiecznego archipelagu ba- 
zaltowych złomisk, pomnikowo świadczących 
o szalejącym tu ongi żywiole ognia — twór- 
cy. Majestatyczną ciszę odciętej od świata za- 
toki nagle przerwał wrzask, tak dziwny, że 
stanąłem w osłupieniu, nie wiedząc, coby to 
mogło znaczyć. A wtem wydało mi się, że 
olbrzymia skała ogniowa, którą mijał, cichu- 
tko pluszcząc, nasz statek, żyje i śpiewa. Nie, 
raczej kwili, czy płacze. Ujrzałem tysiące i 
setki tysięcy białych stworzeń, z których 
każde gęgało i fruwało dokoła swego gnia- 
zda. Były to nurokaczki islandzkie, o dużych 
głowach i cudacznych papuzich dzióbach. 
W jęku tysięcy spłoszonych tych ptaków sły- 
szałem jakby jeden wielki głos ludzki. Wie- 
lokrotne echo zamieniało ów zgiełk w jakąś 
przeciągłą muzykę żywego organu natury, 
niby tysiąckrotnie spotęgowany brzęk rojowi- 
ska much w słońcu. Nic podobnego nie wi- 
działem w życiu. Stałem oczarowany, patrząc 
z pokładu na tę niebosiężną rozśpiewaną 
skałę. 

Tymczasem „Ceres* zarzuciła kotwicę i 
natychmiast otoezyły nas szalupy z krajowca- 
mi. W kilka minut później przepełnione ło- 


dzie ochoczo sunęły do jedynego na wyspach 
Westmana miasteczka. Wylądowałem w to- 
warzystwie obu Francuzów i kołysząc się na 
nogach, stawaliśmy z radością na stałym lą- 
dzie, po przeszło czterech dobach życia na 
oceanie. 

Osada rybaków i ptaszników prezento- 
wała się od strony wody sympatycznie. Za- 
ledwie jednak postąpiliśmy w głąb miaste- 
czka, wśród żywego szpaleru jego ludności, 
ogarnęło nas przygnębienie okrutne. Powie- 
trze zatrute było śmiertelnie cuchnącą wonią 
gnijących ptasich i rybich odpadków. Za- 
duch przechodzący wszelkie wyobrażenie wio- 
nął nam w twarz, wgryzł się w nozdrza, 
oczy i uszy, wyciskał gorzkie łzy. Przyśpie- 
szyliśmy kroku, mijając warstaty robotnicze 
pracowitych Westmanczyków. Był to ponie- 
działek i robota musiała wrzeć od rana z 
podwójną zaciętością, ile że trafiliśmy na 
„sezon“ w całej pełni. Co parę domów pię- 
trzyły się stosy ptasich i rybich łbów, oraz 
wszelkich innych szczątków, oskubanych i 
odrzuconych, częścią na pokarm dla bydła, 
częścią — na opał. W tym kraju, gdzie ka- 
żdy patyk posiada wartość większą od ży- 
wego stworzenia, gdyż sprowadzić go trzeba 
zdaleka, bo aż z Norwegii, ludzie zużytko- 
wują wszystko, co tylko się da, na zabezpie- 
czenie sobie ciepła w zimie. I oto ów puf- 
fin, papuga morska,j tysiącami zamieszkująca 
dzikie skały, nietylko żywi ludzi mięsem, 
nietylko świeci im swym tłuszczem i zaro- 
bek daje swem pierzem, lecz grzeje swemi 
resztkami, które gdzieindziej szłyby chyba 
na nawóz. Podobnie sztokfisz, którego płaty 
solone wrzucano przy nas do beczek, utrzy- 
muje przy życiu kilkanaście krów, żywiących 
się jego głowami. Pokarm taki zwiększa po- 
dobno nawet udój, lecz nadaje mleku specy- 
ficzny smak i zapach... 

Wkrótce wyszliśmy „za miasto“ i wdra- 
pawszy się pod wyniosłą skałę, rozsiedli wy- 
godnie na suchym, pachnącym wrzosie. My- 
śliwy-Francuz zmarnował kilkanaście nabo- 
jów rewolwerowych, strzelając do papug, 
które się go bynajmniej nie bały. Mnie zaś 
przyszły na myśl różne historye, jakie czy- 
tałem o życiu tej małej garstki ludzkiej, któ- 


rej domki spoczywały pod naszemi stopami. 
Podobno wierzą ci ludzie, że puffin stanowi 
zorganizowane społeczeństwo z królem, kró- 
lową, księżniczkami i całym dworem. Król 
papuzi ma być niepokalanie biały; królowa- 
biała z żółtem, a książęta i księżniczki — 
białe, nakrapiane czarno. W rzeczy samej 
wszystkie te odmiany barw w upierzeniu 
puffina istnieja, jako różne stopnie albinoi- 
zmu. Złapać „króla“, to szczęście. Istnieje tu 
następujące podanie: 

Pewnego razu przypływ oceanu złapał 
łowcę siedzącego na ptasiej skale i odciął 
mu powrót, odrzucając łódź, w której sie- 
dzieli jego towarzysze. Próżne były ich wy- 
siłki. Fale zalewały skałę wciąż groźniej, 
a przybić do niej było niepodobna. W takiej 
chwili ów zagrożony ptasznik złapał papugę, 
oskubał ją z pierza, aż do białego, przywią- 
zał na długim postronku za nogę i wrzucił 
do morza. Zziębnięty i sterroryzowany przez 
człowieka ptak popłynął do łodzi, a wówczas 
towarzysze owego skazańca pochwycili sznu- 
rek i przyciągnęli łódź do skały, ratując 
życie nieboraka. 

Ciekawy jest ten kult białego koloru u 
różnych ras, n. p. cześć okazywana białemu 
słoniowi w Birmie i Syamie. 

Prócz wspomnianej papugi ubijają pta- 
sznicy tych wysp kijami jeszcze innego ptaka, 
zwanego fulmarem, co znaczy dosłownie: 
plugawa mewa. Nazwa jego pochodzi od cieczy 
cuchnącej, którą strzyka z dzioba na swych 
wrogów. Oczywiście broń ta go nie ratuje. 
Z dziesięciu dużych fulmarów da się wypro- 
dukować zaledwie litr czystego oleju do pa- 
lenia, pozatem tłuszczem jego, zaprawionym 
dla zapachu korzeniami, smarują Westmań- 
czycy chleb, zastępując nim sobie masło. 

Polowanie na wszystkie te ptaki połą- 
czone jest z najwyższem niebezpieczeństwem, 
w jakiem zrzadka tylko smakują co najwy- 
bitniejsi taternicy. Tysiące ptactwa gnieżdżą 
się w żlebach i w labiryncie wąziutkich pó- 
łeczek skalnych na wysokości paruset metrów 
ponad wielekroć głębszym u brzegu oceanem. 
Wdrapać się od spodu na stroma, częstokroć 
eksponowaną skałę, niepodobna. Pozostaje 


więc zachodzić do gniazd z góry, czyli zwie- 
szając się na linie. Ptasznicy miejscowi po- 
sługują się bardzo bogatą sygnalizacyą, któ- 
ra umożliwia w tych warunkach połów kil- 
kuset ptaków dziennie, zabijanych na zmianę 
przez jednego myśliwego z grupy pięciu lub 
sześciu. Pod skałami krążą łodzie, często kie- 
rowane przez dzieci i zbierają spadającą do 
wody ubitą zwierzynę. 

Niegdyś na skałach tych zbierały się 
podobnie jak w całej Islandyi, pingwiny. 
Przechowała się tradycya o wielkim pingwi- 
nie, który tu dawniej gromadnie lądował, nie 
doznając krzywdy od ludzi. Lecz z czasem 
myśliwi wytłukli kijami bezbronnego, bo nie- 
mal bezskrzydłego ptaka. W r. 1880 Muzeum 
londyńskie zapłacić już musiało 225 funtów 
szterlingów za jedno jajo islandzkiego ping- 
wina, a za żywy okaz napróżno ofiarowywa- 
no sumę potrójną. 


Lecz dość już o faunie tych wysp dzi- 
kich, wynurzających czarne kadłuby z wód 
oceanu, wyzierających oczami grot niezbada- 
nych, mistyczno-ponurych, bezdennych. „Ce- 
res* wyzwoliła swych więźniów zaledwie na 
parę godzin, jakby chcąc im dać przedsmak 
wolności islandzkiej. Dwukrotny sygnał pa- 
rowca zmusił nas do pożegnania się 2 kró- 
lestwem ptasiem. Prześladowani nieustającem 
gęganiem i zawodzeniem papug, wracaliśmy 
na pokład, gdzie czekano nas z obiadem pa» 
excellence „kontynentalnym“, jakby dla za- 
imponowania zapobiegliwością duńską i lu- 
ksusem europejskim wśród nagich skał. Lecz 
obraz pierwszych dni stworzenia nie opuszczał 
mię tej nocy. I długo siedziałem na pokładzie 
statku, okrążającego ostrożnie wyspy West- 
mana, patrząc na oddalające się czarne po- 
twory. Noc była przejrzyście biała — islandzka. 
Była to zarazem bodaj ostatnia noc pogodna, 
gdyż sądzone mi było trafić w Islandyi na 
deszcz ustawiczny, niemiłosierny, na którego 
wspomnienie dziś jeszcze dreszcz mną wstrzą- 
sa — i żal. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


5 listopada 1669 w Budapeszcie jako syn 
gen. kaw. Władysława hr. Szapary ego i jego 
małżonki Maryanny hr. Griinne. Po ukończe- 
niu studyów prawniezych wr. 1895, wstąpił 
jako aspirant konceptowy do Ministerstwa 
spraw zagranicznych. W r. 1896 złożył egza- 
min dyplomatyczny i następnie przydzielony 
został w charakterze attaché poselskiego do 
ambasady przy Kwirynale. W r. 190B otrzy- 
mał tytuł sekretarza legacyi, przyczem prze- 
niesiono go do Berlina. 

W styczniu r. 1907 wszedł hr. Szapary 
w skład poselstwa w Monachium, a w pa- 
dzierniku tego roku nastąpiło powołanie go 
do Ministerstwa spraw zagranicznych. Na tym 
posterunku uzyskał w r. 1908 tytuł oder 
legacyjnego II. kategoryi, a w kilka dni pó- 
niej został szefem gabinetu Ministra. W tym 
charakterze pozostawał przez „czas przesilenia 
aneksyjnego. 

W grudniu 1910 r. został hr. Szapary 
mianowany radcą legacyjnym pierwszej ka- 
tegoryi, a w r. 1912 szefem sekcyi w Mini- 
sterstwie spraw zagranicznych. 

Najj. Pan odznaczył hr. Szaparego w 
r. 1911 małą wstęgą orderu św. Szczepana. 

Dr. Fryderyk hr. Szapary jest podko- 
morzym, dziedzicznym członkiem węg. Izby 
magnatów i podporucznikiem pozasł. w ka- 
waleryi honwedów. Od r. 1908 pozostaje hr. 
Szapary w związku małżeńskin z ks, Win- 
diseh-Gritz, córką prezydenta austr. Izby pa- 
nów ks. Alfreda Windisch-Griitz. 


Sprawy krajowe. 


(Pokrycie potrzeb gospodarczych krajn). 


[] Na podstawie uchwały sejmowej 
miał Wydział krajowy zaciągnąć w roku 1912 
różne pożyczki do sumy ogólnej 12,465.800 
kor., celem spełnienia rozmaitych zadań go- 
spodarczych kraju. 

Wskutek trudności panujących już wów- 
czas na targu pieniężnym, starania Wydzia- 
łu krajowego o sfinansowanie tych pożyczek 
odniosły ten rezultat, że konsoreyum tutej- 
szych instytucyj finansowych pod przewo- 
dmietwem Banku krajowego wniosło ofertę 
na otwarcie funduszowi krajowemu na te 
cele kredytu w rachunku bieżącym do wy- 
sokości 8,000.000 kor. 

Z oferty tej zasadniczo przyjętej Wy- 
dział krajowy dotychczas nie skorzystał, a z 
pożyczek, które miały być zrealizowane w 
ciągu roku 1942, zaciągnął Wydział krajowy 
w tymże roku jedynie pożyczkę na budowę 
szkoły kołodziejskiej w Kamionce Strumiło- 
wej w obligacyach komunalnych Banku kra- 
jowego Di, prcentowych w nominalnej wy- 
sokości 127.000 kor. 

W roku 1918 przypadał do zrealizowa- 
nia cały szereg dalszych przez Sejm uchwa- 
lonych pożyczek, o zrealizowaniu wszakże 
tych pożyczek w czasie, kiedy przesilenie fi- 
nansowe w kraju doszło do szczytu, nie mo- 
gło być mowy. Wydział krajowy zrealizował 
w r. b. tylko pożyczkę przeznaczoną na bu- 
dowę warstatów mechanicznych w krajowej 
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szkole stolarskiej w Stanisławowie, która to 
budowa już wykończona została, a jej koszta 
musiały być bezwarunkowo zapłacone. Poży- 
czkę tę zaciągnął Wydział krajowy w Banku 
krajowym w obligacyach komunalnych A": 
procentowych w wysokości nominalnej 150.000 
koron. 

Pożyczki, które na mocy uchwał sejmo- 
wych miał Wydział krajowy zaciągnąć na 
różne cele gospodarcze w ciągu r. 1912 i 
1918, a których z powodu ciągle trwającej 
depresyi walorów publicznych nie można 
było zrealizować, wynoszą ogółem sumę 
24,618.370 kor. 

Jedynie na rachunek pożyczki zacią- 
gnąć się mającej na budowę szkół ludowych, 
preliminowanej na r. b. w sumie 2,000.000 
koron, wyznaczył Wydział krajowy dotacyę 
w wysokości na razie 1,800.000 kor, — 
niepodobna bowiem było powstrzymywać dal- 
szych robót przy rozpoczętych już budowlach 
szkolnych. Dotacya ta nie wymagała na razie 
zaciągnięcia pożyczki krajowej. 

Jest uzasadniona nadzieja, że dzisiejszy 
stan depresyi finansowej nie potrwa już 
dlugo, a gdy emisye krajowe nzyskają kurs 
normalny, przystąpi Wydział krajowy do 
zrealizowania dalszych pożyczek. Niektóre po- 
trzeby gospodarcze kraju, które pożyczkami 
mają być pokryte, nie są w tej chwili tak 
naglące, ażeby nie mogły być na pewien 
czas odroczone. Co do innych rokowania są 
w toku. 


a mna RA 


Otwarcie Sejmu węgierskiego, 


Sejm węgierski odbywa dzisiaj po prze- 
szło trzymiesięcznych wakacyach letnich pier- 
wsze swa posiedzenie, na którem minister 
sprawiedliwości Balogh ma przedłożyć pro- 
jekt reorganizacyi sądów przysięgłych obok 
kilku drobniejszych przedłożeń swego wy- 
działu. Prawdopodobnie odbędzie: się Intro 
drugie posiedzenie Izby posłów, poczem na- 
stąpi jej odroczenie na krótki ezas, w celu 
dania sposobności komisyi sprawiedliwości 
do przedyskutowania nowych przedłożeń mi- 
nisteryalnych. W kołach poselskich przypu- 
szezają, że pierwsze merytoryczne obrady 
Izby nie odbędą się przed połową paździer- 
nika. 

Jutro po południu ma się również od- 
być posiedzenie Izby magnatów, na którem 
zostanie odezytane Najw. pismo odręczne, 
tyczące się sesyi parlamentarnej. Podczas gdy 
w Izbie posłów opozycya według wszelkiego 
prawdopodobieństwa nie pojawi się na sali 
posiedzeń, spodziewają się w Izbie magna- 
tów właśnie z tej strony silnej akcyi, nie- 
wiadomo jednakże w jakiej formie. Mówią o 
przygotowanych interpelacyach w sprawie 
rzekomego wywierania nacisku na świadków 
sądowych przez Stefana hr. Tiszę, lub o o- 
twarciu dyskusyi nad rzekomem pokryciem 
zobowiązań pieniężnych dawnej partyi libe- 
ralnej przez gabinet Fejervarego, ale odno- 
šne uchwały opozycyi parlamentarnej nie 
przedostały się do wiadomości ogółu. 


Stronnictwa opozycyjne odbywaja w 
tych dniach szereg konfereneyj pontnych. 
Dzisiaj ma się odbyć zgromadzenie zjedno- 
czonej partyi niezawisłości, którą poprzedzi- 
ły obrady prezydyum stronnietwa. Przedmio- 
tem tych konfereneyj jest stanowisko, jakie 
stronnictwo ma zająć wobec nowozwałanego 
parlamentu. Prezes Michał hr. Karolyi wy- 
raził na ostatniej konfereneyi zapatrywanie, 
że opozycya winna bezwarunkowo wziąć 
udział w posiedzeniach Delegacyi węgierskiej, 
natomiast wstrzymać się jeszcze na razie od 
udziału w posiedzeniach Izby posłów. Uchwał 
w tym kierunku nie powzięto jeszcze. 

Stronnictwo konstytucyjne, której pre- 
zes Juliusz hr. Andrassy dopiero wczoraj 
przybył do Budapesztu, oraz narodowe stron- 
nictwo pracy zbiorą się również w tym sa- 
mym celu w ciągu dnia dzisiejszego na kon- 
ferencye. 


W tych dniach minister spraw we- 
wnętrznych Sandor, oraz wiceprezesi stron- 
nictwa pracy baron Stefan Vojnicz, Aleksan- 
der Vojnicz i Józef Telegdy odwiedzili pre- 
zesa stronnictwa hr. Khuena-Hedervary ego 
w jego zamku rodzinnym Hledervar, celem 
poufnego omówienia spraw partyjnych wobec 
rozpoczynającej się sesyi parlamentarnej. 


Z pod berła pruskiego. 


(Studenci obcy na Uniwersytetach pruskich. — 
Osadnictwo polskie na zachodzie Niemiec. 
Nowe pomysły antipolskie. — Ubytek wzrostu 
oszczędności polskich pod berłem pruskiem). 


Pruskie ministerstwo oświaty wydało 
przed niedawnym czasem rozporządzenie ogra- 
niezające liczbę obcokrajowych słuchaczy na 
Uniwersytetach pruskich. Rozporządzenie to 
skierowane głównie przeciw napływowi stu- 
dentów polskich i rossyjskich z Królestwa 
Polskiego i z Rossyi, zostało już praktycznie 
zastosowane do berlińskiego Uniwersytetu. 
Akademickie biuro informacyjne otrzymało 
wskazówkę, aby wszystkim studentom  „ros- 
syjskim* na zapytanie udzielało odpowiedzi, 
Że na razie nie przyjmuje się żadnej nowej 
imatrykulacyi, w wyjątkowych zaś wypad- 
kach ministerstwo oświaty zastrzegło sobie 
decyzyę. W ostatnim semestrze zimowym 
było według Germanii imatrykulowanych na 
berlińskim Uniwersytecie 552 studentów i 
59 studentek z Rossyi, ilu z tej liczby przy- 
padało na studentów narodowości polskiej, 
niewiadomo, 


Prasa niemiecka na ogół omawia rze- 
czone rozporządzenie w tonie przyjaznym i 


aprobującym „Nasze Uniwersytety“ — pisze 
Deutsche Tageszeitung — nie są założone 


w tym celu, aby innym krajom odejmować 
troskę o wykształcenie swej młodzieży, a po- 
dobnego masowego przypływu żywiołów „prze- 
ważnie małowartościowych* nie można znosić 
bez szkody dla prowadzenia nauki i życia 
akademickiego“. W podobnym duchu prze- 
mawia Kölnische Zeitung, która rzuca pyta- 
nie, czy mądrze jest, że Niemcy kształcą 
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Betsy mogła wydawać, oprócz swoich 
własnych, dochody swojej córki. Tymczasem 
p. Saffrin, punktualny do drobiazgowości, gdy 
Eliza skończyła lat ośmnaście, zaczął je dla 
niej kapitalizować. Pani de la Tour d' Avon 
była więc z dnia na dzień w gorszym kło- 
pocie. Musiała szukać środków ratunku i u- 
dać się do swego pełnomocnika. 

P. Meynadier był w domu de la Tour 
d'Avon rodzajem intendenta. Przychodził na 
dwie godziny codziennie do palacu przy ulicy 
Varenne, uporządkować rachunki księżnej. 
Był to urząd dziedziczny. Ojciec jego był se- 
kretarzem starego księcia, a on sekretarzem 
syna, który zniknął. Bronił majątku książąt de 
la Tour d' Avon przed wyzyskiwaniem różnych 
dostarczycieli, ale praca ta, zaczynała być 
coraz trudniejszą. Pomimo jego uwag, księżna 
nie chciała w żaden sposób zmodyfikować 
swego trybu życia. Wsie i lasy obeiążały się 
hipoteką jedne po drugich, a niektóre nieru- 
chomości w Paryżu także. Pani de la Tour 
d'Avon, jakby oślepiona żądzą olśnienia Ge- 
rarda, w dalszym ciągu wyrzucała pieniądze 
oknami, ale nie wracały one drzwiami, jak 
dawniej. Trzeba więc było udać się do p. 
Saffrin, który  zniecierpliwieniu księżnej 
przeciwstawiał bierność urzędnika. Daremnie 
p. Meynadier zasypywał opiekuna żądaniami; 


w swych własnych uczelniach, kosztem wła- 
shego budżetu, własnych swych konkuren- 
tów, tysiące młodzieży zagranicznej z kra- 
jów, które są odbiorcami niemieckich wyro- 
bów, a Niemcom w zakresie kultury i wiedzy 
nie w zamian nie dają. 

Hamburyer Nachrichten zaznaczają z całą 
otwartością, że ograniczenie ministeryalne 
nie może tyczyć się Anglików, Włochów, 
Francuzów i Skandynawczyków, którzy zawsze 
będą mile witani, lecz tyczy się jedynie „go- 
ści z na pół lub znpełnie azyatyckiego Wscho- 
du“, przez których nikogo innego nie można 
rozumieć, jak Polaków i Rossyan. 

* 

Prasa niemiecka z coraz większym nie- 
pokojem śledzi i notuje fakty tworzenia się 
zwartych osad polskich w prowincyi westfal- 
skiej i nadrenskiej, gdzie wskutek ciągłego 
napływu wychodźców polskich ze wschodnich 
prowincyi królestwa pruskiego potworzyły się 
silne kolonie, nadające rzekomo całym dziel- 
nicom niektórych miejscowości fabrycznych 
i górniczych charakter polski. Interesujące 
światło rzucają na ten proces ogłoszone nie- 
dawno daty statystyczne, tyczące się liczby 
dzieci polskich w szkołach ludowych na Za- 
chodzie niemieckim. 

Według tych danych, w prowincyi 
westfalskiej naliczono w szkołach ludowych 
dzieci, mówiących tylko po polsku w roku 
1901 — 4571, w 1906 — 10.586, w 1910 — 
20.482. Oprócz tego zaś było dzieci szkol- 
nych mówiących po polsku i niemiecku w r. 
1901 — 8593, w 1905 — 12.061, a 1910— 
22.657. Liczba dzieci polskich zwiększyła 
się zwłaszcza w okręgach rejeneyjnych mo- 
nasterskim i arnsberskim, w monasterskim 
mówiących wyłącznie po polsku w ciągu 
dziesięciu lat z 1725 na 8588, mówiących 
po polsku i niemiecku z 2305 na 6210; w 
arnsberskim zaś pierwszych z 2845 na 
11.827. 

Jakkolwiek statystyka powyższa przed- 
stawia się pozornie bardzo korzystnie dla 
wzrostu i odporności żywiołu polskiego w 
dzielnicach zachodnich Niemiec, niemniej 
przeto prasa polska z faktu, że w niektó- 
rych miastach zwiększa się liczba używają- 
cych w domu języka niemieckiego obok pol- 
skiego, wysnuwa wniosek, że w ogólności 


mniej odporni wobec wpływów  otocze- 
nia niemieckiego stanowią większość, co 


uprawnia do obawy, że większej połowie 
wychodźeów i ich potomstwu w razie pozo- 
stania na Zachodzie niemieckim grozi ger- 
manizacya. Prasa polska zaznacza z naci- 
skiem, że dopiero wtenczas będzie można 
mówić o zabezpieczeniu na Zachodzie poko- 
lenia czysto polskiego, gdy dzieci polskie n- 
żywać będą w rozmowie z rodzicami i ro- 
dzeństwem wyłącznie języka polskiego i gdy 
znikną z wykazów statystycznych „osoby mó- 
wiące po niemiecku i po polsku“. 
Ed 

Znany przywódca hakatystów Wagner 
z Berlina daje szereg nowych pomysłów 
antipolskich w artykule, zamieszczonym w 
„Archiv für innere Kolonisation*, który świe- 


obijał się o zimną obojętność i niewzrnszo- 
ność tego rachmistrza bez litości. P. Saffrin, 
wycofawszy się z interesów i posiadający 
bardzo znaczny majątek, nie mógł zrozumieć 
sposobu życia księżnej i mówił to otwarcie 
jej sekretarzowi. 

— Nie mogą pojąć, panie Meynadier, 
żeby eztery kroć sto tysięcy franków, które 
wypłacam rocznie pani de la Tour d'Avon, 
nie mogły wystarczyć na utrzymanie domu. 
Ja sam, może mi pan wierzyć, mam wielkie 
wydatki. Posiadam, w Gretz duży majątek, 
gdzie zajmuję dziesięciu ogrodników, czterech 
leśnych i który strasznie drogo kosztuje. Ale 
mój zięć jest myśliwy, lubi wieś, Nie na to 
nie poradzę. W Paryżu, mam pałac i liczną 
służbę, automobile, loże w Operze, bo pani 
Saftrin lubi zbytek. Na to także rady niema. 
Ale nie wydaję więcej jak dwa kroć sto ty- 
sięcy franków rocznie! A gdzie się „odzie- 
wają wszystkie pieniądze księżnej ? 

— Ach! tak, gdzie się podziewają? — 
zawołał Meynadier wznosząc z rozpaczą rece 
do góry. 

— pięć 
To ra- 


Pożera, corocznie, przeszło 
kroć stotysięcy franków z kapitału! 
zem czyni milion! to przepaść! 

— Księżna pani nie umie rachować. 

— Ale pan tam jest, aby ją zastąpić. 

— Nie rządzę wydatkami, tylko płacę. 

— Ostatecznie, gdzież idą te pieniądze? 
Czy przypadkiem pani de la Tour d'Avon 
nie jest tak szalona, żeby utrzymywała tego 
malego de Rhodes? 

— Utrzymywać? Co pan się ośmiela 
mówić, panie Saffrin? Utrzymywać! Gdyby 
księżna pani mogła się domyśleć, że coś po- 
dobnego zostało wypowiedziane pomiędzy 
nami... 

— Ech! Wszystko mi jedno! — zawo- 
łał dawny notaryusz w uniesieniu. — Patrzę 
jak moja klientka doprowadza się do ruiny! 


Chcę wiedzieć dla czego! Ten Gerard kosztu- 
je ja szalone sumy! To w oer uderza. Nie 
posiada już ani grosza, a gra w klubie, jak 
gdyby miał kopalnie złota w kieszeni. Panie 
Meynadier, nie pożyczę już ani grosza księ- 
żnej. Nie wolno mi dopomagać do rozrzu- 
tności ! 

— W takim razie, panie Saftrin, wpa- 
kuje mnie pan w ładną sytuacyę! Będę więc 
po raz pierwszy zmuszony odmówić pienię- 
dzy pani de la Touf dAvon? Dam jej ra- 
czej z własnej kieszeni. Przynajmniej nie bę- 
dzie potrzebowała udawać się do lichwiarzy. 

— Dal ta! ta! Uspokoi się, gdy się 
przekona, że kasa pusta. Co do mnie, mam 
obowiązek strzeżenia majątku panny Elizy i 
nie dam jej zrujnować. Mamy ośm kroć sto 
tysięcy dochodu. Oddaję z tego połowę na 
utrzymanie mojej pupilki i na życie, a matką 
jej wszystko pożera. Bo jeżeli Eliza wyda 
dziesięć tysięcy franków na swoje tualety, 
na dobre uczynki i drobne, konieczne wy- 
datki, to z pewnością nie więcej. Pozostaje 
więc 390.000 franków księżnie, na opłacenie 
domowych wydatków. Jest to chyba aż nad- 
to. Kochany panie Meynadier, nie rozpacz:j- 
my nad jej smutnym losem! Jeżeli nie może 
sobie dać rady, niech napędzi swego Gerarda! 

— Nieba! eo też pan powiedział? Wo- 
lałaby raczej umrzeć! 

Notaryusz spoważniał. 

— Jeżeli do tego doszło — rzekł — 
gorzej jest, niż się spodziewałem. Panie Mey- 
nadier, to wielkie nieszczęście dla tej biednej 
Elizy, że jest pod władzą matki tak szalonej! 
Trzeba by wydać za mąż to dziecko! Wielka 
odpowiedzialność z głowy by mi spadła. Była 
by npełnoletniona, przedstawiłbym jej moje 
rachunki. Byłbym spokojny. Tymczasem 
w obecnym stanie rzeczy, nie jestem nim 
wcale. 

— I jest czego! Ale słuchaj pan, proszę, 


niech pan się da ublagać: trzeba nam sto 
tysięcy franków na dziś wieczorem. 

— Dziś, wieczorem? Nie jutro ? 

— Nie, dziś wieczorem. 

— Panie Meynadier, to dług karciany. 
Młody Gerard nie chce być wystawiony na 
tablicy klubowej. I księżna za niego płaci! 
Nigdy! Nigdy! słyszy pan, nigdy ani grosza 
na podobne potrzeby! 

Stary notaryusz słusznie się domyślał. 
Chodziło o zapłacenie karcianego długu. I to 
nie po raz pierwszy. Sześć miesięcy temu, 
Gerard przegrywał przez całą noe, mając 
pech szalony, nieustanny i stracił stodwa- 
dzieścia tysięcy franków, które zapłacił po- 
życzająe z kasy klubowej. Nazajutrz, oddał 
dwadzieścia tysięcy, ale stu mu brakowało. 
I w napadzie wściekłości, groził księżnej, że 
wpakuje sobie kulę w głowę. Księżna ofiaro- 
wała mu przysługę, którą odrzucił wyniośle. 
Hrabia de Rhodes nie pozwala płacić ko- 
biecie swoich długów. Księżna już całkowicie 
tymi czasy ujarzmiona, zużyła dwie godziny 
ezasu i wytężyła cały swój spryt, aby uzyskaćć 
zgodę, lecz Gerard z gniewem odrzucał. Nare- 
szcie, zadecydowała nie prosić go więcej i 
posłać p. Meynadier, aby zapłacił w klubie 
dług karciany, w imieniu hrabiego de Rhodes. 
Po tym czynie, zamiast gwałtownej sceny, 
której się spodziewała ze strony Gerarda, 
z największem ździwieniem otrzymała tylko 
lekką wymówkę, jakgdyby chodziło o żarcik 
bez wartości. 

— Mam żal do pani, żeś mnie nie po- 
słuchała — rzekł śmiejąc się. — Ale zwrócę 
wkrótce te pieniądze, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Zo ukazał się w odbitce pod tytułem „Wy- 
właszczenie, prawo przedkupna i prawo pro- 
testu”. Wagner żąda przedewszysikiem prawa 
protestu rządu przy sprzedaży majątków ziem- 
skich; ustawa ta nie ma być, według jego 
pomysłu uchwaloną przez parlament niemie- 
cki, ale przez Sejm pruski, gdzie może liczyć 
na sukces zupelny. Wykonawcami tej ustawy 
mogliby być prezesi regencyi, którzy mogli- 
by protestować przeciwko zapisaniu nowo- 
nabywcy w księgę gruntową, z powodów, 
którymi motywuje się ustawa osadnicza z r. 
1886. Prawo to protestu ma być skierowane 
wyłącznie przeciwko polskim nabywcom, ale 
równocześnie zaprzecza autor, aby miało to 
być nową ustawą zwróconą przeciwko Pola- 
kom, ponieważ zwrócone byłoby także prze- 
ciwko Niemcom, którzy majątki swe Polakom 
sprzedać zamierzają. i 

Freisinnige Ztg. widzi w tym projekcie 
dobitny wyraz „jakie zamieszanie w pojęciach 
prawnych sprowadziła walka narodowościo- 
wa“ i zwraca się przeciwko takiemu prawu 
protestu bez zmiany ustawodawstwa Rzeszy, 
jedynie na mocy uchwały Sejmu pruskiego. 
W parlamencie taka niesłychana ustawa nie 
znalazłaby większości, a projekt hakatysty- 
czny nie miałby najmniejszych widoków 
powodzenia. Freisinnige Ztg. dodaje, że w pro- 
jekcie tym ujawnia się najdobitniej, | dokąd 
państwo dojść może, jeżeli zapoczątkuje usta- 
wy wyjątkowe i podkopie równouprawnienie 
wszystkich obywateli. 

Zresztą nawet pismo tak hakatystycznie 
nastrojone, jak grudziądzki Creselliger tym ra- 
zem zamieszcza ostrą, polemiczną koresp n- 
dencyę „z kół stojących z rządem w bliskich 
stosunkach“, w której stanowczo potępia pro- 
jekt Wagnera. 


* Ki 
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Gnieżnieński Lech zaznacza z ubolewa- 
niem, że w polskich bankach ludowych coraz 
mniej przybywa oszezędności. Zdaniem tego 
dziennika winne temu stanowi rzeczy są do 
pewnego stopnia stosunkowo liche urodzaje 
ostatnich dwu lat, a także i obawa wojny, 
która niejednego nierozsądnego spowodo- 
wała do wycofania swych pieniędzy z ban- 
ku, pozatem jednak główną winę przypi- 
suje brakowi systematycznego oszczędzania. 
Szczególniej smutno — pisze w dalszym cią- 
gu Lech — przedstawia się ta kwestya w 
Księstwie Poznańskiem, gdzie mimo, że lu- 
dność z roku na rok rośnie, że dobrobyt sta- 
le się podnosi, wzrost depozytów i wkładek 
oszczędności spadł z 1977 milionów marek 
w r. 1910 na 8:9 milionów marek w r. 1912. 

Temu stanowi rzeczy przeciwstawia rze- 
czony organ odnośne stosunki u ludności 
niemieckiej Księstwa. „Niemców — pisze 
„Lech — jest w Księstwie Poznańskiem pół 
tyle, co Polaków, a mimo to złożyli oni w 
r.1912 w samych publicznych Kasach oszczę- 
ności 87 mil. mk. nowych oszczędności — 
więc prawie tyle co dwa razy większa ludność 
polska w swych bankach ludowych! — Ale 
nie dosyć na tem. My Polacy składamy 
oszczędności tylko w naszych bankach spół- 
kowych, natomiast Niemcy posiadają 
oprócz wymienionych Kas oszczędności także 
jeszeze i spółki kredytowe i daleko więcej 
prywatnych banków akcyjnych. 

Gdybyśmy to wszystko uwzględnili, — 
przekonalibyśny się, że mimo, iż jesteśmy 
liczebnie dwa razy silniejsi jak Niemcy, to 
jednak w r. 1912 tylko połowę tego oszczę- 
dziliśmy co oni. 

Jeżeli tak dalej pójdzie, to przyszłość 
nasza nie będzie świetna. Niemcy bogacac 
się coraz więcej, wykupią nam wszystką zie- 
mię i wyprą nas z handlu i przemysłu, spy- 
chając nas do roli swych robotników*. 


p A m o 


Proces o mord rytualny w Kijowie, 


Dzisiaj rozpoczyna się nad Dnieprem 
przed trybunałem sądowym rozprawa, na 
którą zwrócone są oczy całego cywilizowane- 
go świata. Poprzedziło ją wiele znamiennych 
i dla obecnych wewnętrznych stosunków ros- 
syjskich wielce charakterystycznych momen- 
tów, które stokrotnie spotęgowały jeszcze 
ogólne zaciekawienie. 

Na ławie podsądnych zasiadł urzędnik 
cepielniany Mendel Bejlis, któremu akt 
oskarżenia zarzuca, iż w celach rytualnych 
zamordował w bestyalski sposób dwunastole- 
tniego Andrzeja Juszczyńskiego. 

"Dnia 2 kwietnia 1911 r., w dole, po- 
wstałym przy kopaniu gliny, na terytoryum 
położonem obok cegielni za miastem, znale- 
ziono martwe zwłoki chłopca. Były one ubra- 
ne jedynie w koszulę, a przy badaniu oka- 
zało się, iż chłopiee został zamordowany w 
sposób niezwykły. Na ciele znaleziono 44 
ran, zadanych jakiemmś ostrem, cienkiem na- 
rzędziem, prawdopodobnie sztyletem. 

Znawcy-lekarze: profesor medycyny są- 
dowej Oboleński i prosektor Uniwersytetu 
kijowskiego, Tufanow, wyrażają przekonanie, 
że rany na głowie i szyi zadane zostały Ju- 
szczyńskiemu wówczas, gdy serce jego dzia- 


łało jeszcze w pełni, pozostałe — w chwili? 
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osłabienia jego akcyi. Narzędziem tortur było 


; prawdopodobnie szydło lub sztylet wyostrzo- 


ny i przyklepany w odpowiedni sposób. Naj- 
pierw zadano nim Juszczyńskieniu pchnięcia 
w głowę i szyję, ostatniem było pchnięcie w 
serce. Współdziałało przy tem więcej osób, 
a znaczna liczba zadawanych ran i rodzaj 
użytego narzędzia przemawiają za tem, że 
chodziło o to, by chłopcu sprawić jak naj- 
dotkliwsze meki. 

W zwłokach pozostała zaledwie trzecia 
część normalnej ilości krwi; na bieliźnie 
znaleziono kilka drobnych jej śladów. Zgon 
nastąpił wskutek upływu krwi w połączeniu 
z objawami uduszenia skutkiem zmniejszo- 
nego doplywu powietrza do dróg cddecho- 
wych. 

Członek Rady lekarskiej, Kosorotow, 
przyłączył się do zdania lekarzy - znawców, 
z tem zastrzeżeniem jednak, iż trudno orzec, 
czy mordercom chodziło istotnie o sprawie- 
nie jak najdotkliwszych męczarń chłopcu. 
Raczej przypuszezaćby należało, że celem za- 
dawanych ran było spowodowanie jak naj- 
większego upływu krwi. 

Jak wykazało śledztwo, wyszedł Andrzej 
Juszczyński w dniu 25 marca 1911 r., jak 
zwykle, o godz 6 rano do szkoły. W drodze 
widziały go dwie osoby, w szkole jednak nie 
pokazał się zupełnie, oraz nie wrócił wieczo- 
rem do mieszkania rodziców. Po długich po- 
szukiwaniach znaleziono zwłoki chłopca w 
dole, a zagadkowe zachowanie się jego matki, 
oraz jej męża skłoniło naczelnika kijowskiej 
policyi, Miszczuka, do zawieszenia nad nim 
aresztu. Skoro jednak przeprowadzona w ich 
mieszkaniu rewizya nie wydała żadnego re- 
zultatu, wypuszczono oboje na wolność. 

W Kijowie tymczasem rozszerzano plotkę 
o mordzie rytualnym, choć równocześnie krą- 
żyła i wersya, że Juszczyńskiego zamordo- 
wali jego matka, ojczym, oraz wuj, celem 
zdobycia w ten sposób znajdującego się w 
posiadaniu Juszczyńskiej funduszu, zapisane- 
go na imię ofiary. 

Według innej pogłoski, Juszczyński zo- 
stał zamordowany w domu niejakiej Wiery 
Czeberjakowej, z której synem był w przyja- 
ni. Dom ten był schroniskiem znanych po- 
licyi złodziei; oni to właśnie zamordowali 
Juszczyńskiego w obawie, że ten, bywając 
u syna Ozeberjakowej, mógł ich podpatrzeć 
i wydać. 

Wreszcie pojawiła się wersya, że Ju- 
szczyński padł ofiarą zawodowego zbrodnia- 
rza, a zbrodnię popełniono w tym celu, aże- 
by wywołać pogrom żydów w Kijowie. W tym 
duchu zeznaje także współwinna Czeberja- 
kowa. 

Trzy tygodnie przed uwięzieniem Bej- 
lisa doniósł szef kijowskiej tajnej policji, 
Miszczuk, który naprzód prowadził śledztwo, 
a potem został usunięty, że w Łukjanówce 
znałazł w ziemi tobołek rzeczy, należących 
widocznie do Juszczyńskiego. Dowiedział się 
on o nim od niejakiego Kusznira, który za- 
pewniał go, że Juszczyński został zamordo- 
wany przez złodziei, a ci symulowali mord 
rytualny, aby wywołać pogrom. 

Wspólnikami tych złodziei mają być 
Kuczerenko, Zubenko, Romaniuk i Wiera 
Czerberjak. Z przedłożonego przez Miszezuka 
listu Kusznira wynika, że wymienione osoby 
zamierzały zamordować jakiegoś chłopca przed 
świętem paschy. Zamiar wykonano w domu 
Romaninka, a Wiera Czerberjak wybrała jako 
ofiarę Juszczyńskiego, którego rzeczy ukryto 
w ziemi. Po ukończeniu śledztwa, nadesłał 
do prokuratoryi dnia 18 stycznia 1912 r. 
dziennikarz Brasul-Bruszczowskij, współpra- 
cownik Kijewskoj Myśli, oświadczenie, iż 
Juszczyński został zamordowany przez zbro- 
dniarzy, którzy dla zmylenia wladzy insce- 
nizowali mord rytualny. Bruszczowskij wska- 
zał jako sprawców ojczyma Juszczyńskiego, 
wuja i innych. Mord popełniony został w 
pobliżu dołu. 

Oświadczenie to pozostało bez wpływu 
na oskarżenie Bejlisa, które miało już 12 
maja 1912 stać się przedmiotem rozprawy 
sądowej. Skntkiem jednak dalszych oświad- 
czeń Bruszezowskiego, zwrócono akty sędzie- 
mu śledczemu do uzupełnienia, Bruszczowskij 
zaś wskazał na inne osoby jako na sprawców 
i twierdził, że mord popełniono w mieszka- 
niu Wiery OCzeberjakowej przy użyciu dłuta. 
Podjęte na nowo sledztwo wstępne wykaza 
ło, że Bruszczowskij przy pomocy czterech 
agentów, z których trzej są zajęci w tajnej po- 
licyi, starał się zebrać dowody winy Wiery 
Czeberjakowej. Ta przesłuchana zeznała, że 
Bruszczowskij zaznajomił się z nią, prosił 
o podanie znanych jej szczegółów morder- 
stwa i polecił zasięgać dalszych wiadomości. 
Zapytywał ją nieraz, czy zechce przyjąć na 
sieble winę morderstwa za sutem wynagro- 
dzeniem. Swiadek Petrow słyszał rzekomo od 
Bruszczowskiego i jego agentów, że morder- 
cą Juszczyńskiego nie jest Bejlis, lecz kre- 
wni zamordowanego. Stwierdzono, że Bru- 
szczowskij wyjeżdżał dla) badania sprawy do 
Charkowa i porozumiewał się tam z adwokatem 
Margolinem, nieprawdą jest jednakże, jako- 
by Ozeberjakowej czynił propozycye lub ofia- 
rował pieniądze. 

W ciągu śledztwa zapytywano różnych 


rzeczoznawców. Psychiatra prof. Sikorski | ko, że Bejlis ofiarował mu pieniądze za otru- | 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 9 października 1913. 


oświadczył, iż w morderstwie niewątpliwie 
brało udział wiele osób, które wykonały zbro- 
dnię po dokładnej rozwadze i wedle z góry 
ułożonego planu. Mord został dokonany tak, 
by uzyskać najobfitszy upływ krwi, jakoteż 
by sprowadzić jak największe męczarnie, a 
po nich śmierć. Umęczenie i zabicie są zda- 
niem tego rzeczoznawcy typowe dla „zemsty 
rasowej, wendety synów Jakóba*. Przyczyn 
tej okoliczności, że obrano ofiarę w wieku 
dziecięcym i że krew odjęto — należy szu- 
kać gdzieindziej ; możliwe, że miało to dla mor- 
derców znaczenie religijnego aktu. 

Profesorowie Akademij duchownych w 
Kijowie i Petersburgu, Glagolew i Troi- 
cki, powołując się na nauki Biblii i talmu- 
du zaprzeczyli, jakoby możliwe było używa- 
wanie krwi ludzkiej, zwłaszcza chrześciańskiej 
przez żydów. 

Katolicki mag. teol. Pranaitis, 
opierając się na źródłach żydowskiej nauki, 
twierdził, że u żydów t. zw. „dogmat krwi“ 
istnieje. Pranaitis powołał się na pismo mni- 
cha Neophyta, rabina żydowskiego, który 
przyjął chrześciaństwo. Stwierdza on, że ży- 
dzi potrzebowali krwi chrześciańskiej, którą 
zarabiali chleb przaśny. Zgadza to się z mnie- 
maniem, że żydom dozwolone jest używanie 
krwi w stanie gotowanym. Pranaitis wyraził 
nakoniec przeświadczenie, że rytualne mordy 
żydowskie zdarzają się istotnie i są wyni- 
kiem ostatecznych wniosków z całej Żżydow- 
skiej nauki religii. Mord Juszczyńskiego ma 
we wszystkich szczegółach typowy charakter 
mordu rytualnego. 

Dla oskarżenia Mendla Bejlisa o uczest- 
nietwo w morderstwie popełnionem na Ju- 
szczyńskim ustaliło śledztwo następujący ma- 
teryał obciążający: Juszczyuski opuścił d. 25 
marca rano dom rodzicielski, zabrawszy książki 
izeszyty szkolne, ale okazało się, że poszedł 
nie do szkoły położonej w centrum Kijowa, 
jeno do odległej części miasta zwanej Łmkia- 
nówka. W kwietniu towarzysz jego zabaw 
Eugeniusz Czeberjak opowiadał studentowi 
Gołubiewowi, że Juszczyński d. 25 marca 
był u niego i obaj udali się na przechadzkę. 
Później zaprzeczył, jakoby  Juszczyńskiego 
widział d. 25 marca, lecz pierwotne jego 
twierdzenie potwierdzili świadkowie Kazi- 
mierz Szachowski i jego żona Ulana, którzy 
oboje widzieli obu chłopców rano idących 
razem. 

Należący do rodziców Eug. Czeberjaka ka- 
wałek gruntu, przylega do 10 dziesięcin obej- 
mującej posiadłości cegielni, która graniczy z 
trzema ulicami i w pobliżu gruntu Bernera, 
gdzie znaleziono zwłoki Juszczyńskiego. W ce- 
gielni był Mendel Bejlis zajęty jako komisant. 
W cegielni był warstat siodlarski z odpo- 
wiednimi przyborami, a więc znajdowały się 
tam także szydła. Płot cegielni był miejsca- 
mi wyłamany i chłopcy nieraz przechodzili 
z gruntu OCzeberjaka na grunt cegielni, by 
tam się bawić. 

Kaz. Szachowski podał, że w kilka dni 
po 25 marca na ulicy zapytał Eug. Czeber- 
jaka o szezegóły przechadzki jego z Jusz- 
czyńskim. Chłopiec odpowiedział, że prze- 
szkodzono im w zabawie na gruncie cegieini; 
nastraszył ich człowiek z czarną brodą. Sza- 
chowski wyraził się wobec sędziego śledcze- 
go, iż jego zdaniem tym człowiekiem był 
komisant Bejlis i że przypuszcza udział Bej- 
lisa w morderstwie, popełnionem na Ju- 
szczyńskim, którego na grunt cegielni zwabił 
Eug. Czeherjak. 

Świadek Ulana Szachowska twierdzi, 
że slyszała od swej znajomej Anny Sacha- 
rowej w obecności Mikołaja Koluszniego, ja- 
koby Juszczyński podczas zabawy z Qzeber- 
jakiem został porwany i zawleczony do ce- 
gielni przez człowieka z czarną brodą. Sa- 
charowa przeczy, jakoby to mówiła. Także 
chłopak Koluszni przeczy, jakoby coś podo- 
bnego słyszał od Sacharowej, później jednak- 
że potwierdził zeznania Szachowskiej. Ona i 
jej mąż, przesłuchiwani kilkakrotnie, każdym 
razem czynili inne zeznania. 

Eug. Czeberjak podał, że widział Ju- 
szczyńskiego na kilka dni przed znalezieniem 
zwłok chłopca. Juszczyński przybył doń wte- 
dy około godz. 2 po południu i wezwał go 
do uczestnietwa w przechadzce. On iść nie 
chciał, a wtedy Juszczyński odszedł. 

Oskarżony Mendel Bejlis oświadczył, że 
nie poczuwa się do winy uczestnictwa w za- 
mordowaniu Andrzeja Juszezyńskiego i za- 
przeczył przypisywana mu zbrodnię. 

W więzieniu śledczem siedział przez czas 
pewien z niejakim Kozaczenką. Ten po uwol- 
nieniu zapytany przez dozorcę, po wahaniu 
podał list Beilisa! do żony tej treści: „Dro- 
ga żono! Człowieka, który ten list ci odda, 
przyjmij jak naszego, on może ci w mej spra- 
wie wiele dopomódz. Powiedz mu, kto jeszcze 
złożył fałszywe przeciw mnie Świadectwo. 


„Czemu nikt nie wstawi się za mną? Czuję, 


że nie wytrzymam w więzieniu, jeśli dłużej 
jeszcze posiedzę. Jeśli ten człowiek poprosi 
o pieniądze, daj mu je na konieczne wydatki. 
Ci, którzy przeciw mnie świadczą, to moi 
wrogowie“. List kończy się słowami. „Na 
tego człowieka zdać się można, gdyż on 
sam...“ 

Przed sędzią śledczym zeznał Kozaczen- 


cie dwu świadków („Laguszki* i „Fornar- 
czyka*) i przekupienie trzeciego. List rzeko- 
mo dyktował Bejlis pewnemu więżniowi i 
oświadczył, że za ten list żona da mu pie- 
niądze, zebrane od narodu żydowskiego, a 
przeznaczone na usunięcie świadków, których 
musi się usunąć. Osobnej nagrody Bejlis mu 
nie przyrzekł, a powiedział tylko, że otrzyma 
500 rubli na wydatki. jeśli zaś dobrze wy- 
wiąże się z zadania, to dostanie tyle pienię- 
dzy, że mu to wystarczy na całe życie. 

Badania wykazały, że przydomek „La- 
guszka*, miał Michał Nakoneczny, a pod 
„Wornarezykiem* rozumiano Kazimierza Sza- 
chowskiego. Pierwszy jest latarnikiem, za- 
pala latarnie także na ulicy przy cegielni i 
zgłosił się sam u sędziego śledczego. Nako- 
neczny zeznawał korzystnie dla Bejlisa, a 
co do Szachowskiego oświadczył, że zapowie- 
dział on, iż odpłaci się Mendlowi za to, że 
mówił, jakoby on, Szachowski skradł w ce- 
gielni drzewo. 

Świadek Wasyl Czeberjak, ojciec Euge- 
niusza, podał, że syn na kilka dni przed zna- 
lezieniem zwłok Juszczyńskiego oświadczył 
mu, iż gdy bawił się z Juszczyńskim na 
gruncie cegielni, nadbiegł Mendel Bejlis, przed 
którym obaj uciekli. Dalej podał. że na mniej 
więcej tydzień przed znalezieniem zwłok syn 
opowiadał mu o powrocie z cegielni, gdzie 
Bejlisa odwiedziło dwu żydów w niezwy- 
kłych strojach. 

On, Eugeniusz widział ich modlących 
się. Gdy rozeszła się wiadomość o znalezie- 
niu zwłok, żydzi opuścili mieszkanie Bej- 
lisa, 

Eug. Qzeberiaka nie można było badać 
co do prawdziwości tych zeznań, gdyż zmarł 
na dyzenteryę. Jego 9-letnia siostra potwier- 
dziła zeznania ojca. Ona i Eugeniusz udali 
się do Bejlisa po mleko i widzieli u niego 
dwu żydów widocznie przerażonych czegoś, 
Juszczyńskiego widziała po raz ostatni: na ty- 
dzień przed znalezieniem zwłok. Przybył do 
nich o godzinie 8 rano, aby jej brata zapro- 
wadzić dla zabawy na plac cegielni. Ona i 
kilkoro jeszcze dzieci poszli z chłopcami i 
dostali się na grunt cegielni przez wyłom w 
płocie. Podczas zabawy widzieli Bejlisa i 
dwu jeszcze żydów, jak wpadli na nich. Jej, 
Ludmile i bliższym płotu dzieciom udało się 
umknąć. Juszczyńskiego i jej brata Eugeniu- 
sza porwał Beilis. Eugeniusz zdołał wyrwać 
się, natomiast Juszczyńskiego powlókł Bejlis 
do cegielni. Jej siostra, która nie mogła 
tak szybko bied, powiedziała jej, że Bejlis i 
dwaj inni żydzi zawlekli Andrzeja do wypa- 
larni cegieł. 

Eudoksya Nakoneczna, jedna z uczestni- 
czek zabawy, nie przypomina sobie tego. 


Walentyny Czeberjak nie można było 
przesłuchać, gdyż równocześnie z bratem Eu- 
geniuszem zmarła na dyzenteryę. 


Mendel Bejlis przy przesłuchaniu, podał, 
że nie znał ani Andrzeja Juszczyńskiego ani 
Eug. Qzeberjaka, ale zna tego ostatniego ma- 
tke. Nieraz bywał zmuszony wypędzać dzie- 
ci bawiące się na gruncie cegielni. Nie od- 
wiedzali go żadni żydzi w niezwykłych stro- 
jach. Jego ojciec, był chasydem, on sam nie 
jest tak religijny, pracuje także w sobotę. 
Kozaczence dał wprawdzie list do żony, ale 
go nie prosił, by kogoś otruł lub przekupił. 
Kozaczenko zapewniał go, że może mu po- 
módz, że zeznania „Laguszki* i „Fornarczy- 
ka“ zna z pism. Do żony pisał, by dała pie- 
niądze oddawcy za doręczenie listu, lecz nie 
na koszta dochodzeń. 

Na podstawie tych przytoczonych szcze- 
gółów podnosi się przeciw Menszylowi Men- 
dlowi Bejlisowi, lat 59, oskarżenie o to, że 
po poprzedniem porozumieniu z innemi oso- 
bami, niewykrytemi przez śledztwo, z po- 
wziętym z góry zamiarem, z religijnego fa- 
natyzmu, pozbawił życia 12-letniego An- 
drzeja Juszczyńskiego dla celów rytualnych, — 
gdy d. 25 marca 1911 Juszczyński z innemi 
dziećmi bawił się na gruncie cegielni, po- 
rwał go i powlókł do cegielni, że jego współ- 
winni z jego wiedzą i zgodą Andrzejowi 
Juszczyńskiemu zawiązali obie ręce, zatkali 
usta i następnie uśmiercili, zadawszy mu 
ostrem narzędziem 44 ran na głowie, szyi i 
ciele, zranili jego nerwy mózgowe, żyły szyj- 
ne i arterye lewej skroni a także twardą 
oponę mózgową, prawą nerkę, płuca i serce, 
którym to zranieniom towarzyszyły długo- 
trwające męczarnie i skutkiem czego wywo- 
łane zostało prawie zupełne odkrwienie ciała 
Juszczyńskiego. Popełniona została tym spo- 
sobem zbrodnia, przewidziana w art. XIII. 
w punkcie 2 art. 1458 ustawy karnej. Na 
tej podstawie pociagnięty zostaje Bejlis do 
odpowiedzialności przed kijowski sąd przy- 
sięgłych. 


— WRONKA = - 


Lwów, 8 października. 


Kalendarz. 
Czwartek (9 października): 
Wincentego. — Dogomosta. — Joana B. 


Wschód słońca o godzinie 5:84 rano, za- 
chód słońca o godzinie 4'47 po południu. 


Temperatura. O godzinie 12 w połu- 
dnie + 19 stopni Cel. 


— Uroczystość inauguracyi roku aka- 
demiekiego 1913 14 w Uniwersytecie lwowskim 
odbędzie się w sobotę, dnia 11 b. m. O go- 
dzinie 9 rano odprawione będzie uroczyste na- 
bożeństwo w kościele św. Mikołaja, poczem 0 
godzinie 10 rozpocznie się w auli Uniwersy- 
tetu akt inauguracyjny przemówieniem  re- 
ktora dr. Stanisława Starzyńskiego. Wy- 
kłąd inauguracyjny o treści: Mikołaja Bussovia- 
na poemat „De Bisonte“ („O żubrze*) i „Pan 
Tadeusz“ wygłosi prof. dr. Kasprowicz. 

— Uroczystość inauguracyi nowego 
roku szkolnego w tutejszej Szkole politechni- 
cznej odbędzie się we wtorek, dnia 14 b. m., 
o godz. 10 przed południem. 

— Rada miasta Lwowa odbędzie po- 
siedzenie we czwartek, dnia 9 b. m., o go- 
dzinie 6 wieczorem w wielkiej sali ratuszowej, 


— Kwestę publiczną dla najuboż- 
szych urządza w najbliższą niedziełę, 12 b. m., 
pod protektoratem JE. ks. Arcypiskupa dr. Bil- 
czewskiego „Związek katolickich Towarzystw i 
Zakładów dobroczynnych we Lwowie“. W po- 
niedziałek odbyło się w wielkiej sali ratuszo- 
wej posiedzenie obszerniejszego komitetu, w któ- 
rem wzięłe udział sto kilkadziesiąt pań z To- 
warzystw do Związku należących. Po bardzo o- 
żywionej dyskusyi i wyczerpaniu całego porząd- 
ku dziennego, podzieliły się zebrane panie re- 
jonami, dla przeprowadzenia zbiórki ulicznej. 
Składający datki otrzymają z rąk kwestujących 
pań kwiaty, przez same panie zrobione. Puszki, 
legitymacye i odznaki wraz z kwiatami wyda- 
wać się będzie kwestującym paniom w sobotę, 
11 b. m., od godziny 10—1 w południe i od 
4—7 wieczorem w ratuszu na I. piętrze w sali 
naprzeciw głównych schodów. 

— Uroczystość Związku polskich 
„Gwiazd“ i Iwowskiej „Gwiazdy“. W nie- 
dzielę, 12 b. m., odbędzie się uroczyste posie- 
dzenie Związku polskich „Gwiazd* dla uczeze- 
nia 50 rocznicy 1868 r., poświęcenie nowego 
8-piętrowego budynku lwowskiej „Gwiazdy*, 
przeznaczonego na mieszkania dla członków i 
lokali dla użytku członków Stow. „Gwiazda“, 
tudzież walne zgromadzenie Związku „Gwiazd *. 
Uroczystość rozpocznie się o godzinie pół do 10 
rano nabożeństwem w kościele 00. Dominika- 
nów, odprawionem przez członka „Gwiazdy* ks. 
dr. Antoniego Górnisiewicza. Podczas nabożeń- 
stwa śpiewać będzie chór „Echa“. 

O godzinie pół do 11 uroczyste posiedze- 
nie w wielkiej sali „Gwiazdy”* przy ul. Fran- 
ciszkańskiej, Zagai prezes Związku i lwowskiej 
„Gwiazdy* dr. Tadeusz Dwernicki, poczem po- 
wita zgromadzonych prezydent miasta p. Józet 
Neumann, członek „Gwiazdy*. Nastąpi prze- 
mówienie kuratora Stow. „Gwiazda“ ks. Bisku- 
pa dr. Władysława Bandurskiego i odczyt rad- 
cy Józefa Białynia Chołodeckiego na temat „Rę- 
kodzielnicy w powstaniu 1868 roku“. Na za- 
kończenie chór Reha" odśpiewa pieśni naro- 
dowe. 

O godzinie 12 w południe uroczyste po- 
święcenie gmachu. Aktu poświęcenia dokona 
ks. Biskup Bandurski. Na uroczystość tę za- 
prasza wydział „Gwiazdy* wszystkich obywa- 
teli, życzliwych rozwojowi i podniesieniu stanu 
rękodzielniezego. 

O godzinie pół do 8 po południu gre- 
mialne zwiedzanie wystawy pamiątek 1868 r. 
w pałacu sztuki. — O godzinie 5 po południu 
walne zgromadzenie delegatów Związku pol- 
skich „Gwiazd* z następującym programem: 
Odezytanie protokołu ze Zjazdu zeszłorocznego 
w Rzeszowie, sprawozdanie zarządu Związku, 
referent sekretarz Związku p. Antoni Lech, 
sprawozdanie skarbnika p. Kajetana Laskow- 
skiego, sprawa memoryału do Rządu krajowe- 
go i Rządu centralnego o pomoc dla rękodzie- 
ła z powodu stagnacyi, spowodowanej klęska- 
mi elementarnemi, referent dr. Roger Battaglia, 
wreszcie wnioski i nehwały. O g. 8 wieczorem 
towarzyskie zebranie członków „Gwiazd *. 

— Ślub p. Zygmunta Gorczyńskiego 
właściciela dóbr Brzeźnica, porucznika ułanów, 
z p. Maryą Starzewską, córką nołaryusza dra 
Tadeusza i Heleny Starzewskich odbędzie się 
18 b. m. o godz. 6 wieczorem w Krakowie, 
w kościele N. Maryi Panny. 

— W sprawie wydalania emigrantów 
z Brazylii. Brazylijska ustawa związkowa z 8 
stycznia 1913 1. 2741 uchyliła niektóre posta- 
nowienia ustawy związkowej z 7 stycznia 1907 
1. 1641, odnoszące się do wydalania obeokrajow- 
ców z Brazylii. Nowa ustawa uchyliła mianowi- 
cie postanowienie, podług którego cudzoziemiec 
osiadły w Brazylii od lat dwóch, albo ożeniony 
z Brazylijka, lub wdowiec, mający syna Bra- 
zylijczyka, nie mógł zostać wydalony, Zarazem 
uchylono też postanowienie, według którego eu- 
dzoziemmiec wydalony mógl przeciw orzeczeniu 
wydalającemu wnieść rekurs, który zresztą w 
razie wydalenia z przyczyn politycznych nie 
miał skutku odraczającego, 

— Sprawy miejskie. Sekcya finansowa 
Rady m. Lwowa na odbytem wczoraj wieczorem 
posiedzeniu uchwaliła odnowić budynek Pano- 
ramy Racławickiej kosztem 4000 koron. Nadto 


Å 


uchwaliła, by miasto przystąpiło jako członek 
do giełdy towarowej z wkładką roczną 200 kor. 

— Krajowa wystawa kilimów we 
Lwowie urządzona zostanie w czasie od'30 
listopada b. r. do 6 stycznia 1914. W myśl u- 
chwały komitetu wystawy, sproszonego przez 
krajowy Patronat rękodzieł i drobnego przemy- 
słu, postanowiono podzielić wystawę na dwa 
działy, a to: na kilimkarstwo nowoczesne i wy- 
stawę retrospektywną, obejmującą okazy da- 
wnego kilimkarstwa w Polsce. Z wystawą po- 
łączone będą odezyty o kilimkarstwie. Okazy 
nowoczesnego kilimkarstwa będa sprzedawane 
na wystawie. 

W skład komitetu wystawy wcszli obok 
delegatów Patronatu rzemiosł, reprezentanci Li- 
gi pomocy przemysłowej, krajowego Związku 
przemysłowego, Muzeum przemysłowego, Insty- 
tutu technologicznego, Towarzystwa „Zespół“, 
Towarzystwa popierania przemysłowej pracy 
kobiet. Wykonanie organizacyjnych czynności, 
oraz urządzenie wystawy i techniczną pracę, 
powierzono Lidze pomocy przemysłowej, do któ- 
rej też iuteresowane sfery, a przedewszystkiem 
pracownie kilimów po bliższe szczegóły zgła- 
szać się mogą, adresujac do Biura Ligi pomo- 
cy przemysłowej Lwów, ul. Pańska l. 11. 

— Klinika położniczo - ginekologi- 
czna prof. dr. Marsa we Lwowie została dziś 
otwarta. Dziś rozpoczyna się też przyjmo- 
wanie chorych. 

— Podziękowanie. P. Leon Kowalski, 
emerytowany dyrektor urzędów pomocniczych 


prokuratoryi skarbu ofiarował 110 kor. na 
fundusz Towarzystwa wzajemnej pomocy sług 
państwowych, za co wydział Towarzystwa 


składa serdeczne „Bóg zapłać”. 

— Wiec oświatowy młodzieży, zwo- 

łany przez Koło akademickie Tow. Szk. Lud. 
we Lwowie odbędzie się w sobotę 11 b. m. 
o godz. 6 wieczorem w sali III. gmachu 
uniwersyteckiego. 
W sprawie mordu rytualnego. 
Staraniem komitetu żydowskiej socyalistycznej 
partyi robotniczej „Poalei Syon* we Lwowie 
odbyło się wezoraj wieczorem w sali „Jad 
Charuzim* przy ul. Bernsteina publiczne zgro- 
madzenie przy udziale lieznej publiczności. Po 
zagajeniu zgromadzenia przez dra Rosenfelda, 
bawiący chwilowo we Lwowie dr. Żytowski 
z Nowego Jorku wygłosił dłuższy referat na 
temat : „Bajka o mordzie rytualnym a żydzi*, 
poczem przemawiało jeszcze na ten temat 
kilku mowców. Ostatecznie uchwalono rezolu- 
cyę, w której między innemi powiedziano, że 
„zgromadzenie oświadcza, iż nie licuje z go- 
dnością narodu żydowskiego, bronić się prze- 
ciw nieenej potwarzy, rzuconej mu w twarz 
przez inseenizowanie procesu o mord rytualny 
w Kijowie“. 

— Echa ohydnego morderstwa w Kra- 
kowie. W sprawie zamordowania Świszezow- 
skiego przesłuchano dziś rano Jana Godulę, 
b. pomocnika w księgarni Gebethnera. Okazało 
się, że na pytania Łyżwińskiego udzielał on 
wyjaśnień co do stosunków w księgarni i co 
do Swiszezowskiego. 

Kobrzyński wykonał, jak stwierdzono, 
kilka zamachów i napadów w Warszawie przy 
udziale wspólników. 

Krajewski stał podobno na usługach 
ochrany. Ojca jego zastrzelono w Warszawie 
za zdradzanie robotników. 

Wszyscy czterej mordercy ułożyli się, że 
w razie nieudania się zamachu i ścigania ich 
przez publiczność, uzbrojeni w rewolwery Ko- 
brzyński i Łyżwiński zastrzelą nieuzbrojonych 
Gackiewieza i Krajewskiego, a potem sami so- 
bie życie odbiorą. 

— Zamach morderczy i samobójstwo 
w urzędzie ełowym. W oddziale straży skar- 
bowej urzędu cłowego w Zuckmantel strzelił 
wczoraj strażnik skarbowy Fryderyk Glatzel 
z rewolweru do jednego z tamtejszych urzę- 
dników i zranił go lekko. Następnie skiero- 
wał Glatzel morderezą broń do siebie i wy- 
strzelił dwukrotnie, raniąc się w pierś i w gło- 
wę. Przewieziony do szpitala zmarł tam 
wkrótce. (o było motywem tego krwawego 
dramatu na razie niewiadomo. 


— Epidemia tyfusu od kilku tygodni 
szerzy się w Debreczynie. Lekarze tamtejsi są 
zdania, że wybuch epidemii stoi w przyczyno- 
wym związku z wprowadzeniem nowych wo- 
dociągów. W rurach przewodu wodociągowego, 
z którym nie wszystkie jeszcze domy są po- 
łączone, cyrkulacya wody nie jest stała, 
wskutek czego świeżo napływająca woda 
miesza się z wodą stojącą w zamkniętych 
rurach. Władze zarządziły już ezyszczenie rur 
wodociągowych. 

— Setna rocznica księży Kaysiewi- 
cza i Semeneńki. Wczorajszy dzień poświę- 
cony był w Krakowie uezczeniu pamięci założy- 
cieli polskiego zakonu Zmartwychwstańców 
ks. ks. Kaysiewicza i Semeneńki. Już przed- 
wczoraj przybyło do Krakowa grono książąt 
Kościoła i kapłanów, aby uczestniczyć w ob- 
chodzie. Rozpoczął się on nabożeństwem w ko- 
ściele N. Maryi Panny o godz. 10. Nabożeństwo 
odprawił książę-Biskup Sapieha w asystencyi 
kleru miejscowego z ks. Korzonkiewieczem na 
czele oraz kleryków seminaryum duchownego; 
przy ołtarzu zajęli miejsca ks. Biskupi Nowak 
z Krakowa i Fiszer z Przemyśla. W stallach 


zasiedli z duchowieńswa: ks. prałaci kapituły 
katedralnej krakowskiej Krupiński i Sobieraj- 
ski ; generał Zmartwychwstańców z Rzymu O. 
Smolikowski; grono księży Zmartwychwstań- 
ców z Krakowa z przełożonym ks. Giebu- 
rowskim; z Wiednia ks. Rogalski, Zmar- 
twychwstaniec ; ze Lwowa ks. Wilemski, prze- 
łożony domu Zm. P. i ks. Olejniczak; z Li- 
twy ks. Iruszyński i dwóch kapłanów z Buł- 
garyi, nadto wielu księży świeckich i zakon- 
nych z Krakowa. 

Z osób świeckich byli obecni: prezydent 
miasta dr. Leo; wiceprezydent dr. Szarski; 
prof. K. Morawski; starosta Władysław Ko- 
walikowski; szambelan dr. Lubecki, przewo- 
dniczący komitetu obehodowego; grono ra- 
dnych miasta, liczny zastęp obywatelstwa kra- 
kowskiego, pań z różnych imstytucyj katolic- 
kich i młodzieży katolickiej. Zaproszonych go- 
ści przyjmowali i wskazywali miejsca człon- 
kowie komitetu obchodowego ks. Orpiszewski 
Zm. P. i dr. Zanietowski. Przy stolikach 
kwestowały zaproszone. panie na cele wyda- 
wnictw komitetu. Spiewał chór akademicki 
pod kierownictwem p. Walewskiego ; na orga- 
nach grał M. Świerzyński. 

Po Mszy św., wszedł Biskup przemyski 
ks. dr. Pelczar na ambonę w kapie i białej 
infule. Dawno już nie słyszał Kraków nat- 
chnionego kaznodziei, zajmującego jedno z naj- 
pierwszych miejsc wśród polskich moweów 
kościelnych. Ksiądz Biskup Pelczar przedsta- 
wił w krótkości życie i działalność ks. Kay- 
siewicza i Semeneńki na tle dziejów zgroma- 
dzenia Zmartwychwstańców ; dołączył do tego 
szereg uwag i refieksyj moralnych; w końcu 
przeprowadzał rachunek sumienia ze społe- 
czeństwemn polskiem, czy dzień odrodzenia na- 
rodu się zbliżył, pytając, jak się ma z wiarą 
i obyczajami chrześcijańskimi w  społeczeń- 
stwie polskiem. Nabożeństwo było pierwszą 
częścią obchodu. Druga część, uroczysta Aka- 
demia, odbyła się o godz 8 popołudniu 
w sali Starego Teatru. 

W Akademii wzięli 
Arcybiskup Teodorowicz, książę Biskup kra 
kowski ks. Sapieha, księża Biskupi: Pel- 
czar, Nowak, Fiszer, generał 00. Zmartwych- 
wstańców 0. Smolikowski z Rzymu, wicepre- 
zes Akademii Umiejętności dr. Zoll, prore- 
ktor dr. Zoll młodszy, prezydent dr. Leo 
z żoną, wiceprezydent dr. Szarski z żoną, 
profesorowie Uniwersytetu i liczna publi- 
czność. Przemawiali: JE. ksiądz Arcybiskup 
Teodorowicz, prof. dr. ks. Gabryl, profesor 
Bystrzycki. Mowę JE. hr. Stanisława Tarnow- 
skiego, który z powodu złego stanu zdrowia 
przybyć nie mógł, odczytano. W końcu wyko- 
nano kilka utworów muzycznych i wokal- 
nych. 


udział: JE. ks, 


— (Cholera. Ministerstwo wojny — jak 
donoszą z Wiednia — poleciło komendantom 
korpusów, aby zgłoszonych do służby czynnej 
rekrutów, przybywających z państw bałkańskich, 
izolowano i poddano pięciodniowej kwaran- 
tannie. 

Do krajowego urzędu sanitarnego w Ża- 
grzebiu doniesiono tylko o jednym wypadku 
cholery w miejscowości Bosut. 

W miejscowości Granica, w Bośnii, stwier- 
dzono jeden nowy wypadek cholery i jeden po- 
dejrzany o cholerę. 


ZN Znaleziono: w wozach miejskiej 
kolei elektrycznej: dwie pary rękawiczek, dwie 
książki szkolne i parasol. 

A Rozprawa karna przeciw 53-letniej 
Annie Brańczukowej o zbrodnię zabójstwa, 
dokonanego w dniu 4 sierpnia b. r. w Za- 
marstynowie na osobie Franciszka Kołodziej- 
czyka, zakończyła się wczoraj pe południu. 
Na podstawie werdyktu sędziów przysięgłych 
skazał trybunał Brańczukową na karę jedno- 
rocznego ciężkiego więzienia. 

(ZN Zgubiono: pulares żółty, zawie- 
rający 14 koron; czarne boa; pulares czarny 
z kwotą 18 koron. 

(A) Przejechanie. Woźnica Andruch 
Iwasiuk najechał wezoraj w ul. św. Michała 
na zarobnika Jana Pryszlaka. Wóz potrącił go, 
a koła przeszły mu przez nogę. lIwasiuka 
aresztowano i przy tej sposobności stwierdzono, 
że polieya stryjska wydała za nim list gończy. 
Poszukiwany on jest za kradzież. 

(A^) Ogień. Wczoraj po południu od 
porzuconego niedopałka papierosa wybuchł 
ogień w piwnicy domu przy ul. Smoczej 1. 1, 
gdzie nagromadzono mnóstwo szmat, starych 
butów i śmiecia. Ogień ugasila wkrótce straż 
pożarna. 

(A) Nagły zgon. Wczoraj wieczorem 
w mieszkaniu dozorczyni domu przy ul. Ko- 
tlarskiej 1. 2 zmarła nagle wskutek udaru ser- 
ca 20-letnia Anna kosarówna, służaca. Awłoki 
odstawiono do kostnicy na cmentarzu Janow- 
skin, 

(ZN) Z Izby sądowej. Dziś przed po- 
łudniem przed tutejszym trybunałem sądu przy- 
sięgłych rozpoczęła się rozprawa przeciw 24- 
letuiemu Janowi Makuchowskiemu, zarobniko- 
wi w Zawadowie, oskarżonemu przez prokura- 
torye Państwa o zbrodnię zabójstwa, dokonaną 
w czasie kłótni, po weselu, w nocy z 27 na 
28 lipca b. r. w Zaszkowie na osobie Mi- 
chała Kaniuka. Wyrok zapadnie po południu. 


(ZX) Kronika policyjna. Katarzynie 
Pawlukowej skradziono leżący w kuchni na 
stole pulares z 80 koronami, 


Z wozu na pl. Krakowskim skradziono 


kupcowi Aronowi Spritzowi worek z rozmai- 
tymi towarami, wartości 150 kor. 

Jakiś żyd w wieku około 40 lat, 
z krótką brodą, chodząc po domach, w pod- 


stępny sposób sprzedaje miód do picia, Wezo- 
raj przybył do mieszkania pewnego wyższego 
oficera przy ul. Skrzyńskiego, a nie zastawszy 
go, oświadczył żonie oficera, że mąż kazał mu 
zanieść do jego mieszkania dwie flaszki miodu. 
Za miód ten zażądał 7 koron. Dopiero gdy 
oficer powrócił, wyszedł na jaw podstęp żyda. 
Miód przez niego dostarczony jest bardzo 
lichy. 

— Zmarli: we Lwowie, Edward Glat- 
ty, emer, radca rachunkowy kraj. dyrekeyi 
skarbu, w 74 r. życia; Marya Buchstabowa, 
właścicielka biura dzienników, w 52 r. życia; 
Karol Balogh, majster ślusarski, w 55 roku 
życia ; 

w Monachium, Teodor Podbertsky, kom- 
pozytor wielu pieśni kościelnych, w 67 roku 
życia. 

— Lot Tryest - Pola. Porucznik li- 
niowy Wozeczek wzniósł się wczoraj w Trye- 
ście na hydroplanie i poleciał w kierunku 
Poli, gdzie w godzinę później wylądował. Pod- 
czas lotu wzniósł się na wysokość 1000 
metrów. 

— Aktorka defraudantką. Z Wiednia 
zbiegła w tych dniach aktorka i sekretarka 
tamtejszej Opery ludowej Ruchfeldówna, sprze- 
niewierzywszy 17.000 kor. Jak doniesiono po- 


licy. wiedeńskiej, Ruchfeldównę miano już 
przytrzymać w Londynie. 
— Katastrofa kolejowa. W Darnicy 


— jak donoszą z Kijowa — zderzyły się one- 
gdaj dwa pociągi towarowe. W jednym z wo- 
zów zginął żołnierz, oraz zabite zostały konie, 
które żołnierz ten dozorował. 


— Skazana na Śmierć. Kurya kró- 
lewska w Budapeszcie zatwierdziła wyrok 
trybunału sądu przysięgłych, skazujący na 


karę śmierci Ludwikę Herpajową, która struła 
swego męża, aby wyjść za mąż za ko- 
chanka. 

— Na karę śmierci przez powieszenie 
skazał onegdaj trybunał sądu przysięgłych w 
Leoben 34-letniego pomocnika ciesielskiego Ka- 
rola Farmleitnera, który zamordował dwoma 
wystrzałami z rewolweru swoją kochankę Ana- 
stazyę Pilzównę z zemsty za to, że ta opuści- 
wszy go z powodu jego gburowatego obcho- 
dzenia się z nią, zamieszkała z innym robo- 
tnikiem. 

— Statystyka samobójstw w Wie- 
dniu. W pierwszych trzech kwartałach bieżą- 
cego roku odebrało sobie w Wiedniu życie 
452 osób, w tem 882 mężczyzn i 120 kobiet 
i dziewcząt. 


Kronika prowincyonalna. 


NON 


$ Smiertelny npadek. Z Limanowej 
donoszą nam: Dnia 29 z. m. wyszedł 14-letni 
Franciszek Sukiennik z Mordarki na strych po 
siano. Stojąc nad otworem strychu, potknął się 
i spadł na ziemię, wskutek czego doznał 
wstrząsu mózgu i na drugi dzień zakończył 
życie. 

$ Śmierć wskutek utopienia. D. 
26 z. m. znaleziono w łaźni izraełiekiej w Chy- 
rowie w studni tamże urządzonej zwłoki Jana 
Olejnika z Wołczy dolnej, który był zatrudnio- 
ny jako robotnik dzienny we wspomnianej ła- 
Źni. Czyn karygodny wykluczony; denat popeł- 
nił prawdopodobnie samobójstwo. 

$ Samobójstwo. W Tarnowie przed 
gmachem tamtejszego gimnazyum I. pozbawił 
się życia w niedzielę po południu wystrzałem 
z rewolweru, skierowanym w prawą skroń, 
20-letni robotnik Jan Kozioł. Powodem samo- 
bójstwa miał być brak zatrudnienia, 


Kronika zagraniczna. 


* Królszwedzki Gustaw — jak 
donoszą ze Sztokholmu ciężko zaniemógł. 
Przypuszczają, że król cierpi na raka żołądka 
lub kiszek. 

* Podróż Roosevelta do Poľudni o- 
wej Ameryki. lyksprezydent Stanów Zjedno- 
czonych ukończył już swe przygotowania do 
podróży w dziewicze lasy dorzecza Amazonki 
w Południowej Ameryce, W podróż wyrusza 
niebawem w towarzystwie trzech uczonych i 
kilka Indyan jako przewodników i tragarzy. 
Podróż na Amazonce odbędzie się w łodziach 
motorowych i potrwa 5 miesięcy. 

* Urzędnik poliecyi złodzie- 
jem. W Saratowie aresztowano onegdaj by- 
łego pomocnika naczelnika policyi śledczej 
Inkowa, pod zarzntem dokonania kradzieży 
dwóch paltotów. 

* Wypadek lotnika. We czwar- 
tek, 2 b. m., wzniósł się duński lotnik Birch 
o godzinie 6 wieczorem ze swoim uczniem, 


podporucznikiem Tbielem, jako pasażerem, na 
połu wzlotów w Kopenhadze. Nagle spadł 
aparat z wysokości 10 metrów. Thiel. zdołał 
jeszcze wczas zeskoczyć z aparatu, gdy nato- 
miast Birch odniósł ciężkie obrażenia. 

t Zamach samobójczy. Na placu 
przed głównym dworcem kolejowy: w Rzymie, 
targnęła się w niedzielę, dnia 5 bm., na swe 
życie poderźnawszy sobie brzytwą pulsa na rę- 
kach, hrabina Helena Pisani-Deschkofi. W sta- 
nie beznadziejnym odwieziono ją do szpitala. 
Jak się okazało z przeprowadzonych docho- 
dzeń, desperatka zakochała się w mechaniku 
jednego z tamtejszych kinoteatrów, który ją na- 
stępnie okrutnie maltretował i dopuszczał się 
na niej wymuszeń. Chcąc położyć kres swym 
katuszom, popełniła zamach samobójczy. 

* Morderstwo i samobójstwo: 
W Saarbrücken — jak donoszą ztamtąd — 
zamordował onegdaj b. handlarz fortepianów 
Lietzmann swoją żonę, a następnie odebrał 
sobie życie. Przypuszczają, że strasznego czynu 
dopnścił się Lietzmann w przystępie szału. 

* Pożar. W Sehultau — jak donoszą 
z Berlina — spaliła się onegdaj rafinerya cu- 
kru. Magazyn uratowano. Szkoda wynosi 2 mi- 
liony marek. 

* Tragiczny zgon lotnika. Lo- 
tnik Sivel podczas lądowania w Marmande, 
w południowej Francyi, spadł z aparatem 
z wysokości 80 metrów i odniósł tak ciężkie 
obrażenia, iż niebawem zakończył życie. Sivel 
liczył 25 lat i brał udział w wojnie na Bał- 
kanach. 

* Okręt umarłych. W pobliżu 
przylądka Horna (nad południowym cyplem 
kontynentu południowo-amerykańskiego) znale- 
ziono w tych dniach — jak donoszą do pism 
londyńskich — parowiec „Marlborough“, który 
w roku 1890 wyjechał z 88 ludźmi załogi 
z Glasgowa i zaginął bez śladu. Na pokładzie 
znaleziono 20 szkieletów. 

* Kradzież w Muzeum. Z od- 
działu azyatyckiego Muzeum wojny w Paryżu 
skradziono we czwartek, dnia 2 b. m., szablę, 
dzieło sztuki wschodniej złotniczej.  Rę- 
kojeść szabli ze złota ozdobiona była licznymi 
dyamentami, szafirami i rubinami. 

* W Nowym Jorku aresztowano 
onegdaj niejakiego Davisa vel Odonella pod 
zarzutem wysadzenia dynamitem w powietrze 
żelaznego mostu kolejowego koło Mount 
Vernon w dniu 8 września 1911 r. 

* W sprawie sukień kobiecych. 
Jak amerykańskie pisma donoszą, parlament 
stanu Ohio obraduje nad nową ustawą w spra- 
wie mód kobiecych. Projekt tej ustawy podda- 
je suknie damskie cenzurze komisyi, złożonej 
z trzech osób. Cenzorom będzie przysługiwało 
prawo wydania zakazu noszenia takich sukień, 
które mogą „obrażać wstydliwość", Ustawa — 
nad która parlament ohijski obraduje — zaka- 
zuje stanowczo noszenia dekoltowanych sukień 
i przeźroczystych bluzek i pończoch. Kupcy, 
którzy będą sprzedawali takie suknie, podlegać 
będą surowym karom. Przyjęcie tej ustawy 
przez parlamemt ohijski jest — jak pisma ame- 
rykańskie zapewniają — kwestyą zdecydowaną. 

* Wędrówka pomnika. Wzniesiony 
niedawno w Petersburgu pomnik Aleksandra 
TII. ma być wkrótce przeniesiony do — Wła- 
dywostoku, ponieważ to dzieło ks. Pawła Tru- 
beckiego nie zjednało sobie uznania w sferach 
decydujących. Pomniki cara Aleksandra III. 
miały stanąć koło pierwszej i ostatniej stacyi 
wielkiej kolei Syberyjskiej. Celem uskutecznie- 
nia tego planu zamówiony zostanie pomnik u 
jednego z rzeźbiarzy rossyjskich: o ile okaże 
się on odpowiedni, postawiony zostanie w Pe- 
tersburgu na miejsce dotychczasowego, ten osta- 
tni przeniesiony będzie nad ocean Spokojny. 

* Sąd kobiecy. W Kalifornii, gdzie 
kobiety mają bardzo szerokie prawa obywatel- 
skie, kobiety sa wciągane także na listy sę- 
dziów przysięgłych i bardzo często ława jest 
mieszana, męsko-żeńska. Niedawno jednak, przy 
pewnym procesie, oskarżona — kobieta zażą- 
dała, aby ławę przysięgłych złożyć wyłącznie 
z kobiet i trybunał przychylił się do jej żąda- 
nia. Powstał więc pierwszy sąd kobiecy wyłą- 
cznie. Mowy zarówno prokuratora, jak obrońcy 
zaczynały się od słów: „Szanowne panie przy- 
sięgłe!* Zachowanie się tej kobiecej ławy pod- 
czas całej procedury — przesłuchiwanie oskar- 
żonej, świadków i t. d. zyskało wielkie uzna- 
nie trybunału. Sprawa zresztą niezbyt była za- 
wiła, chodziło o napisanie przez oskarżoną do 
drugiej kobiety listu, wymuszającego pod gro- 
Ou 150 dolarów. Oskarżona twierdziła, że list 
napisała na żart i kobieca ława przysięgłych, 
po dwugodzinnej naradzie, wydała werdykt 
uniewinniający. 


Notatki literacko-artystyczne. 


Z muzyki. (Wznowienie „Roberta Dya- 
bła*. Usprawiedliwienie.) 

Dnia 21 listopada 1831 za kulisami Wiel- 
kiej Opery w Paryżu panował ruch niezwykły. 
Po dłuższej pauzie, spowodowanej niespokoj- 
nymi, rewolucyjnymi czasami rozpoczynała Wiel- 


ka Opera nowy sezon, pod nowym dyrektorem, 


nową opera kompozytora we Francyi prawie że | 


nieznanego. Dyrektor Vóron rozgorączkowany 
biegał z kąta w kat, łając, lub zachęcając, a 
od ezasu do czasu wpadał do pokoiku, gdzie 
jak lew po kłatce, biegał niespokojnie twórca 
opery, człowiek blady, o rysach wybitnie semi- 
ckich 1 wielkiej, czarnej, kędzierzawej czupry- 
nie. A trzeba było pocieszać zdenerwowanego 
kompozytora, który jeszeze dzień przedtem chciał 
swoje dzieło wycofać, bojąc się niepowo- 
dzenia. 

— „List do maestra!" i przez drzwi wsu- 
nęła się ręka z listem. Vocehwycił go kompo- 
zytor i drżącym głosem przeczytał napis na 
kopercie: „Otworzyć dopiero po dzisiejszej pre- 
mierze!“ 

Z zabobonnym strachem popatrzył Meyer- 
beer na tajemnicze pismo i złożył je na pier- 
siach, jakby amulet jaki. 

Gdy po kolosalnym sukcesie opery, su- 
kcesie, jakiego dawno nie pamiętano — mistrz 
drżącą ręką rozdawł kopertę tajemniczego listu — 
ujrzał wewnątiz znane sobie dobrze, drogie pi- 
smo matki i przeczytał słowa: „Boże błogo- 
sław ci mój drogi synu!“ 

Ale czekała go jeszcze większa niespo- 
dzianka. Gdy wśród okrzyków zachwyconego 
tłumu wstępował w próg hotelu, w którym mie- 
szkał, ujrzał naprzeciw siebie ukochaną matkę 
i z łkaniem, jak dziecko małe, rzucił się na 
jej pierś, dumna z powodzenia syna. 

Dziś, po latach ośmdziesięciu, gdy prze- 
jaskrawione barwy romantyki rycerskiej mocno 
zblakowały, a wątła, zawiła, węzła dramaty- 
cznego pozbawiona treść libretta Seribego ni- 
kogo zająć nie potrafi, jedna tylko muzyka 
Meyerbeera utrzymać może dzieło, które entu- 
zyazmowało niegdyś nasze babki. Są w niej 
przebłyski genialne, są w niej rzeczy, z któ- 
rych całe późniejsze pokolenie kompozytorów 
t. z. wielkich oper francuskich czerpało. Nie da 
się zaprzeczyć, że Meyerbeer znów wiele wziął 
od Webera swego kolegi ze szkoły opata Vo- 
glera, ale umiał on romantyce swojej nadać 
pewne cechy odrębne, różne od romantyki lu- 
dowej niemieckiej Webera. Kuno w „Wolnym 
strzeleu* i Bertram w „Robercie“ to są po- 
stacie podobne zapewne nawet pod względem 
muzycznym, ale Bertram ma przecież wiele do- 
skonałych rysów stawiających go jako rycerza 
o wiele wyżej od wulgarnej postaci strzelca 
w operze niemieckiej. Ma on przedewszystkiem 
szeroki patos, melancholię i elegancyę francu- 
ską, co razem tworzy całość, która potem stała 
się dla Gounoda pierwowzorem Mefista. Jestto 
postać tajemnicza, dyabeł - rycerz, a przytem 
dyabeł - ojciec, pracujacy nad pozyskaniem duszy 
syna dla swego królestwa. Nie jaskrawych 
barw użył Meyerbeer dla niego — nie uposa- 
żył go ani w dyabelski śmiech trywialny Mar- 
schnerowskiego Wampira, ani w ihne pospolite 
akcesorya dyabelskie. I być może dlatego jestto 
jedna z najtrudniejszych partyj operowych, dla- 
tego tak trudno trafić we właściwy ton i cha- 
rakter postaci. Wezoraj Didur był prawie bli- 
skim tego ideału, choć maska była może nadto 
„grotesk“, a za mało rozpaczy było w grze 
jego po wyjściu z piekieł (akt IH., u nas dru- 
gi). Scena zaklęcia jednak zaśpiewana była po- 
tężnie i razem z nastrojowa muzyką tego miej- 
sea, najbardziej wartościową w całej partycji, 
wywarła wrażenie, które przejawiło się choćby 
w tem, że właśnie w tem miejscu odpadły te 
hałaśliwe oklaski, które tak psują nastrój i 
przerywają niepotrzebnie akcyę. Brak oklasków 
to czasem większy sukces, niż one! 

Robertem był Dobosz, który musi śpiewać 
wszystko bez względu na to, czy partya jest 
dla niego, er nie. A ta partya dla niego nie 
jest; ztąd żadnego nie wywarł wrażenia nawet 
tą sławną sycylianą pierwszego aktu. 

Bardzo poprawną była Alicya pni Szyma- 
nowskiej, Jestto i tak najsympatyczniejsza po- 
stać całej opery, a w interpretacyi pni Szyma- 
nowskiej nabrała rysów jeszcze sympatyczniej- 
szych. Także głosowo zdołała się ona utrzymać 
na potrzebnej wyżynie. Jej Alicya i Bertram 
Didura to były jedynie dwie bardziej warto- 
ściowe kreacye. Inne partye: Izabella pni Brze- 
skiej, Raimbaud i Alberti dwóch debiutantów, 
uczniów p. Ludwiga, były znacznie słabsze. 
Z debiutantów można było lepiej poznać tylko 
p. Kominkowskiego, gdyż partya p. Urbano- 
wicza nie daje żadnego pola do okazania głosu. 
P. Kominkowski ma głos tenorowy nie wielki 
i nie silny, ale sympatyczny; wadą jego główną 
jest, że tkwi nadto w gardle i śpiewak nie 
umie go należycie wydobyć. Po rozśpiewaniu 
się (z balady powinien był śpiewać przynaj- 
mniej dwie zwrotki) w duecie z Bertramem był 
p. Kominkowski znacznie lepszym i swobodniej- 
Szym, eo pozwala przypuszczać, iż będzie on 
nabytkiem dobrym. 

O chórach i orkiestrze nie szczególnego na- 
pisać nie można. Orkiestra miała trudne zada- 
nie czytania nut ze starych zapleśniałych szpar- 
gałów, sięgających roku 1878, kiedy teatr nie- 
miecki wystawiał we Lwowie Roberta (po pol- 
sku pierwszy raz w r. 1878), a także party- 
tura, którą miał przed sobą Wolfstal, pocho- 
dziła z tych czasów. Operę skrócono znacznie — 
wypuszczono cały akt, a nadto wiele ustępów, 
o co nie myślę się spierać, gdyż nieskróconego 
„Roberta“ nie strawilibyśmy obecnie z pewno- 
ścią, Ale te skracania i przestawienia muszą 
być urządzone tak, by na tem nie cierpiała 
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akeya, a tego o naszych „vide“ powiedzieć nie < 


można. Pod względem dekoracyi i reżyseryi 
| pozostawało wiele do życzenia. N. p. mniszki 
widoczne były w drzwiach świątyni na długo 
przed ich zbudzeniem przez Bertrama, 
| Na pochwałę zasłużył balet, który tań- 
czył bardzo porządnie, a pani Faliszewska za 
scenę uwodzenia zbierała oklaski zasłużone. 

Cheiałem napisać recenzyę z drugiego 
przedstawienia „Aidy* — gdyż z czwartkowe- 
go jej spektaklu nie pisałem umyślnie, jako z 
przedstawienia, nad którem zawisła jakaś spe- 
cyalmie nieszezęśliwa gwiazda, Ale z powodu 
niedyspozycyi Radamesa dano „.ydówkę* i 
tak nie mogłem zdać sprawę z występu Ma- 
jerskiego. Nie chege zaś skrzywdzić ani jego, 
ani reszty zasłużonych artystów (Nekar, Okoń- 
ski, Zacharska), wspomnę w kilku słowach, że 
u p. Majerskiego widoczna była niedyspozycya 
i wielkie zdenerwowanie, które nie pozwoliły 
mu rozwinąć pełni ogromnego głosu i były 
przyczyną niejednego nieporozumienia między 
śpiewakiem i dyrygentem, że bohaterką była 
pni Nekar, która była wprost pyszną Awne- 
ris, że Okoński doskonale śpiewał króla Etyo- 
pów, a p. Zacharska starała się sprostać wy- 
maganiom partyi tytułowej. 

E. Walter. 


Eliza Orzeszkowa. „Pisma“. Wydanie 
zbiorowe zupełne. Warszawa. Nakład Gebethne- 
ra i Woliła. 

zg. s.) Zbiorowego wydania dzieł Elizy 
Orzeszkowej ukazało się obecnie po pierwszych 
dziewięciu dalszych tomów pięć, od dziesiątego 
do czternastego i mieszczą w sobie następujące 
utwory nieodżałowanej autorki: „Początek po- 
wieści“, „Rozstajne drogi“, „Syn stolarza“, 
„Ostatnia miłość“, „Na prowineyi“, „W klatce“, 
„Z życia realisty" i „Pan Graba“. 


Przekłady dzieł polskich na jezyk 
czeski, Powieść Gabryeli Zapolskiej „Kaśka 
Karyatyda*, przetłumaczono na język czeski. 
Wchodzi ona do cyklu utworów czeskich i ob- 
mych, zatytułowanego „Vilimkowa knihowna*, 
a wydawanego przez znaną firmę księgarską 
Jos. R. Vilimka w Pradze. „Kaśkę Karyatydę" 
zatytułowano w przekładzie czeskim: „Ve slu- 
żbach hrzichu* (W służbie grzechu). 

Powieść Stefana Zeromskiego „Wierna 
rzeka“ przełożył na język rossyjski p. Euge- 
niusz Zachorski dla dziennika moskiewskiego 
Russkija  Wiedomosti. 


„Kształtu i barwy“, pisma poświęco- 
nego sprawom wychowania artystycznego, re- 
dagowanego bardzo starannie przez znanego 
artystę-malarza prof. St. Matzkego, wyszedł ze- 
szyt 4, w podwójnej objętości i zawiera wiele 
bardzo ciekawego i cennego materyału Między 
innymi znajdujemy takie artykuły, jak: „Wyci- 
nanki łowieckie" H. Nuzikowskiej, „Rysunki 
dzieci polskich“ A. Grudzińskiej, „Z wystawy 
współczesnej sztuki polskiej“ Oz. Łukaszewicza, 
„Rysowanie żywych zwierząt w szkole* prof. 
M. Krycińskiego, „Projekt ławki nowego typu 
do sal rysunkowych“ prof. St. Matzkego it. d. 

Wszystkie artykuły zdobią stosowne, sta- 
rannie bardzo odbite ilustracye. 


Kształt i barwa powinny znaleść się w 
każdej szkole, jako nieodzowny informator przy 
nauce rysunków i poglądów na sztukę. 


„Głos polski“, tygodnik polityczny, 
społeczny i literacki, rozpocznie od grudnia b. r. 
ukazywać się w Moskwie pod redakcyą Remi- 
giusza Kwiatkowskiego. Współpracownietwo w 
nim przyrzekło liczne grono wybitnych pisarzy 
polskich z Henrykiem Sienkiewiczem na czele. 


Z teatru miejskiego donoszą: Wysta- 
wiony wezoraj z tak wielkim sukcesem i przy 
wysprzedanej doszezętnie widowni „Robert Dya- 
bel“ Meyerbeera, ukaże się po raz drugi jutro 
t. j. we czwartek, a następnie w niedzielę wie- 
czorem w tej samej obsadzie, z Adamem Didu- 
rem, Stanisławą Korwin - Szymanowską i Ada- 
mem Doboszem na czele. 

Dziś premiera świetnej komedyi Franci- 
szka Molnara p. t. „Bajka o wilku“. Drugie 
przedstawienie tej doskonałej sztuki, w której 
wspanialy popis maja pp. Trapszo, Nowacki i 
Rasiński, w piątek. 

Na sobotę po południu zapowiada afisz 
teatralny „Zemstę* Fredry, która grana będzie 
w tej samej obsadzie, w jakiej wystawił ją nasz 
teatr podczas swej gościny w Paryżu. 

Na wieczorne przedstawienie dany będzie 
na wielostronne życzenie z pośród publiczności 
„laust“ z Adamem Didurem w partyi Mefisto- 
felesa i Stan. Korwin-Szymanowską, jako Mał- 
gorzatą. 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


Dziś we środę, H października, po raz 
pierwszy (nowość) „bajka o wilku“, sztuka 
Gang Molnara. Abonament nr. 6. — We 
! czwartek, 9 października, „Robert Dyabeł", 


opera Mayerbeera; gościnny występ Adama 
Didura i Stanisławy Korwin-Szymanowskiej, — 
W piatek, 10 października, „Bajka o wilku“, 
sztuka F. Molnara. — W sobotę, 11 paździer- 
nika, o godz. pół do 4 po poł. dla młodzieży 
szkolnej: „Zemsta“, komedya Al. hr. Fredry. — 
W sobotę 11 października, o godz. pół do 8 
wieczorem: „Faust“, opera K. Gounoda, — W 
niedzielę, 12 października, o godz. pół do 4 
po poł. „Miliarderzy*, komedya L. Stasiaka. — 
W niedzielę 12 października, o godz. pół do 8 
wieczorem „Robert Dyabeł*, opera Leyerbeera; 
gościnny występ Adama Didura i St. Korwin- 
Szymanowskiej. — W poniedziałek 13 paździer- 
nika, „Bajka o wilku“, sztuka F. Molnara. — 
We wtorek 14 października, „Pajace”, opera 
R Leoncavalla. Przedostatni gościnny występ 
Didura, w partyi Tonia, z St. Korwin-Szyma- 
nowską w partyi Neddy i Ignacem Mannem, w 
partyi Cania. Rozpocznie: „Wesele w Ojcowie“ 
balet w 1 akcie J. Damsego, muzyka K. Kur- 
pińskiego. Zakończy „Flet zaczarowany“ fanta- 
zya baletowa w 1 akcie układu St. Faliszew- 
skiego i Eug. Koszutskiego, muzyka B. Cze- 
chowskiego. — We środę, 15 października, 
„Bajka o wilku“, sztuka F. Molnara. — We 
czwartek, 16 października, „Borys Godunow*, 
opera Musorgskiego. Ostatni gościnny występ 
Adama Didura, w partyi tytułowej. 


Repertuar Teatru Nowego we Lwowie. 
Dziś, we środę „Ogniem i mieczem”, — 
W czwartek „Miejsca kobietom“. — W piątek 
„Esterka" (Kazimierz W.) — W sobotę „Ester- 
ka“ (Kazimierz W.). 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


We czwartek, 9 października, „Bajka o wil- 
ku“, sztuka Fr. Molnara. — W piątek, 10 
października, „Piękna żonka“, komedya Mi- 
chała Bałuckiego. — W sobotę, 11 paździer- 
nika, po raz pierwszy „Po szarym dniu słoń- 
ce“, sztuka Macieja Szukiewicza. 


p? 
Antoni Malecki 


Doktor filozofii, Wicekurator Zakła- ĘĄ 
du nar. imienia Ossolińskich, b. prof. $ 
Uniwersytetu lwowskiego, Jagielloń- $ 
skiego i Insbruckiego, członek Aka- 
demii Umiejętności w Krakowie, do- 
żywotni członek Izby Panów, b. po- $ 
seł na Sejm krajowy, honorowy oby- 
watel m. Lwowa etc. ete. 


opatrzony św. ŃSakramentami, zasnął 
w Panu 7 b. m. 


Wyprowadzenie zwłok z domu ża- 
łoby w gmachu Zakładu nar. imienia 
Ossolińskich na cmentarz Łyczakowski 
do grobowea familijnego nastąpi we 
czwartek dnia 9 b. m. o godzinie 8 po 
południu, o czem zawiadamia w żalu 
pograżona Rodzina. 


$ 


Na odbytem wczoraj po południu p o- 
siedzeniu delegatów Rady m. Lwo- 
wa uchwalono w sprawie pogrzebu Ś. p. An- 
toniego Małeckiego, na wniosek wieeprezy- 
denta miasta dr. Rutowskiego : > 

1. urządzić pogrzeb na koszt miasta, 

2. złożyć wieniec na trumnie Zmarłego 
od miasta, 

8. oświetlić latarnie ulie i okryć krepą 
w ulicach, któremi będzie kondukt przecho- 
dzić, 

4, zaprosić na pogrzeb całą Radę miejską, 

5. przesłać kondolencyę na ręce JE. 
Andrzeja ks. Lubomirskiego, 

6. rozlepić klepsydry od Rady, zawia- 
damiające o śmierci, 

7. uprosić dr. Rutowskiego, by prze- 
mówił nad trumną. 

EI 


Wczoraj wieczorem odbyło się posie- 
dzenie grona profesorów Wydziału filozoficz- 
nego, na którem uchwalono: 1) wziąć gre- 
mialny udział w pogrzebie w togach; 2) o- 
fiarować z funduszów grona zamiast wieńca 
na trumnę ś. p. Małeckiego, 50 kor. na Ma- 
cierz śląską, a 50 kor. na T. S. L; 3) upro- 
sić prof. dr. Wilhelma Bruchnalskiego do 
wygłoszenia mowy pogrzebowej; 4) zwrócić 
się do Senatu z życzeniem urządzenia ein. 
bliższym czasie nabożeństwa i BEE 
demii ku uezczeniu zasług znakomitego uczo- 
nego; 5) zwrócić się do Senatu z życzeniem, 
aby salę VI., w której $. p. Małecki wykła- 
dał, nazwano jego imieniem oraz, aby Senat 
poczynił starania, iżby w nowym gmachu 
Uniwersytetu stanął biust lub posąg zasłu- 
żonego profesora. 

E) 


zwalano tę winę i na Rząd krajowy. Klub 
jednogłośnie postanowił zastosować swą dal- 
szą taktykę do stanowiska Rządu i polecił 
prezydyum, by zawiadomiło P. Prezesa gabi- 
netu hr. Stuergkha o tem stanowisku klubu. 
Następnie oddano jednogłośnie dotychczaso- 
wemu prezydyum prowadzenie odmiennej 
taktyki. Prezydyum oświadczyło swą solidar- 
ność z klubem. Wieczorem prezydyum klubu 
udało się do P. Prezesa gabinetu. 


Zwłoki Zmarłego przeniesiono wczoraj 
do pokoju, w którym przed kilku tygodniami 
wyzionęła ducha jego dozgonna towarzyszka 
życia. 

Cały pokój obity kirem — na katafalku, 
w powodzi świec i kwiatów, spoczywają 
śmiertelne szczątki Uczonego. Do trumny 
spieszą nieustannie tłumy publiczności — 
zaczynają naplywać wieńce. 

Prezes Macierzy Polskiej, Rektor Fin- 
kel, na wieść o zgonie ś. p. A. Małeckiego 
złożył u stóp trumny wieniec z napisem: 
„Pierwszemu Prezesowi swojemu, wielkiemu 
Nauczycielowi narodu Antoniemu Małeckiemu 
Macierz Polska.“ 


= Wiener Ztg. ogłasza rozporządzenie 
całego gabinetu, posuwające 71 miast do wyż- 
szej klasy dodatku aktywalnego. W Ga- 
licyi zostały posunięte do IL klasy miasta: 
Sambor i Stryj, do IIL: Dolina, Husiatyn, 
Krosno, Podhajce, Skole i Zbaraż. 

== Wobec przesadnych doniesień o de: 
monstracyach ulicznych w Bernie 
morawskiem należy stwierdzić, że z oka- 
zyi urządzonego w niedzielę dnia cukierko- 
wego na rzecz miejskiego urzędu opieki nad 
dziećmi, przyszło wprawdzie do demonstracyj 
ulicznych, ale policya szybko im zapobiegła. 
Do wielkich wykroczeń, użycia broni i po- 
ranień nie przyszło. 

== Gubernator Rjeki, hr. Stefan Wi- 
cekenburg, przybył wczoraj do Budapesztu 
z wywczasów letnich i złożył wizytę hr. Ti- 
szy. Po południu wyjechał do Riek, gdzie 
dziś obejmie urzędowanie. 
Węgierskie partye opozy- 
cyjne odbyły wczoraj narady, na których 
postanowiły nie brać udziału w zwołanem 
na dziś posiedzeniu Sejmu. 

= Ukaz carski zarządza mobiliza- 
cyę próbną w kilku okręgach Syr Daria 
w ostatnich dniach września (st. st.). 

= Prezydent Francyi Poincaré przy- 
był wczoraj przed południem do Madrytu. 
Na dworcu powitał go król, infant, oraz am- 
basadorowie i dygnitarze dworsc,. Powitanie 
króla z Poincaróm było bardzo serdeczne. 

W pałacu królewskim oczekiwały Poin- 
carógo obie królowe, oraz księżniczki domu 
królewskiego, którym go przedstawiono. Na- 
stępnie król, królowa i Poincarć wyszli na 
balkon pałacu i przypatrywali się defiladzie 
garnizonu madryckiego. Lieznie zebrana przed 
pałacem publiczność wznosiła okrzyki na 
rzecz Hiszpanii i Franeyi. Następnie odbyło 
się w pałacu królewskim śniadanie. 

Po śniadaniu Poincaré złożył wizyty 
członkom rodziny królewskiej. 

= ĄAgencya Stefaniego oznacza jako 
zmyśloną wiadomość, podaną przez dziennik 
Gaulois,o umowie włosko-tureckiej. 

== Prezes gabinetu japońskiego Ka- 
eura poważnie zapadł na afekcyę mózgową. 
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Wydział krajowy na dzisiejszem 
nadzwyczajnem posiedzeniu uchwalił: 1) prze- 
słać pismo kondolencyjne z powodu śmierci 
ap A. Małeckiego na ręce Ossolineum; 
2) złożyć u trumny wieniec z napisem: 
„Antoniemu Małeckiemu — Kraj“; 3) wziąć 
in corpore udział w pogrzebie. 

zk 


Rada szkolna krajowa weźmie 
in corpore udział w pogrzebie $. p. Antoniego 
Małeckiego. 

W dniu jutrzejszym — wskutek zarzą- 
dzenia Rady szkolnej krajowej — nauczy- 
ciele języka polskiego przedstawią na godzi- 
nach języka polskiego w szkołach średnich 
znaczenie ś. p. Małeckiego, a następnie mło- 
dzież czterech wyższych klas weźmie udział 
w pogrzebie z gronem nauczycielskiem na 
czele. 
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Grono profesorów Akademii 
weterynaryi uchwaliło wziąć gremialnie 
udział w pogrzebie ś. p. Antoniego Małe- 
ckiego, byłego rektora Uniwersytetu, zamiast 
wieńca przeznaczyć 30 koron na „Macierz 
Sląską* i przesłać pismo kondolencyjne do 
kuratoryi Zakładu narodowego im. Osso- 
lińskich. 

Koło literacko-artystyczne we 
Lwowie uchwaliło z powodu zgonu swego 
członka honorowego ś. p. Antoniego Małe- 
ckiego wyrazić kondolencyę kuratoryi. Osso- 
lineum, wywiesić chorągiew z lokalu Koła 
na znak żałoby, złożyć 25 kor. na Towarz. 
Szkoły Ludowej zamiast wieńca i zaprosić 
członków Koła literacko - artystycznego do 
gremialnego udziału w pogrzebie. 
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Imieniem Akademii Umiejętno- 
ści w Krakowie przemówi u trumny prof. 
dr. Kallenbach. 


* 


TELAGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Zarząd związkowej Sekcyi muzycznej 
zaprasza wszystkie lwowskie Towarzystwa 
śpiewackie do gremialnego wzięcia udziału 
w pogrzebie ś. p. Antoniego Małeckiego. 

Przy wyniesieniu zwłok odśpiewają po- 
łączone chóry „Beati mortui“, 

Punkt zborny we czwartek, dnia 9 b. m., 
o godz. 2 m. 45 po południu, u wejścia do 
Łakładu im. Ossolińskich poa arkadami. 
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Kraków, 8 października. Przed trybu- 
naąłem zwykłym toczyła się dziś rozprawa o 
szpiegostwo przeciw 21-letniemu Haraszimow- 
skiemu i 25-letniemu Maks. Qywińskiemu z 
Królestwa Polskiego. Pierwszego wysłał do 
Krakowa warszawski sztab główny z polece- 
niem szpiegowania tutejszych stosunków woj- 
skowych. Trybunał skazał Haraszimowskiego 
na półtora roku, a Cywińskiego na rok cię- 
żkiego więzienia. 


Kuratorya Zakładu narodowego 
im. Ossolińskich zawiadomiła o zgonie 
š. p. Antoniego Małeckiego JE. P. Ministra 
wyznań i oświaty dr. Iussarka, sein sekcyi 
w Ministerstwie oświaty JE. dr. Ćwikliń- 
skiego, Rektorat Uniwersytetu w Insbruku, 
oraz cały szereg Towarzystw naukowych 
w Warszawie i Poznaniu. 

= 


Prognoza na jutro. 


Wiedeń, 8 października. Stan powietrza 
na 9 października: Galicya Wschodnia: 
Pogodnie, miejscami mgła, opady niepewne, 
ciepłota podnosi się, południowo - wschodni 
ożywiony wiatr. 

Gaulicya Zachodnia: Pochmurno, 
czasem opady, łagodnie, zachodni ożywiony 
wiatr. 


Na ręce Kuratoryi Zakładu narodowego 
im. Ossolińskich napływają z miasta, kraju 
i zagranicy depesze i listy kondolen- 
Ge 

Między innemi nadeszły kondolencye 
od JE. P. Ministra Długosza, Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, Aleksandra Kraushara z War- 
szawy, Redakcyi Kuryera Warszawskiego A 
I wo ban, Wiedeń. 8 października. Corr. Wilhelm 
donosi, że Najj. Pan nadał posłowi do Ra- 
dy państwa Listowi godność szlachecką. 

Wiedeń, $ października. Najj. Pan na- 
dał komisarzowi straży skarbowej II. klasy, 
Marcelemu Nowosielskiemu w Kolbu- 
szowej, z okazyi przeniesienia go w stały 
stan spoczynku, złoty krzyż zasługi z ko: 
roną. 


OSTATNIA POCZTA. 


= Z Wiednia donoszą: Klub ukra- 
iński obradował onegdaj i wczoraj nad sy- 
tuacyą polityczną. Podstawą obrad było 
expos prezesa klubu dr. Konstantego Lewi- 
ckiego, który stwierdził, że dwuletnie usiło- 
wania prezydyum klubu, aby kwestyę Uni- 
wersytetu i reformy wyborczej w sposób po- 
kojowy rozwiązać i dojść w tych ważnych 
dla narodu ukraińskiego i stosunków w kraju 
i£Państwie sprawach do sprawiedliwego kom- 
promisu, ostatecznie się rozbiły. Wobec tego 
prezydyum klubu oddaje swe mandaty do 
rozporządzenia klubu z tem dalszem uzasa* 
dnieniem, że bezowocna, dwuletnia polityka 
prezydyum wzbudziła niezadowolenie ludno- 


Wiedeń, 8 października.  Korresp. 
Austria donosi: Prezydyum klubu ukraińskie- 
go udało się wczoraj wieczorem do P. Pre- 
zydenta Ministrów hr. Stiirgkha i zakomuni- 
kowało mu uchwałę, powziętą wczoraj przez 
klub ruski. Na wywody prezesa klubu dr. 
K. Lewickiego, który zawiadomił P. Prezesa 
gabinetu, że klub ruski widzi się zniewolo- 
nym w przyszłej sesyi Rady państwa zająć 
wobec Rządu odmienne stanowisko, oraz 
uzasadniał ten krok Rusinów, hr. Stürgkh 
odpowiedział, że takie stanowisko Rusinów 
w chwili obecnej, gdy toczą się jeszcze ro- 
ści w Galicyi. kowania w Galicyi, bardzo go dziwi, tem- 

W ciągu dyskusyi przypisywano Rzą- | bardziej, że Rząd uważał zbliżenie się obu 
dowi winę rozbicia się rokowań w sprawie | narodów za rzecz pewną. Zdaniem P. Prezy- 
uniwersyteckiej i reformy wyborczej; również | denta Ministrów, Rusini mogą wskazywać na 
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sukcesy, a także stanowisko ich w Radzie 
państwa stało się bardzo poważnem. P. dr. 
Lewicki odrzekł, że sukcesy te są tylko mo- 
„ralne, a Rusini tem nie mogą się zadowolić. 
(Hr. Stürgkh wyraził nadzieję, że jeszcze mu 
luda się przekonać Rusinów o dobrej woli 
Rządu. 

Praga, S października. Po upływie 10 
: dni nadzoru wypuszczono z kwarantanny 
członków rodziny Tichego, tylko /-letniego 
chłopca Wratisława Tichego zatrzymano pod 
dozorem, bo zachodzi obawa, że mógłby roz- 
nieść bakcyle. Lekarze zamierzają zniszczyć 


Jawioną mu przez szlachetny naród hiszpań- 
ski. Także Francuzi żywią szezerą sympatyę 
do króla, podziwiają jego waleczność i ry- 
cerskość. Król był zawsze wypróbowanym 
przyjacielem Francyi. Traktat zawarty nie- 
dawno usunął wszelkie powody nieporozu- 
mienia między obu narodami, które obecnie 
mogą iść za naturalnym popędem serca i żyć 
w ścisłej przyjaźni. Naród francuski głośno 
objawił swą wolę zacieśnienia jeszcze bar- 
dziej istniejących węzlów tradycyjnej przy- 
jaźni między Hiszpanią a Francyą i dalszego 
istnienia porozumienia obopólnego i ścisłych 


bakcyle za pomocą surowicy, stosunków. Wskazując na wspólną pracę 
Praga, S października. Ozterech żoł- | Y Afryce w interesie pokoju, prezydent 


wzniósł kielich na zdrowie króla i jego ro- 


EE, Z Bomi] © PROD SZ 
menzy przybyłych z Bosni, pabyto ur Se dziny, oraz na pomyślność Hiszpanii. 


dniową kwarantannę. Badania dały wynik 
ujemny. Wiadomość, jaka z tego powodu ro- 
zeszła się, że zapali oni na cholerę, jest 
nieprawdziwa. 

Budapeszt, S października. Na Węgrzech 
było w ostatnich dniach 9 nowych wypadków 
cholery. 


Na Bałkanach. 


Paryż, 8 października. Rumuński mi- 
nister skarbu wyjechał do Berlina, aby pod- 
pisać tam z Discontogesellschaft umowę o 
zaciągnięcie pożyczki w kwocie 175 milionów 
lei. Według innej wersyi wysokość pożyczki 
ma wynosić 250 milionów lei. 

Orsowa, 8 października. (Węg. B. ki 
Król Ferdynand przybył tu wczoraj parowcem 
poczem osobnym pociągiem salonowym odje- 
chał do Węgier południowych. 

Sofia, 8 października. Że strony kom- 
petentnej słychać, że następca tronu Borys 
ma być zamianowany generalnym inspekto- 
rem armii, a gen. Sawow jego pomocnikiem. 

Sofia, 8 października. (Agencya buł- 
garska). Według pewnych informacyj, bandy 
rabusiów zniszczyły dwie wsie mahometańskie 
w okolicy Kiczewo. 

Saloniki, 8 października. Główna kwa- 
tera grecka udała się z Aten do Kawalli. 

Konstantynopol, 8 października. Dża- 
wid bey udaje się do Berlina, aby prowa- 
dzić tam rokowania w sprawie kolei w Azyi 
mniejszej, 

Jak ze strony dobrze poinformowanej 
słychać, odbędą się między Portą a ambasa- 
dorem rossyjskim (iersem rokowania, aby 
podobnie, jak z większością innych mocarstw 
dojść do porozumienia w sprawie kolejowej, 
podwyżek ceł i t. p. Rokowania już rozpo- 
częto i tyczą się one kwestyi kolejowej. 
Porozumienie zadowalające niebawem nastąpi. 

Konstantynopol, 8 października. Biu- 
ro prasowe ogłasza wezwanie gubernatora 
wojskowego Konstantynopola do wszystkich 
oficerów IX. korpusu armii w Tracyi, aby 
natychmiast wrócili na swe stanowiska. 

Konstantynopol, 8 października. Irade 
o demobilizacyi w Adryanopolu dziś ogło- 
SZONO. 

Konstantynopol, 8 października. Król 
Ferdynand wystosował telegram do sułtanu 
z życzeniami 4 powodu zawarcia pokoju, któ- 
ry zadowala obie strony. 


Sejm węgierski. 


Budapeszt, $ października. Sejm wę- 
gierski dziś zebrał się znowu. Przed gma- 
chem parlamentu spokój. Posłowie partyi 
pracy przybyłi w wielkiej liczbie. Stronni- 
ctwa: niezawisłości i ludowe, w myśl powzię- 
tej uchwały, nie przybyły, natomiast stron- 
nictwo konstytucyjne z hr. Andrassym na 
czele już przed godz. 10 prawie w komple- 
cie zjawiło się w kurytarzach. 

O godz. 10:30 prez. Beöthy otworzył 
posiedzenie. W sali zjawili się tylko człon- 
kowie partyi pracy i kilku posłów chorwa- 
ekich. Członkowie partyi konstytucyjnej po- 
zostali w kurytarzach. Rozpoczęło się odczy- 
tywanie wpływów. 


Poznań, 8 października. ((Tel. pr.) Sąd 
Rzeszy w Lipsku rozpatrywał rewizyę wy- 
dawcy Dziennika bydgoskiego p. Teski prze- 
ciw wyrokowi, zasądzającemu go na 5 mie- 
sięcy więzienia za obrazę ks. ks. Mierzyńskie- 
go z Nakła i Jankszy z Ostrowa. Prokura- 
tor żądał unieważnienia całego wyroku i prze- 
kazania sprawy napowrót poprzedniej instan- 
ert, Sąd Rzeszy tylko częściowo przychylił 
się do żądania prokuratora i zniósł wyrok 
co do dwóch artykułów. Zatwierdzono wyrok 
sądu bydgoskiego o obrazę sztandaru pru- 
skiego, na mocy którego skazani zostali p. 
Teska na 150 marek, a odpowiedzialny re- 
daktor Grzesiewicz na 100 marek. 


Petersburg, 8 października. Agen. Tel. 
donosi z Pekinu, że po dokonaniu wyboru 
prezydenta i wiceprezydenta Republiki chiń- 
skiej, ambasador rossyjski udał się do mini- 
stra spraw zagranicznych i oświadczył mu 
imieniem swego rządu, że Rossya uznaje Re- 
publikę chińską. 

Petersburg, © października. (P. Ag.). 
Z Tomska donoszą: Kirgizi w liezbie 4000 
ludzi, zabrawszy z soba 100.000 sztuk bydła, 
uciekli przez granicę rossyjsko-mongolską na 
północny wschód od Koszagacz i zajęli 
obszary różnych szczepów, podlegających 
Rossji. 


Tetegrafowany kurs wiedeński. 


. Wiedeń, 8 października 1913, Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
80. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 625:50, Akcye w gierskiego Zakładu 
kredytowego 82250, kcye Anglobanku 
380—, Akcye Unionbanku 592-75, Akcye 


d Rów . |Linderbanku 51975, Akcye Bankvereinu 
Buenos Aires, S października. Wie- |514+—, Akcye Bodeneredit 1168:—, Akcye 
deński profesor dr. Rudolf Kraus oświadczył | oalicyjskiego Banku hipotecznego 627%:—, 


w interviewie, że zamierza w porozumieniu 
z dyrektorem komitetu hygieny zorganizować 
walkę przeciw chorobom, zwłaszcza przeciw 
gorączce tyfusu. W tym celu urządzi on In- 
stytut na wzór Pasteurowskiego. 

Dr. Kraus zamierza wyrabiać surowicę 
i założyć szkołę bakteryologów, która miałaby 
zadanie chronienia Argentyny, tak ważnej 
dla emigracyi, od chorób wszelkiego rodzaju. 


Akcye kolei państwowych 695:50, Akcye 
kolei Południowcj 12725, Akcye kolei El- 
bethal ——, Akcye kolei Północnej 4870:—, 
Akcye kolei czerniowieckiej —'—, Akcye 
Alpiny 855'75, Akcye Rima Muranyi 681-—, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2976'—, 
Akcye Fabryki broni 1010—, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 357%—, Akcye Galicyisko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 1022 —, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyj —'—, 
Renta majowa 81:05, Austryacka Renta ko- 
ronowa 81:40, Węgierska renta koronowa 
50:95, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 81:75, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 8825, 4 i pół pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 90:75, 5 pre. Listy Banku 
hipotecznego 4 pre. Listy Banku 
krajowego 82:50, 4 i pół pre. Listy Banku 
krajowego 92'—, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 97:90, 4-procentowa 
Galicyjska pożyczka krajowa z 1898 r. 82:65, 
4-procentowa pożyczka miasta Lwowa 81:25, 
Losy tureckie 851:—, Marki 11786, Rubel 
25450, 5-procentowa rossyjska pożyczka z r. 
1906 —:—, Akcye praskiego Banku kredy- 
towego (płacono) ——, Skoda 824*—, Po- 
życzka miasta Krakowa 1909 79:75, Galicyj- 
ski Bank ziemski 95'—. Powszechny Bank 
depozytowy —'—, 4 i pół pre. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 93:75. 


Poincaré w Madrycie. 


Madryt 8 października. Wczoraj wie- 
ezorem odbył się w zamku królewskim obiad 
galowy na cześć prezydenta Poincarego. Król 
wygłosił toast, w którym wyraził radość 
z powodu przybycia prezydenta, wskazał na 
entuzyastyczne przyjęcie, jakie zgotowało mu 
miasto Madryt w dowód szczerej sympatyi 
narodu hiszpańskiego dla prezydenta narodu 
sąsiedzkiego i zaprzyjaźnionego. W czasie, 
w którym Hiszpania i Francya pracują nad 
wspólnem zadaniem kulturalnem po drugiej 
stronie cieśniny, Hiszpanie sądzą, że porozu- 
mienie obu narodów już istnieje w ich umy- 
słach i sercach i że szlachetne usiłowania i 
energie obu narodów dadzą się z sobą po- 
godzić ze względu na nieodzowne wymagania 
logiki i na solidarność interesów. Odwiedziny 
prezydenta są cenną rękojmią na przyszłość, 
rękojmią ścisłej przyjaźni i dobrego, coraz 
serdeczniejszego porozumienia między Hiszpa- 
nią a Francyą. Król zasyła narodowi francu- 
skiemu pozdrowienie i wyrazy przyjaźni i 
podziwu, oraz wznosi kielich na zdrowie pre- 
zydenta i na pomyślność Francji. 

Prezydent Poincarć w odpowiedzi wy- 
raził podziękowanie za gorącą sympatyę, ob- 


Usposobienie bez interesu. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 


do wazonów ky” 


NADESŁANE. 
"rg w kraju 


s pea i zagranicą 


em Biuro miastowe 
6. k. Kolei Państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego (Pasaż Hausmana 9) 


obecnie 
ul. Jagiellońska Nr. 3. 
— 834. — Telefon — 234. — 
Adres teliegraficzny: Stadtbureau. 
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W koncesyonowanej 


szkoe śpiewy ADY DĄBROWSKIEJ 


b. uczenicy P. Paschalis Souvestre w Dreźnie 

nauka śpiewu solowego dla pań rozpoczęta od dnia 

1 października. Zgłoszenia cd 12—4. Zyblikiewieza 
28, II. pietro. 


„Kursach sztuki stosowanej“ 
M. Wexówny 


rok szkolny otwarto, wpisy od 3—5 po południu. 
UI. Se e Ii. p. 


Dr. Flora Mira Ogórek - Pankowa 


Speeyalista chorób kobiecych i wewnętrznych po- 
wróciła i ordynuje od 11 — 12 i 3 — 4 po południu. 
UI. Senatorska 5. Telefon 494. 


a + wnika O HB O A I 4 a 


FRANCENSBAD. 


Dr. Stanisław PRZYBYLSKI 


b. asystent kliniki chirurgicznej i położn. ginekol. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje, 
jak lat ubiegłych. 


ee 


sPalace-Hotel‘f, wejście od Kirchenstrasse. 


Jan Janusiewicz 


egz. masażysta 
wykonuje wszelkie masaże najnowszej me- 
tody, j. k. wcierki, zabiegi wodo - lecznicze, 
opatrunki chirurgiczne i pielęgniarz chorych. 
Stawia bańki i pijawki. 
Lwów, ul. św. Antoniego 1. 1, parter. 


Świeżo opuściła prasę 


Księga Pamiątkowa 


Ku uezczeniu setnej roezniey urodzin 


Zygmunta Krasińskiego 
słowem wstępnem Ignacego Dembowskiego. 
Układ przeprowadził Wiktor Hahn. 
We Lwowie 1912. Nakładem e. k. Rady szkolnej 
Kraj. Gubrynowicz i Syn. Trzy duże tomy 8-vo, za- 
wierające przeszło 120 arkuszy druku. Do nabycia 
we wszystkich księgarniach. Cena 15 koron. 


ze 


Czysty dochód na rzecz Towarzystwa literackiego im. 
Adama Mickiewicza we Lwowie. 


CENNIK 
iZBY HANDLOWEJ | PRZEMYSŁOWEJ. 


Lwów, dnia 8 października 1918. 
Waluta koronowa 


płacą  żadają 
I. akcye za sztukę. 
(bez kuponu bieżącego) 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 625:—  635*— 
Banku galie. dla handlu i a> 
po 200 zł, 396—  402— 
Kolei Lwów-Czerniowce- Jassy po 
200 zł. w. a w srebrze 502:—  508:— 
Fabryki wagonów w Sanoku po 
500 koron sa „ sà 520:—  528— 
MI. Listy zastawne za 100 koron, 
(bez kuponu bieżącego) 
Banku hip. gal. 5 pr. w. 8. wylo- 
sowat z 10 pr. prem. . . —— —— 
Banku SE wia" END RE w. £. los 
90:50 91-20 
Banku A E, 4 pro. w. a. los 
w 60 1 82:— 8270 
Banku aa DL pr. w. a. los w511. 92:— 92:70 
Banku kraj. 4 pr. w. a los w 57 l. 8270 8340 
Banku gal. ziem. kred, A pr. 60 1. 91:50 92:20 
Banku gal. dla handlu i Ce 
w Krakowie DL pr. 60 1. EIN 90:70 
zemelny Bank hipoteczny Lwów . S 91-50 92:50 
1) Tow. kredyt. galic. ziem. 4 pr. 
(pierwsza emisya) , 96:— —'— 
Tow. kredyt. gal, ziem. A > "los 
w Ei 1. : 9:— —— 
D Tow. kredyt. gal. ziem. A pr. 
los w 56 1. HOWE 82:40 82:10 
"Tow. kred. gal. ziem, A los. 52 1. 9140 9210 
TII. Obligi za 109 koron, 
(bez kuponu bieżącego) 
Galic. fund. propin, 4 pr. . . . ov 60 98:30 
Bukow. fund. propin, 5 pr. . . —— 
Komun. Banku kraj. DL Gr (3 em.) 90-— 90:70 
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.) 80:20 80:90 
Kolej. lokal. Banku kraj. 4 pr. . 80:20 ` 80:90 
Pożyezki krajowej A pr. z r. 1893 82:50 83:20 
+ 4 pr. z r. 1908 8030  81— 
DL F miasta Lwowa 4 KE. . O 19:70 
- - ag [DA 80:50 81:20 
s a Krakows . . 79:60 8030 
IY. Monoty, 
Dukat cesarski . o e . esa 11:39 11:48 
%0 frankówka. . . 19:12 19:26 
100 rubli rossyjskich srebrnych . . 252'— bi 
100 , S papierowych  254+— 25550 
10 marek niemieckich . . „ . 11%70 11830 


*) Kupony opłacają eil podatek rentowy. 
*) Kupony opłacają 29/, podatek rentowy. 


mme, 


Bracia Tercyarze 
w Przytulisku ubogich brata Alberta 


wa Lwowie, ul. Kleparowska i5, 
wykonują wszelkie naprawy mebli giętych; wy- 
rabiają łóżka składane, Błomianki, Ceny umiar= 
kowane, Na żądanie zabiersją meble do xayra= 
wy — maprawione odsyłają. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 8 października 1918, 

Hotel Żorża. Pp.: A. hr. Męciński z 
Dukli, A. Hulimka z Micowa, A. Kapliński 
Z Korczowa, E. Zieleniewski z Krakowa, S. 
Natansohn z Krakowa. 

Hotel Europejski. 
Błoński z Romanówki, 
Mielca. 

Hotel Imperial. Pp.: J. ks. Lubomirski 
z Rozwadowa, S. ks. Jabłonowski z Burszty- 
na, K. Miliński z Wiednia, K. Laskowski z 


Pp.: A. Biberstein- 
K. Lenczewski z 


| Jaćmierza. 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
dnia 6 października 1913. 


å. Ogólny diug państwa. płacą żądają 
Jednolity dług pańswa w banknot, 

maj-listopad P>: : 8125 81:45 

styczeń-lipiec , 81-25 81:45 
Jednolity dług państwa w 7 srebrze 

luty-sierpień . . o » . . 8425 84-45 

kwiecień-październik Bać 84:45 8465 

„ zr. 1860 po 500 zł, w. a. 4 pre. 1600:— 1640:— 

n „ 1860 po 100 zł. 4 pre, 435:— 445— 

» n 1864 po 100 w ad: 686—  698:— 

n n 1864 po 50 zł, 348— 860— 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 pr.. . 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr. . . . R 


104.75 10495 
81:60 81:80 
C. Obligacye kolejowe. 


Kol. Arcyks. Albrechta za100 zł. 4 pr, 8275 83175 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 Ss 5 10125 10225 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 

100 zł. 534 pr. 105:80 106:80 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk, 

(ostempl. akcye). . . 81:45 8245 
Kol. Areyks. Rudolfa w „pal. koron, 

wolne od Bia; 4 p or en Elle 18250 
Kol. Ces. Elżbiety za 260. zł. mk. 

5°/ pr. (ostempl. akeye) , 421:— 481:— 


Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 10050 —— 
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . UI  —— 
Kol. czeskiej zach. za 200, 1000 i 
5000 zł. 4 pr.. . 20 85:20 
Kol. czeskiej emiss, p r. "1895 za 
400 kor. 4 pr. . 82:70 88:70 
Kol. PRE lokalnej za 400 
kor. A pr. . 81:35 82:35 
Kol. północnej ces. ' Ferdynanda em. 
z r. 1886, 4 pre 93:50 94:50 
Kol. północnej erg, Ferdynanda em. 
z r. 1887, 4 pre. (ar) naa’ 91:50 92:50 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
z r. 1887, 4 pre. 92:50 98:50 
E „północnej ees, Ferdynanda em. 
1888, A pre. . . . . . . 88:85 89:85 
Kol. EE ces, Ferdynanda em. 
z r. 1891, 4 pre. . . . . . Bil Dër 
Kol. północnej ces, Ferdynanda em. 
A CEIS TA niewa 0. 90:50 01-50. 
Kol. półnecnej sę Ferdynanda em. 
z r. 1904, e. 86:50 87:50 
Kol. galic. Ri Ludwika 4 pre. 83:—  84— 


Koronowa waluta, 


Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z roku 
1894 4 


płacą żądają 


Ee, AO e 82:50 88:50 
Kel. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 M. 4 pr. . a . . 108:50 10450 


D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 


Weg, złota renta 4 pr. . . . 115:70 11610 
m » w Wal, kor. 4 80:75 80:95 
5 poż. prem. za 100 zł. (200 Ko 459— Ap: — 
2 a » 50 zł, (100 kor.) 222— 232 — 
R obt, pr. regul. Cisy 4 pre. . 289-50 299-50 

E. Obligacye indemnizacyjne. 
Węgier za 100 zł. 4 pre. . 81:15 8215 
Kroacyi i Slawonii , 81:50 82-50 
F. Inze publiczne pożyczki. ` 

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 9960 10060 

Poz, kraj. DANY ZIT Gd los 
za 200 kor. A pre. . . . 88:60 84-60 

Gal. poż. kr. z GO 1893 4 pro. 82:65 83:65 

Gal. obl., prop. z roku 1889 4 pre. 9790 98:90 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 
4 pre. . UMO OMD 

Poż. serb. prem. "za 160 fr. 2 pre. . 10925 11725 

Tureckie obl, prem. kol. za 400 fr.. 22950 232-50 


Q. Listy zastawne. Oblig., hipot. i listy dłużne 


za 100 zł, nom, 


Austr, zakł. obl, prem. zr.1880 3 pr. 276:— 286— 
„ 1889 8 pr. 2450 25750 

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 4/4 pre. 60 1. . , 90:75 91:75 
Bukow. zakład Sch ziem. los 5 pr. 9925 10025 
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 . 81:50 8250 
PA „n Apr los 44. —— —— 
E E n 4 pr. starsze , 9620 9720 
43 pr. 52 let, 92:—  93— 
Banku "gal. "ziem, kred. Dr „pr. 60 1. 91:50 ` Oë-b0 
Gal. ake, b. hip. w GE pr. los. Di pr. 90°75 91-75 
5 +" $ 01. 41 pr. . 90:55 91:75 
"60 1 1 4 pre . . 8225 8325 

Banku "kraj. dla Galicyi i Lodomeryi 
m pr. 51'a lat zwrotne . . . 98—  93— 

Banku krajowego E komun, 3 
emisya 42 lat Ai, pr. , 90:— Oli 
Benku kr. obl. kol, śl BY L4 pr, 80:25 8125 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr.. . 8630 8730 
5 = 36 latw.k. 4 pr. 8725 88:25 


H. Obligacye x prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom, 
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 


za 300 zdr. . . . 15:65 76:65 
Kolej Liwów-Czerniowca D r. 1884 ZA 

200 złr. A pre. . 81:95 8295 
Wee, gal. kol. em, 1870 na 200 złr. 

5 pre. . ——— —— 
Tow. żegl. par. pe Dunaju za 400 

i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . . 110— 111:— 
Tow. żeglugi parow. po Dunaju em. 

z r. 1886 4 pre. a a a . a > l08*= 109— | 


Koronowa waluta, płacą żądają 
I. Losy (za sztukę). 

Budapeszteńskie (Basilika) 5 ar, „ 2725 83125 
Zakł, kred. dla handl. i przem. 100 złr, 472— 482— 
Clary 40 zły. m. k. . ie —— 
Pożyczka miasta Lublany 20 zły. 64*—  68— 
Czerwonego Krzyża s Tow.l0złr. 5050 5450 
g. Tow. 5złr. 3050 3450 
Losy fund. Ay Śudolfa 10 air, 96— —— 

d, Akcye Banków (za sztukę), 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 339— 340— 
Gal. banku dla han. i przem, 200 złr, 400— Am. 
Peszt. Banku handlu i przem. . 3710:— 3725:— 
Zakł, kred. dla handlu 400 kor.. 626:— 627: — 
Weg, Banku kredyt. 200 złr. , 824:—  825— 
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. "0: — 5L— 
Gal. banku hip. 200 złr. . , 629—  631:— 
Banku dla krajów koronnych 200 zł, 518: 25 51925 
„  Austro-węg, 1400 kor.. . . 2061— 2071:— 
n Związku (Unionbank) 200 zł. 590-90 591-90 
Czeskiego banku związkowego 100zł, 267:— 268'— 
Ziynostenska banka 100 adr, . . „ 265— 266— 


K. Akcye przedsiębiorstw transportowych. 


Bukow, kolei lok. akc. pierw. 200 złr. 485— —'— 

„ akc, zakład. 200 złr. 418— 422:— 
Austr. Tow. żegl. na Dunaju500 zł.mk. 1267%:-- 1278: — 
Kolei półn. Ces, Ferd, 1000 złr. mk. . 4900:— 4910-— 
Lwów- -Bełzec (akc, pierw.) 200 zł, 365— 368:— 


n 


„ JLwów-Czerniowce-Jassy 200zł. 500— 505:— 
Liwów-Kleparów-Jaworów lokal. 
400 kor, 0 E MT O 0891 0 300:— ENN 


L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych. 
Austr. Tow. górnicze Alpina 100 złr. 85660 857-60 


Prag. Tow. żelazn. przem, 500 złr. . 2910-— 2930:— 
Tow. kopalń wegla w Brux 100 air, 930-— 934: — 
Trifail. Tow. kop. węgla 70 ar, . 316— 3320— 
Galie, karpac. naft, Tow. 500 kor. . 1021:— 1031:50 
Sehodnicy 500 kor. . . © A04— 500:— 
Tur. zarz, tytoniow. 500 franków |. 359:— 862— 
M. Weksle. 
Niemieckie Banki. . . . . . 11%80 118— 
Włoskie Banki , - 94271 QAAR 
Londyn zà 10 funt. szt. 4 pre. „ 24103], 24 144 
Paryż za 100 franków . . 95:30 954713 
Petersburg za 100 rubli Di pre. 254371 255 871/ą 
Szwajcarskie Banki . a 95:20 95:35 
N Waluty. 
Dukat cesarski `, . . „ 11:44 11:49 
Austr.-węg, 8 guld. złota moneta . —— —'— 
20-frankówka `, s.. « „ . 1909 1918 
20-markówka . . 0 0 2857 23:68 
Rossyjski ółimperyał 6 a —— 
Niem. banknoty za 100 marek , 117 h 117-9713 
Włoskie prakna za 100 lir . 94:40 94:60 
Ruble . . . 80 $ 28  255— 


= Licytacye. 


(13510 5—5) 
Obwieszczenie. 

Gmina miasta Podgórza rozpisuje licy- 
tacyę ofertową na wydzierżawienie prawa po- 
boru 50 pre. dodatku gminnego do podatku 
konsumcyjnego od mięsa, pochodzącego z Pia- 
sków Wielkich, przysługującego gminie na 
zasadzie uchwały Rady miejskiej z dnia 9 
września 1909, zatwierdzonej reskryptem 
Wydziału powiatowego z dnia 24 września 
1909 L. 6198, a to na podstawie warunków, 
które można przejrzeć w Magistracie w go- 
dzinach urzędowych. 

Jako cenę wywołania ustanawia się 
kwotę 28.000 kor. Czas dzierżawy ustanawia 
się na lat 8, począwszy od 1 stycznia 1914 
do 31 grudnia 1916. 

Gdyby przed upływem tego peryodu 
nastąpiło faktyczne połączenie Podgórza z Kra- 
kowem, dzierżawa trwać będzie do faktyczne- 
go połączenia z przedłużeniem na 1 kwartał 
od dnia faktycznego połączenia. 

Termin do wnoszenia ofert wyznacza 
się do dnia 20 października 1918 do godziny 
12 w południe. 

Do oferty ma być dołączone wadyum 
w wysokości kwartalnego oferowanego czyn- 
szu, albo kwit kasowy na złożone wadyum. 

Wadyum ma być złożone w gotówce, 
w książeczce Kasy oszczędności miasta Pod- 
górza, lub w papierach wartościowych pupi- 
larne bezpieczeństwo mających. 


L. 14106. 


U HB W Si oa ew Y. 


W ofercie należy podać adres oferenta | 
i ewentualnych wspólników, a nadto zamie- 
ścić oświadczenie, że warunki licytacyjne są 
oferentowi znane i że im się bez zastrzeżeń 
poddaje. 
Z Magistratu miasta Podgórza. 
Podgórze, dnia 1 października 1908. 
Burmistrz 
Fr. Maryewski m. p. 


L. 14107. 
Obwieszczenie. 

Gmina miasta Podgórza rozpisuje liey- 
tacyę ofertową na wydzierżawienie prawa 
poboru opłat od trunków w szczególności: 
palonych napojów spirytusowych, piwa i mio- 
du, przysługujących gminie na podstawie 
rozporządzenia Wydziału krajowego z dnia 
14 grudnia 1910 L. 147.490 Nr. 270 Dz. u. 
kr., a to na podstawie warunków, które mo- 
żna przejrzeć w Magistracie w godzinach u- 
rzędowych. 

Jako cenę wywołania ustanawia się 
kwotę 100.000 kor. 

Czas dzierżawy ustanawia się na lat 8, 
począwszy od 1 stycznia 1914 do 31 gru- 
dnia 1916. 

Gdyby przed upływem tego peryodu 
nastąpiło faktyczne połączenie Podgórza z Kra- 
kowem, dzierżawa trwać będzie do dnia fa- 
ktycznego połączenia z przedłużeniem na 1 
kwartał od dnia faktycznego połączenia. 

Termin do wnoszenia ofert wyznacza 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 231 z dnia 9 października 1918, 


się do dnia 20 października 1913 do godziny 
12 w południe. 

Do oferty ma być dołączone wadyum 
w wysokości kwartalnego oferowanego czyn- 
szu, albo kwit kasowy na złożone wadyum. 

Wadyum ma być złożone w gotówce, 
w książeczee Kasy oszczędności miasta Pod- 
górza, lub w papierach wartościowych pupi- 
larne bezpieczeństwo mających. 

W ofercie należy podać adres oferenta 
i ewentualnych spólników nadto zamieścić 
w niej oświadczenie, że warunki licytacyjne 
są oferentowi znane i że się im bez zastrze- 
żeń poddaje. 

Z Magistratu miasta Podgórza. 

Podgórze, dnia 1 października 1918. 

Burmistrz 
Dr. Maryewski m. p. 


L. ez. E. 1765/13 (5)(13658 3—8) 
Edykt lieytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Na wniosek Banku kredytow» go i oszczę- 
dności w Leżajsku odbędzie się dnia 30 pa- 
ździernika 1918, o godzinie 9 przed połu- 
dniem, w biurze Nr. 5 licytacya całej real- 
ności lwh. 1888 ks. gr. Giedlarowa Oszaco- 
wanej na 4870 kor. 
Najniższa oferta wynosi 2918 kor. 88 
hal., poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Leżajsk, dnia 11 września 1918, 


L. ez. E. 8179/18 6) (13848 3— —5 

Dnia 10 października 1918 o godzinie 
9'30 przed południem odbędzie się w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Oddz. V., licy- 
tacya : 

a) 8/7 części realności lwh., 559 gm. 
Czerniów, 

b) 1/2 części realności lwh. 652 gm, 
Czerniów, 

c) 1/2 części realności lwh. 844 gm. 
Czerniów, 

d) 1/2 części realności lwh. 845 gm. 
Czerniów, wraz z przynależnościami co do 
realności lwh. 559, składającemi się z 81 
drzew owocowych i 110 m. płota, 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: 

ad a) wraz z przynależnością na 1335 
koron, 

ad b) 150 kor., 

ad e) 200 kor., 

ad d) 25 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) 890 kor., 

ad b) 100 kor, 

ad e) 177 kor, 77 h, 

ad d) 16 kor. 66 h. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej. 

C. k. Sąd powistowy, Oddział V. 

Bursztyn, dnia 24 lipca 1918. 
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L. 22.305/13 A 
Ogioszenie licytacyi. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Wadowicach podaje niniejszem do powszechnej 


(13806 2—3) 


Czas trwania dzierżawy obejmuje bezwarunkowo lata 1914, 1915 i 1916 lub też 


wiadomości, że celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa | bezwarunkowo rok 1914 z miłezącem przedłużeniem na dalsze dwa lata: t. j. 1915 


tudzież od wina, moszczu winnego i owocowego w niżej wymienionych okręgach dzierża- |i 1916. 
wnych odbędzie się publiczna licytacya ustna z dopnszczeniem ofert pisemnych. 
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| z E G | Cena 
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S onanan = ZS S Klasa rocznego |w gmachu c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
=, OJ = Ek -S taryfy czynszu w Wadowicach 
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s $ So 
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UWAGA 


W myśl ustawy krajowej z dnia 7 lipea 1909 
Dz. ust. kr. Nr. 108 obowiązany jest każdy dzierżawca 
prawa poboru podatku spożywezego od wina, moszczu 
winnego i owocowego pobierać wraz z podatkiem spo- 
żywczym dodatek krajowy w wysokości 30%, rządo- 
wego podatku konsumcyjnego, jak długo ten dodatek 
krajowy istnieć będzie i za prawo poboru tego dodatku 
krajowego uiszczać 2021, od czynszu dzierżawnego 
prawa poboru podatku konsumeyjnego. 

Zmiana owego dodatku krajowego ma mieć ten 
sam skutek, eo zmiana taryfy podatku konsumeyjnego. 


Pisemne oferty w kopertach opieczętowanych i należycie zaadresowanych z dokładnem 
podaniem przedmiotu dzierżawy, zaopatrzone w wadyum w gotówce lub w papierach war- 
tościowych, wynoszące 10%, ceny wywołania i ostemplowane znaczkiem na 1 kor., wnosić 
należy na ręce e. k. Dyrektora okręgu skarbowego lub tegoż zastępcy w Wadowicach 
w godzinach urzędowych najpóźniej do godz. 9 przed południem dnia 24 października 1918. 

Przy ofertach ustnych należy przed rozpoczęciem licytacyi złożye powyż określone 
wadyum do rąk komisarza przeprowadzającego licytacye. 

Bliższe warunki licytacyi i wykaz miejscowośi należących do tego okręgu dzierża- 
wnego przejrzeć można w godzinach urzędowych w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 


w Wadowicach i Nadzorach c. k. Straży skarbowej w Białej, Myślenieach, Oświęcimiu, 
Wadowicach i Żyweu. 

Książeczki Kas oszczędności, kwity kasowe na wadyum licytaeyjne lub kaucye, odno- 
szące się do dzierżaw jeszcze nie ukończonych, nie będą przyjmowane ani jako wadya 
licytacyjne, ani jako kaucye dzierżawne. 

Nadaże, wniesione po ukończeniu lieytacyi, nie będą bezwarunkowo uwzględnione. 

W razie skladania kaucyi dzierżawnej w papierach wartościowych ma być dołączony 
w trzech egzemplarzach spis, przepisany rozporządzeniem Ministerstwa skarbu z dnia 
17 lipca 1908 L. 10.067 (Dz. rozp. skarb. Nr. 111). 


O EE) 


kredytowego we Lwowie i Władysława Han- |G. Z. E. 4302/12 (18) 


Lee H XL 2817/18 (9) 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwującej Prot. 
firmy Harband Axelrad & Co. w Tarnopolu, 
odbędzie się dnia 4 listopada 1918 o godz 
10 przeł południem w biurze Nr. 27 na za- 
sądzie zatwierdzonych warunków, licytacya 
realności lwh. 5229 ks. gr. Tarnopol: 

a) 1/2 pb. lk. 1012 wraz z domem par: | 
terowym, 

b) 1/2 pb. lk. 2159 wraz z domem par- 
terowym i magazynem parterowym, 

c) 1/8 pgr. lk. 9961 i 9962 (parcele 
ogrodowe). 

Wartość szacunkowa: 

ad a) 9386 kor., 

ad b) 11.018 kor., 

ad e) 8196 kor. 

Najniższa oferta 12.387 kor. 66 h. | 

Do realności tej należą następujące; 
przynależności: parkan, komórki i 2 śmie- 
ciarki, oszacowane na 280 kor., względnie 
odnośnie do połowy na 115 kor. | 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie | 
nastąpi. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział XT. 

Tarnopol, dnia 18 wrześn'a 1918. 


(18836 2—8) 


L. cz. E. 2025/12 (15) 


9 przed połudnem w sądzie niżej wymie- 


(15850 2—3)! 
Dnia 21 października 1913 o godzinie | 
|w trzech grupach, mianowicie: lwb. 2772 i 


©. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Wadowice, dnia 3 października 1913. 


niga we Lwowie, odbędzie się dnia 20 listo- 


(13849 2—38, 
Auf Antrag der Mährischen Agrar und 


pada 1913 o godzinie 10 przed południem w | Industriebank Filiale in Mähr. Ostrau, findet 
sądzie niżej wymienionym w burze Nr. IL, | am 29 Oktober 1913 um 9'30 Ubr bei dem 


na zasadzie warunków licytacyjnych, które 
się niniejszem zatwierdza, licytacya następu- 


jących realności: 


a) lwh. 277211., 27741. (parcele grun 
towe ze stojącą na nich realnością pod l. or. 
9 przy ul. Torosiewicza), 

b) lwh. 767/L (pgr. lk. 509/1), 

e) 1. Iwh. 2507/1., 

2. lwh. 2642/1,, 

3. lwh, 2778/L i 

4. lwh. 2775/1. (pgr. na których stoją: 
szopa drewniana, dom drewniany podmuro- 
wany częścią piętrowy a częścią parterowy. 

Wartość szacunkowa: 

ad a) 258592 kor. 24 b., 

ad b) 20.174 kor., 

ad e) 1. — 65.580 kor. 40 h., 

ad 2 — 26.654 kor. 72 h., 

ad 3. — 408 kor., 

ad 4. — 440 kor. 

Najniższa oferta wynosi: 

ad a) 129.296 kor. 12 h., 

ad b) 13.449 kor. 38 b.. 

ad 1, 2, 3 i 4 — 60.685 kor. 40 h. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Realności powyższe zostaną sprzedane 


nionym w biurze Oddz. V., odbędzie się licy- | 2774 razem, lwh. 767/I. osobno, Iwh. 2507, 


tacya: 

a) realności Iech, 348 i 849, 

b) reulności Iwh. 355, 

c) realności Iech, 356, 

d) realności lwh. 357 gm. Kołokolin, 
wraz z przynależnościami w protokole oce- 
nienia opisanemi. 

Nieruchomości powyższe oszacowano: 

ad a) wraz z przynależnością na 20.186 
kor. 25 b., 

ad b) 684 kor. 50 h., 

ad c) 481 kor., 

ad d) 1728 kor. 50 b. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) 18.457 kor. 50 hb., 

ad b) 428 kor, 

ad c) 320 kor. 67 h. 

ad d) 1149 kor. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i inne dokum-nta 
przejrzeć można w kancełaryi sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Bursztyn, dnia 18 września 1918. 


L. cz. E. IL 1573, 1843/12 (92) 
(13872 2—3) 

Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Galie. Ziemskiego Banku 


2642, 2778 i 2775 razem, przyczem na ka- 
żdą grupę może być wadyum odpowiednie 
oddzielnie złożone. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 


unten bezeichneten Gerichte, Zimmer Nr. 11 
die Versteigerung der Realität E. Z 2115 der 
kat. Gemeinde Bursztyn statt. 
Die zur Versteigerung gelangende Lie- 
geuschaft ist auf 18985 K. bewertet. 
Das geringste Gebot beträgt W0.133 K. 
h 


Unter dietem Betrage fiudet ein Ver- 
kauf nicht statt. 

Die Versteigerungsbedingungen und die 
auf die Liegenschaft sich beziehenden Ur- 
kunden, können von den Kavflustigen bei 
dem u'tsn bezeichneten Gerichte, Zimmer 
Nr. 11, während der Geschaftsstundrn ein- 
gesehen werden. 

K. k. Bezirks-Ger cht, Abth. V. 

Bursztyn, am 20 September 1913. 


Le E. 4518/12 (24) 
Edykt licytacyjny 
Na żądanie Kasy oszczędności król. 
waln. miasta Sanoka, zastąpionej przez adw. 
dr. Slączkę, odbędzie się dnia 12 listopada 
1913 o godzinie 11 przed południem w są- 
dzie mżej wymienionym, w biurze Nr. 8 licy- 
tacya 1ea'ności obj. lwh. 269 ks. gr. gm. m. 
Sanoka, wraz z przynależnościami w proto- 
kole opisznia i oszacowania z dnia 13 gru- 
dnia 1913 L ez. E. 4518/12 (7) poszczegól- 
nionemi. 
Nieruchomość powyższa wystawiona; na 
lieytacyę jest oceniona na 85635 kor., a 


(134838 2—2) 


tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tahu- | z utrzymani:m ciężaru prawa używania ścia- 


larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 
Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone, 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 


obecnie jnż istnieją, bądź w toku postępowa- | stawy szutru na drodze 
powstaną, zawiadamiane | Wolica zostającej pod państwowym zarządem 


nia lieytacyjnego 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Sekcya I., 

Oddział II 
Lwów, dnia 3 września 1918, 


ny na 85.335 kor. 

Najniższa e na wynosi połowę ceuy 
szacunkowej, t. j. kwotę 42.667 kor. 50 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 25 lipca 1918. 


L. IX. e. 21/61-913 (15805 2—3) 
Obwieszezenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo do- 

Mikołajów-Bilcze- 


w stryjskim okręgu budowniczym w r. 1914 


11 1915 odbędzie się 20 października 1913 


w e. k. Starostwie w Stryju lieytacya ofer- 
towa. 

Koszta fiskalne szutru w r. 1914 do- 
stawić się mającego wynoszą: 820 m.3 7158 
kor. 60 hal. 

Ogólne i szczegółowe warunki, prze- 
gląd dostawić się mającego szutru i wzór 
oferty przejrzane być mogą w godzinach 
urzędowych w wymienionem c. k. Starostwie, 


gdzie także w wyż oznaczonym dniu najpó- 
niej do godziny 12 w południe wnoszone 
być mają oferty, sporządzone na blankietach 
urzędowych, których Starostwo bezpłatnie 
udzieli, a zaopotrzone marką stemplową na 
1 kor. i we wadyum wynoszące 5 pre. kwoty 
fiskalnej z wyrażaniem cen jednostkowych 
nietylko cyframi ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie we wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko- 
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwi- 
skiem. 

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnią 80 wrześnią 1918. 


L. 18.334/18 (15405 2—3) 
Ogłoszenie. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Wadowicach podaje niniejszem do wiadomo- 
ści, że w dniu 21 października 1913 odbę- 
dzie się między godziną 9 a 12 w południe 
w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Wa- 
dowicach rozprawa celem zawarcia solidarnej 
ugody eo do prawa poboru podatku spoży- 
wczego od mięsa w okręgu poborowym Jor- 
danów na rok 1914 a warunkowo t. j. z pra- 
wem wypowiedzenia na lata 1915 i 1916 lub 
też bezwarunkowo na powyższy trzechletni 
okres czasu. 

Jako cenę ugodową na ten przedmiot 
ustanawia się roczną kwotę 5000 kor. sło- 
wnie pięć tysięcy koron. 

Do rozprawy przystąpić musi przeważna 
część przedsiębiorców co do ilości głów i 
rozmiaru przedsiębiorstwa, podlegającego opła- 
cie podatku konsumeyjnego od mięsa w po- 
mienionym okręgu poborowym, albo osobi- 
ście, albo przez swego wykazanego pełnomo- 
enika. 

Oferty na wydzierżawienie przedmioto- 
wego prawa wniesione po niniejszem ogło- 
szeniu mogą być tylko wtedy uwzględnione, 
jeżeli przewyższą wyznaczony ryczałt co naj- 
mniej o 10 proc., jeżeli będą dawać zupełną 
gwarancyę pewności i jeżeli zostaną tak 
wcześnie wniesione, aby interesowani przed- 
siębiorcy mogli być zawiadomieni najpóźniej 
na 14 dni przed wyznaczoną rozprawą ugo- 
dową. Oferta taka będzie miała tylko ten 
skutek, że ofiarowany w niej czynsz będzie 
żądany jako roczny ryczałt ugodowy. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Wadowice, dnia 27 września 1918. 
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Do L. 23.815 (18874 1-3) | 


Obwieszczenie licytacyi. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Krakowie podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa i 
wina w okręgach poborowych wyszczególnionych w wykazie niżej zamieszczonym, odbędą 
się w tej Dyrekcyi każdym razem od godziny 9 zrana trzy publiczne ustne lieytacye z do- 
puszczeniem ofert pisemnych. 

Pierwszą licytacyę przedsięweżmie się dnia 28 października 1918 o godzinie 9 zrana 
w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Krakowie co do wszystkich przedmiotów wy- 
szczególnionych w wykazie. 

Co do tych przedmiotów, które przy pierwszej licytacyi nie zostaną wydzierżawione 
przedsięweźmie się drugą licytacye dnia 4 listopada 1918. Co do tych przedmiotów, które 
ani przy pierwszej ani przy drugiej licytacyi nie zostaną wydzierżawione, przedsięweźmie 
się trzecią licytacyę dnia 11 listopada 1913. 

Prawo powyższe wydzierżawia się na rok 1914 bezwarunkowo z milczącem przedłu- 
żeniem na lata 1915 i 1916, albo też bezwarunkowo na lata 1914, 1915 i 1916. 

Do ustnych i pisemnych ofert ma być dołączone wadyum w wysokości 10 pre. ceny 
wywołania. 

Oferty pisemne mają być wniesione do rąk e. k. Dyrektora Krakowskiego okręgu 
skarbowego najpóźniej do godziny 1 po południu dnia poprzedzającego licytacyę. 

Na kopertach ofert należy podać przedmiot, którego oferta dotyczy oraz datę lieytacyi. 

Bliższe warunki licytacyjne i dzierżawne, tudzież wykaz miejscowości należących do 
poszczególnych okręgów poborowych, można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Krakowie i w Nadzorach straży skarbowej Krakowskiego okręgu skarbowego. 

Kwity depozytowe na złożoną kaucyę niewygasłej dzierżawy, losy i książeczki wkład- 
kowe kas oszczędności nie będą jako wadya przyjmowane. 
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C. k. IDyrekcya okręgu skarbowego. 


Kraków, dnia 50 września 1913. 


OBWIESZCZENIE. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Krakowie podaje do wiadomości stron intere- 
sowanych, że dnia 29 pażdziernika 1918, o godzinie 9 przed południem odbędzie się w 
kancelaryi Nadzoru straży skarbowej w Bochni, rozprawa, celem zawarcia solidarnej ugody 
względem prawa poboru podatku spożywczego od mięsa w okręgu poborowym Niepołomice. 

Solidarna ugoda zawartą zostanie na bezwarunkowy przeciąg trzech lat, t. j. na lata 
1914, 1915 i 1916. Roczny ryczałt ugodowy ustanawia się na kwotę 2800 kor. 


OBWIESZCZENIE. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Krakowie, podaje do wiadomości stron intere- 
sowanych, że dnia 29 października 1918 o godzinie 9 przed południem odbędzie się w 
kancelaryi nadzoru straży skarbowej w Bochni rozprawa eelem zawarcia solidarnej ugody 
względem prawa poboru podatku spożywezego od mięsa w okręgu poborowym Ujście 
solne. 

Solidarna ugoda zawarta zostanie na bezwarunkowy przeciąg trzech lat, tj. na lata 
1914, 1915 i 1916. 

Roczny ryczałt ugodowy ustanawia się na kwotę 700 kor. słownie siedmset koron. 


OBWIESZCZENIE. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Krakowie podaje do wiadomości stron intere- 
sowanych, że dnia 29 października 1918 o godzinie 9 przed południem, odbędzie w kan- 
celaryi oddziału straży skarbowej w Podgórzu, rozprawa celem zawarcia solidarnej ugody 
względem poboru podatku spożywczego od wina w okręgu poborowym Podgórze. 

Solidarna ugoda zawarta zostanie na rok 1914 z milczącem przedłużeniem na lata 
1915 i 1916 ewentualnie na tak długo, póki miejscowość Podgórze nie zostanie wcieloną 
w obręb liniowego podatku spożywczego miasta Krakowa, gdyby to wcielenie nastąpiło 
przed upływem roku 1916. = i 

Roczny ryczałt ugodowy ustanawia się na kwotę 2500 kor. słownie dwa tysiące 
pięćset koron. 


L. 20.224 1918. 


8 i (13873 1—8) 
Obwieszczenie. 


Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od rzezi bydła i wyrębu 
mięsa, tudzież od wina, moszczu winnego i owocowego, oraz zacieru winnego w okręgach 
dzierżawnych obok poszczególnionych na rok 1914 warunkowo z zastrzeżeniem milczącego 
przedłużenia, względnie wypowiedzenia kontraktu dzierżawy, na dalszy drugi i trzeci rok, 
t. j. 1915 i 1916, lub bezwarunkowo na okres 8 lat, t. j. od 1 stycznia 1914 do końca 
grudnia 1916, rozpisuje się niniejszem publiczną lieytacyę na dzień 28 października 1918, 
od godz. 8 rano do 12 w południe, w biurze c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego, Lwów, 
ul. Podwale 1. 8. 

Oferty pisemne, zaopatrzone w 10 pre. wadyum, należy wnosić na ręce Dyrektora 
okręgu skarbowego we Lwowie najpóźniej do godz. £ po południu dnia poprzedzającego 
ustną licytacyę. Kwity kasowe, opiewające na kaucyę niewygasłej dzierżawy, książki kas 
oszczędności i losy nie będą bezwarunkowo przyjmowane ani jako wadyum licytacyjne, 
ani jako kaucye dzierżawne. Składający wadyum, względnie kaucyę dzierżawną w obliga- 
«yach, obowiązany jest przedłożyć spis tych obligacyj w 8 egzemplarzach w myśl reskryptu 
c. k. Ministerstwa skarbu z 17 lipca 1903 1. 10.067. 

Dzierżawca prawa poboru podatku spożywczego od wina, moszezu i zacieru winnego 
oraz moszczu owocowego obowiązany jest po myśli ustawy krajowej z dnia 7 lipca 1909 


Nr. 102 Dz. u. k. pobierać dodatek krajowy do rządowego podatku spożywczego, jak 
dlugo ten dodatek istnieć bedzie i za prawo poboru tego dodatku krajowego opłacać 207, 
od każdorazowego rocznego czynszu dzierżawnego rządowego podatku spożywczego. Zmiana 
tego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek, co zmiana taryfy rządowego podatku 
spożywczego. Oferty telegraficzne nie będą przyjmowane ani uwzęl;dniane. Komulatywne 


nadaże są wykluczone. 


Bliższe warunki licytacyjne, jakoteż wykazy miejscowości przynależnych do pojedyń- 
czych okręgów dzierżawnych, można przeglądnąć w biurze c. k. Dyrekcyi okręgu skarbo- 
bowego we Lwowie ul. Podwale 1. 3, oraz we wszystkich Nadzorach straży skarbowej 


lwowskiego okręgu. 


Wyka z 


tych okręgów dzierżawnych, w których pobór podatku spożywczego od mięsą i wina 
będzie na nowo wydzierżawiony od 1 stycznia 1914 w drodze publicznej licytacyi. 
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C. k. IDyrekcya okręgu skarbowego. 


Lwów, dnia 28 września 1913. 
L. N. IX. e. 205/918 (13804 2—3) 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na drodze Źmigród-Grab zosta- 
jacej w zarządzie Państwa w okręgu budo- 
wniczym Jasło w latach 1914, 1915, 1916 
odbędzie się 27 października 1918 w e. k. 
Starostwie w Jaśle licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne szutru w roku 1914 do- 
stawić się mającego wynoszą: 

za 1780 m. 6.958 kor. 20 hal. 

Warunki dostawy, przegląd dostawić 
się mającego szutru i wzór oferty przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12 
w południe wnoszone być mają oferty, spo- 
rządzone na blankietach urzędowych, których 
Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone 
marką stemplową na 1 kor. i we wadyum 
wynoszące 5'/, kwoty fiskalnej, z wyraże- 
niem cen jednostkowych nietylko cyframi 
ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednost- 
kową bez żadnych dopisków, wreszcie poło- 
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i na- 
zwiskiem. 

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeże- 
liby zaś oferta obejmowała kilka kamienio- 
łomów lub szutrowisk, wtedy podać w niej 
należy ceny jednostkowe dla każdego kamie- 
niołomu lub szutrowiska osobno, albowiem 
zatwierdzenie ofert nastąpi bezwarunkowo 
według poszczególnych kamieniołomów lub 
szutrowisk. 

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane. 

c. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 30 września 1913. 

Za c. k. Namiestnika 
Szeligowski. 


L. cz. E. XVII. 4988/12 (13871 2—3) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Anny albo Chany z Hirtów 
Rzędowskiej, zastąpionej przez adw. dr. Adol- 
fa Menkesa we Lwowie, odbędzie się dnia 
14 listopada 1913 o godzinie 10 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Oddz. XVII. przy ulicy Bernsteina 10, 
licytacya: 

a) realności lwh. 688 dz. III. ks gr. 
gm. m. Lwowa lk. 93/, we Lwowie przy ul. 
Panieńskiej l. 6 i 

b) realności lwh. 954 dz. III. ks. gr. 
gm. m. Lwowa bez liczby konskrypcyjnej we 
Lwowie położonej przy ul. Panieńskiej bez 
liczby o yentacyjnej, wraz z przynależnościa- 
mi składającemi się w pierwszej realności z 
okien drzwi, kratek, schodek, storów, żela- 
znych koszów, śmieciarki, wanien, piecyków, 
kociołków, mnszli wodociągowych i kluczy; 
w drugiej realności z okna, kluczy i drzew 
kasztanowych. 

Nieruchomości wystawione na licytację 
są ocenione: 

ad a) na 59,558 kor. 60 h., 

ad b) na 25.860 kor. 50 h., 


przyna'eżności zaś eo do pierwszej re- 
alności na 1500 koron, co do drugiej na 38 
koron. d 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) 29.779 kor. 80 h, 

ad b) 12.180 kor. 25 h. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku, 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia it. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 
XVII. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
82a licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie liecytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku posiępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Sekcya I., 

Oddział XVII. 
Lwów, dnia 20 września 1918. 


L. ez. E. 8806/12 (5) (13682 3—3) 

Dnia 10 października 1918 o godzinie 
9:80 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym odbędzie się licytacya całej realności 
lwh. 696 ks. gr. gm. Wiszniów wraz z przy- 
należnościami, składzjącemi się ze studni. 

Nieruchomość tę oceniono na 1725 kor. 

Najniższa cena wynosi 1150 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 

Warunki licytacyjne i inne! dokumenta 
przejrzeć można w kaneelaryi sądowej Od- 
działu V. 

C. k., Sąd powiatowy, Oddział V. 

Bursztyn. dnia 24 lipca 1918. 


L. cz. E. 4647/12 (5) (13630 3—3) 

Dnia 10 października 1918 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Oddz. V., odbędzie się licyta- 
cya realności lwh, 828 ks. gr. gminy Świ- 
stelniki. 

Nieruchomość tę oceniono na 1500 kor. 

Najniższa cena wynosi 1000 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział V, 

Bursztyn, dnia 26 lipca 1918. 


L. cz. E 158213 (5) (18629 3—3) 

Dnia 10 pazdziernika 1918 o godzinie 
9 rano odbędzie się w sądzie niżej wymie- 
nionym licytacya : 

a) realności lwh, 183, 

b) realności lwh. 912, 


e) realności lwh. 920 gminy Lipica 
dolna. 

Nieruchomości te oceniono a to: 

ad a) 1000 kor., 

ad b) 720 kor., 

ad e) 1080 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

ad) 666 kor. 67 hal. 

ad b) 480 kor., 

ad e) 720 kor, poniżej tej ceny sprze- 
dai nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Bursztyn, dnia 24 lipca 1918. 


L. cz. H 3629/18 (13886) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 14 października 1913 o godz. 8 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 29 odbędzie się lieytacya 
realności lwh. 610 gm. Riczka, obejmującej 
przeszło 5 morgów pastwiska. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest cceniona na 1450 kor. 

Najniższa cena wynosi kwotę 967 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kosów, dnia 5 września 1918. 


L. ez. E. 544/13 (8) 
Edykt licytacyjny 

Dnia 29 października 1913 o godzinie 
9 przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
8, w sądzie tutejszym licytacya realności 
lwh. 687 gm. Radłów. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 9622 kor. 

Najniższa cena wynosi kwotę 5411 
koron, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go- 


(13464) 


dzin urzędowych w sądzie tutejszym, w 
biurze Nr. 11. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddz. II. 
Radłów, 19 sierpnia 1913. 
L. cz. E. 2311/18 (13645) 


Edykt licytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwującej Cha 
Nechy Feiger, kupcowej w Pistyniu, odbę- 
dzie się dnia 30 października 1913 o godzi- 
nie 9 przed południem w biurze Nr. 7, na 
zasadzie zatwierdzonych warunków, lieytacya 
1/9 części realności lwh. 238 ks gr. Kosmacz 
pgr. 291, 298, 455, 456.1, 526, 527, 528. 

r Wartość szacunkowa wynosi 1090 kor. 
84 h. 

Najniższa 950 koron 
89 hal. 
Do realności lwh. 238 ks. gr. Kosmacz 
należą następujące przynal:żności: chata, 
stajuia, piwnica, chlew, las, krzaki i płot, 
oszacowane na 335 kor. 50 h. 

Ciężar naftowy i dożywocia przechodzi 
na nabywcę. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd tutejszy jako sąd h'poteczny 
zanotuje wyznaczenie termiru licytacyjnego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jabłonów, dnis 22 września 1918, 


oferta wynosi 


L. ez. E. 108511 (58) 
Edykt licytacyjny 
craz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności, 

Na wniosek strony egzekwującej Anto- 
niego Donigiewicza w Kutach, odbędzie się 
dnia 31 pazdziernika 1913 o godz. 10 przed 
południem w biurze Nr. 18, na zasadzie za- 
twierdzonych warunków, licytacya następu- 
jących realności: 

a) lwh. 649 ks. gr. Rożen wielki, 

b) lwh. 355 ks. gr. Rostoki. 

Wartość szacunkowa: 

ad a) 1770 kor., 

ad b) 2000 kor. 

Najniższa oferta: 

ad a) 1180 kor. 

ad b) 1385 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
oddziale kancelaryjnym w biurze Nr. 18. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 


(13655) 


10 


dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
Ok Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Kuty, dnia 17 września 1918. 


L. cz. E. 385412 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek Powiatowej Kasy zaliezko- 
wój i oszezędności w Rawie, odbędzie się 
dnia 3 listopada 1918 o godzinie 9 przed 
południem w tut. sądzie, w biurze Nr. 8, 
licytacja : 

a) 5/12 części realności lwh. 320 (łąka), 

b) realności lwh. 1288 (rola i past- 
wisko), 

e) połowy realności lwh. 1978 (łąki), 

d) połowy realności lwh, 2025 (rola), 

e) 5/6 części lwh. 2247 (łąka) gminy 
Rawa. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę, są ocenicne: 

sd a) na 361 kor. 15 h., 

ad bj na 652 kor. 10 h., 

ad ei na 323 kor. 72 b., 

ad d) na 170 kor. 44 h., 

ad e) na 221 kor. 55 h. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) 240 kor. 74 h., 

ad b) 434 kor. 74 h., 

ad e) 215 kor. 81 b. 

ad d) 118 kor. 62 b., 

ad e)3147 kor. 70 h. 

Poniżej tych cen sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie tut. w biurze Nr. 3. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Rawa, dnia 25 wiześnia 1918. 
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L. ez. E. V. 9229/12 (26) 
Edykt lieytacyjny. 

Na wniosek dr. Franciszka Ochendu- 
szko w Krośnie, odbędzie się dnia 3 listo- 
pada 1918 o godz. 9 przed południem w biu- 
rze Nr. 79, na zazadzie zatwierdzonych wa- 
runków. licytacya realności gm. Rychcice: 

a) lwh. 176 pb. 47 i 48, pgr. 56, 57, 
58, 5w/1, 59/12, pgr. 2981, 2988. 2986, 
2987, 8818, 5814, 2980 o łącznym obszarze 
1 h. 40 ar. 12 ms, 

b) lwh. 782 pgr. 2988 (rola) obszaru 
86 ar. 28 mi, 

Wartość szacunkową: 

ad a) 5595 kor. 90 h., 

ad b) 2157 kor. 

Najniższa oferta: 

ad a) 3730 kor. 60 h., 

ad b) 1438 kor. 

Do realności lwh. 175 ks. gr. gminy 
Rychsice należą następujące przynsleżności : 
drzewa owocowe, oszacowane na 160 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

Warunki i wyciąg hipoteczny oglądać 
można w godzinach urzędowych w biurze 
Nr. 81. 

Ok. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Drohobycz, dnia 22 wrzesnia 1913. 
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L, cz. E. XV. 1077/18 
Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek strony egzekwującej Firmy 
Kaświn Rohatyn & Comp. w Stanisławowie 
przez adw. dr. Segla, odbędzie się dnia 22 
października 1913 o godzinie 9 przed połu- 
dniem, w biurze Nr. 92, na zasadzie za- 
twierdzonych warunków lieytacya realności 
lwh. 569 ks. gr. gm. kat. Stanisławów. 

Realność ta położona przy ul. Kazimie- 
rzowskiej składa się z pb. 511 i grunt. lk. 
271, 272/1 i 281 o łącznej pow. 1671 m». 

Na parcelach tych znajdują się dom 
mieszkalny o ścianach „pruskich* z 2 we- 
randami, duży budynek gospodarczy i kilka 
pomniejszych zabudowań wraz z sadem 0wo- 
cowym. 

Wartośćzszacunkowa 92.800 kor, 

Najniższa ofrrta 46 400 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 
jako sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie 
terminu licytacyjnego. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podezas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym w Oddz. 
kancelaryjnym w biurze Nr. 92. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej na wyznaczonym 
terminie licytaeyjnym przed rozpoczęciem 
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wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane | licytacyi, inaczej pretensye tego rodzaju co 


będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 


I 


do samej nieruchomości nie miałyby już zna- 
czenia. 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu tutejszego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XV. 

Stanisławów, dnia 1 września 1913, 


Le E. 587/13 (4) 
dek licytacyjny. 

Dnia 23 października 1918 o godzinie 
10 przed południem odbędzie się w sądzie 
tutejszym w biurze Nr. 11 licytacya 12,48 
części realności obj. lwh. 426 gm Bedry- 
kowee. 

Powyższe części realności ocenione są 
na 599 kor. 25 h. 

Najniższe cena, niżej której sprzedaź 
nie nastąpi, wynosi 399 kor. 50 hal. 

Warunki licytacyjne oraz inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zaleszczyki, dnia 8 sierpnia 1915. 
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L. cz. E. 2025/18 (15) 
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Dnia 23 października 1918 o godzinie 
10 przed południem w biurze Nr. 17, odbędzie 
się licytacys następujących realności: 

a) Iech, 770 ks. gr. Chodorów, cała 
realność składa się z pgr. lk. 952 i 948/1, 

b) lwh. 978 ks. gr. Chodorów, cał» 
realność składa się z pgr. lk. 947/1 i pbud. 
668, na której pobudowany jest dom mie- 
szkalno-gospodarski z piwnicą, stodołą, karm- 
nikiem i wychodkiem. 

Wartość szacunkowa: 

ad a) 7424 kor., 

ad b) 1051 kor. 

Najniższa oferta : 

ad a) 4949 kor. 32 h., 

ad b) 4700 kor. 66 h. 

Do realności lwh.-973 ks. gr. Chodo- 
rów należą następujące przynależności: 1 
studnia i parkan wzdłuż pgr. 948/1, oszaco- 
wane na 250 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Chodorów, dnia 23 września 1918, 
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L. cz. E. AI (13636) 
d ; 

Dnia 22 października 1918 o godzinie 
gprzed południem w sądzie tutejszym w biu- 
rze Nr. 10 odbędzie się licytacya realności 
lwh. 71 i połowy realności lwh. 222 ks. gr. 
gminy Liskowate. 

Cena szacunkowa 1. lwh. 71 — 960 kor., 
2. pół Iech, 222 — 205 kor. 

Najniższa oferta ad 1. 480 kor., ad 2. 
102 kor. 50 hal. 

Warunki licytacyjne normalnie ustalon 
i odnośne dokumenta przejrzeć można w są- 
dzie tutejszym, w biurze Nr. 10. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dobromil, dnia 7 września 1918. 


L. cz. E. 2550/18 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Kasy s'eroc'j e. k. Sądu 
powiatowego w Szczercu zastąpionej przez 
kuratora Teofila Oryszczaka w Szezercu od- 
będzie się dnia 22 października 1918 o go 
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 12, lieytacya real- 
ności lwb. 421 gminy Dmytrze i lwh. 53 
gmlny Popielany wraz z przynsleznościami, 
składającemi się z domu, stajni, stodoły, 
szopy, inwentarza żywego i martwego. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a to: 
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1. lwh. 421 gminy Dmytrze na 1570 
koron, 
2. lwh. 58 gminy Popielany na 2805 


kor., przynależności zaś na 187 kor. 

Najniższa cena realności : 

1. lwh. 421 gm Dmytrze wynosi 1171 
kor. 82 hal, 

2. lwh. 58 gminy Popielany wynosi 
1870 kor, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytscyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastrałny, protokół ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć pocezas godzin urzędowych. 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 15. 

Ok Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Szczerzec, dnia 9 wrześuia 1913. 


Le E. VIII. 2343/13 (13622) 
Edykt licytacyjny 

Na żądanie e. k. uprzyw. galic. akeyj. ' 

Banku hipotecznego we Lwowie zastąpionego 


przez adwokata dr. Mendrochowicza w Przemy= 
ślu odbędzie się dnia 27 października 1918, 
o godzinie 4'15 po południu w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 14 w Przemy- 
ślu licytasys realności: 

a) obj. lwh. 512 i 

b) lwh. 518 ks. gr. gm. Przemyśl. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione wedle operatu szacunkowego e. k. 
uprzyw. gal akcyj. Banku hipotecznego we 
Lwowie na 20.000 kor. 

Najniższa cena wynosi 10.000 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne niniejszam zatwier- 
dzone i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
strąlny, protokoły ocenienia i t. d.), może ka- 
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją bądź w toku po- 
stępowania jedynie przez przybiecie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te- 
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 

O tabularne zanotowanie wyznaczenia 
terminu lieytacyjnego na karcie ciężarów wy- 
kazu hipotecznego dla wzmiankowsnej eząst- 
ki nieruchomości wzywa się ce. k. sąd obwo- 
dowy w Przemyślu, przesyłając mu wygoto- 
wanie niniejszej uchwały. 

Dla osób, którym w czas nie możną bę- 
dzie doręczyć edyktu, ustanawia się kuratora 
w osobie p. Benjamina Sehwarza, adwokata 
krajowego w Przemyślu. 

Koszta znawcy p. Stanisława Majer- 
skiego w Przemyślu oznacza się na 25 kor. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Przemyśl, dnia 6 września 1918. 


L. cz. E. 849/12 (10) (13857) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Komitetu parafialnego bu- 
dowy gr. kat. cerkwi w Celejowie zastąpio- 
nego przez adwokata dra M. Andermanna, 
odbędzie się dnia 22 października 1918 o go- 
dzinie 9:80 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 4 lieytacya real- 
ności obj. lwh. 548 ks. gr. gminy katastral- 
nej Celejów, a skład jącej się z pb. l. kat: 
5/2 oraz oer Ikat. 238, 434/2, 488/2 (obej- 
ścia z ogrodem i polem, łącznego obszaru 
49, ar. 78 m.?). 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 1188 kor. 58 hal. 

Najniższa cena wynosi 792 kor. 40 
hal. i poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabnlar- 
ny, wyciąg katastralny protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju oo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, będą zawiada- 
miane o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanych nierucho- 
mości. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kopyczyńce, dnia 15 września 1913. 


L. cz. E. 590/18 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 22 pazdziernika 1913, o godzinie 
9 przed południem odbędzie się w sądzie ni- 
żej wymienionym w biurze Nr. 10, lieytacya 
realności objętej lwh. 3409 gminy kat. Zba- 
raż wraz z przynależytościami. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 2400 kor. 

Najniższa cena wynosi 1200 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Niniejszem zatwierdzone warunki licyta- 
cyjne i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabułarny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
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czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w Oddz. kaneelaryjnym w biurze 
Nr. 10. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacz”- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
Song, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zbaraż, dnia 10 września 1918. 


L. cz E IX. 215912 (8) (13825) 
W sprawie egzekucyjnej Kasy zaliczko- 
wej w Nowym Sączu przeciw Janowi Szkard- 
kowi młodszemu w Ch»łmeu prostuje się 
edykt licytacyjny z dnia 28 sierpnia 1918 
w ten sposób, że licytacyę wyznaczoną w tym- 
że edykcie przez pomyskę na dzień 26 pa- 
ździernika 1918, w który to dzień przypeda 
niedzieła, odbędzie się nie dnia 26 paździer- 
nika 1913 lecz dnia 80 października 1918 o 
godzinie 10 przed połudiem. 
O czem się interesowanych zawiadamia 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Nowy Sącz, dnia 18 września 1913, 


L, cz E 162413 (5) (13534) 
Kdykt lieytaeyjny. 

Na żądanie Franciszka Syzdka i Jana 
Frużyńskiego zastąpionych „przez dra War- 
chałowsk:ego adwokata w Jaśle odbędzie się 
dnia 22 października 1918 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 88 w Jaśle lieytacya 1'8 
części realności lwh. 72 ks. grunt. gminy 
kat Skołyszyn objęt j wraz z przynależno- 
ściami, składającemi z drzew owocowych w 
sadzie, 

Nieruchomość ta w 1/8 części wysta- 
wiona na lieytacyę jest oceniona na 466 kor. 
57 hbal., przynależności zaś na 3 kor, 12 hal. 

Najniższa cena wynosi 318 kor. 12 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia it. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podezas godzin urzędo- 
wych, w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 38 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Jasło, dnia 28 sierpnia 1918. 


L. ez. E. 571/13 (13881) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa wzajemnego 
kredytu w Birczy, odbędzie się dnia 27 paź- 
dziernika 1918 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym licytacya 2/4 
części realności obj. Iech, 11 ks. gr. gm. kat. 
Brzuska. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1982 kor. .50 h. 

Najniż:za cena wynosi 1288 kor. 82 h,, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. i 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
ehomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia it d.), 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze 11. p 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla powyższych praw nafto- 
wych. | 

Za warunki lieytseyjne przyznaje się 
kwotę 15 koron. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 

Bircza, dnia 4 września 1918. 


L. ez, E. 1532/18 (1) (13627) 

Strona zobowiązana Michał Wawrzko- 
wiez po Pawle. 

Edykt licytaeyiny. À 

Na wniosek strony egzekwującej Anieli 
z Ekiertów Materna, odbędzie się dnia 28 
października 1913 o godzinie 9 przed połu- 
dniem w biurze Nr. 17, na zasadzie zatwier- 
dzonych warunków licytacya realności lwh. 
375 ks. gr. Haczów. 

Cała realność lwh. 875 pod Nr. d. 94 
składa się z pare. bud. 122 i grunt. 851 
stanowiącej ogród. 

Wartość szacunkowa 2117 kor. 

Najniższa oferta 1411 kor. 34 hal. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. A 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
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tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 


j kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 


larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- | w biurze Nr. 6. 


nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzedowych w 
w sądzie niżej wymieniony», w Oddziale kan- 
celaryjnym w biurze Nr. 17. 

Takie prawa wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
Song. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Ok Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brzozów, dnia 10 września 1918, 


L. cz. E. 569/13 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek c. k. Urzędu podatkowego 
w Jaworznie, im euiem c.k, Skarbu pańsiwa 
jako strory egzekwującej. odbędzie się dnia 
29 października 1918 o godzinie 10 przed pv- 
łudniem, w biurze Nr. 5, w tutejszym sądzie 
na zasadzie zatwierdzonych warunków liey- 
taeya połowy realności lwh. 226 gminy Ja- 
worzno pb. 7009 łąka i dom. 

Wartość szacunkowa 16 000 kor. 

Najniższa oferta wynosi 10.667 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. III. 

Jaworzno, dnia 12 sierpnia 1913 


(13646) 


L. cz. E. 3185/12 (7) (13657) 
Edykt. 

Dnia 22 października 1918, o godzinie 
9 przed południem w sądzie tutejszym w 
biurze Nr. 10 odbędzie się licytacya realności 
Iwh. 25 L eko, stanowiącej parcele grun- 
towe 

Cena szacunkowa 5609 kor. 

i Najniższa oferta wynosi 3789 kor. 88 

hal. 

Warunki licytacyjne normalnie ustalone 
i odnośne dokumenta przejrzeć można w są- 
dzie tutejszym, w biurze Nr. 10 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dobromil, dnia 7 września 1918. 


L. ez. E. VIII. 5007/12 (15) 
Edykt licytacyjny 
oraz we”wanie do zgłosz nia wierzytelności. 

Na wniosek strony egzekwującej Tyli 
Kessel zam, Kórner w Przemyślu, odbędzie 
się dnia 29 paźdz ernika 1913 o godzinie 10 
przed południem w biurze Nr. 14, na zasa 
dzie zatwierdzonych warunków, lieytacya re- 
alności Jwh, 145 ks. gr gm. Przemyśl. 

Realność składa się z pb. 228 obj. 26 
si, przy ulicy Serbańskiej pod 1. d 25. 

Wartość szacunkowa wynosi 7800 kor. 

przynależytości 174 kor. 96 h., 

razem 7974 kor. 96 h, 

Najniższa oferta 3987 kor. 48 hal. 

Do realności lwh. 145 ks. gr. gminy 
Przemyśl należą następujące przynależności: 
szopa, oszacowane na 174 kor. 96 h 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Przemyśl, dnia 20 września 1918. 


(13621) 


L. ez. E, 3788/13 (6) i E. 1452/18 (6) (18852) 
Edykt licytacyjny. 

W sądzie tutejszym w biurze nr. 6 cd- 
będzie się licytacya dnia 24 października 
1913 o godzinie 10 przed południem: 

1. realności objętej lwh. 1691 ks. gr. 
gm, Gródek Jagielloński skradającej się z pare. 
bud. l. kat. 1011 i gr. 4176, 4177 o po- 
wierzchni 1183 m.* z domem drewnianym. 
Realność ta położona jest przy ulicy Lwow- 
skiej w oddaleniu od centrum miasta około 
500 m ocenionej na 3240 kor. 

Do tej realności należą nas'ępujące 
przynateżności, a to: 3 śliwy, 1 grusza, 1 
jasion, oszzeowane na 41 kor. 

Dnia 25 listopada 1918 o godzinie 9 
pized południem: 

2. realności objętej lwh. 2277 ks. gr. 
gm. Gródek Jagielloński składającej się z do- 
mu parterowego, zabudowania gospodarczego 
i ogródka, ocenionej na 5872 kor. 50 hal. 

Do tej realności należą następujące 
przynależności, a to parkan i drzewa, 2 ja- 
siony, 1 kasztan, 7 wiszai, 4 śliwy, 1 jabłoń, 
dwie gru zy, krzak czeremchy i pięć krza- 
ków bzu, oszacowanej na 312 kor. 

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi: 

ad 1. kwotę 2160 kor, 

ad 2, kwotę 3916 kor, 

Warunki lieytacyjne i inne odnosne do- 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 231 z dnia 9 października 1918. 


Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóżniej przy wyznaczo- 
nym terminie livytacyjnym, inaczej roszcze- 
ula tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZORE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Gródek Jagielloński, dnia 18 września 1918. 


L. cz. E. 1994,18 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Daia 30 października 1918 o godzinie 
11 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym w sali Nr. IV. we Lwowie, odbędzie 
się lieytscya rezlności obj. lwh. 518 gminy 
Rzęsna polska. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 38000 kor. 

Najniższa cena wynosi 2000 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne może każdy, mają- 
cy chęć kupienia, pr.ejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. IV. 

C. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV, 

Lwów, dnia 5 lipca 1918. 


L, cz. E., 574/12 (18) 
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek Abrahama Geitzhalsa młod- 
szego w Leżajsku odbędzie się dnia 28 pa- 
ździe:nika 1918 o godzinie 11 przed połu- 
dniem w biurze Nr. 5 lieytacya 1,3 części 
realności lwh. 158 i 1/7 części Iwh, 82 ks. 
grt. Rzuchów łącznie oszacowanych na 617 
kor. 67 hal. 

Najniższa ofeiti wynosi 411 kor. 79 
hal., poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Leżajsk, dnia 17 września 1918. 


(13619) 


(13657) 


L. cz. E. 1946/18 (6) (18845) 

Dnis 28 października 1918 o godzinie 
10 przed południ: m odbędzie się w sądzie 
tutejszym biuro Nr. 28 licytacya realności 
lwh. 1055 gm. Wysocko. 

Realność tę oszacowano na 1286 kor. 

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 830 kor. 76 hal. 

„ Warunki leytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym,fw biurze Nr. 29. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brody, dnia 13 września 1918. 


L. cz, E. 1677/18 (4) 
Edykt licytagyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek Pawła Kunza w Leżajsku 
odbędzie się dnia 29 października 1913 o go- 
dzinie 9 przed południem, w burze Nr. 5 
licytacya połowy real:ości lwh. 1688 ks. gr. 
Leżajsk osdacowanej na 152 kor. 50 hal 

Najniższa oferta wynosi 101 kor. 67 
hal., poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Leżajsk, dnia 22 sierpnia 1913. 


L. cz. E. 558/18 (9) 
Edvskt licytacyjny. 

Dnia 80 października 1918 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w sali Nr. IV. we Lwowie licytacya re- 
alności obj. lwn. 207 gm. Sichów. składają- 
cej się z domu murowanego dawniej fabryka 
dachówek wraz z przynal źnościami, składa 
jącemi się z wychedka i oparkanienia. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 4586 kor., przynależności 
"zaś na 280 kor. 


(13862) 


(13620) 


| 


Najniższa cena wynosi 3057 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne można przejrzeć 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. IV. 

C. k. Sąd powiatowy S. IT., Oddział IV. 

Lwów, dnia 11 września 1918, 


Le E. 2430/18 (9) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Józefa Paleja w Jasieniu 
zastąpionego przez adw. dr. Maissa w Bochni 
odbędzie się dnia 30 października 1918 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 17 w Bochni 
licytacya realności lwh. 28 ks. gr. gm. kat. 
Jodłówka objętej, składającej się z pare. bud. 
lk. 57/1 o powierzchni 16 ar. 55 m.? i sto- 
jących na niej budynków gospodarskich i 
z 12 parcel gruntowych o łącznym obsarze 
6 morgów 884 sążni. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona po potrąceniu doży- 
wocia na kwotę 7682 kor. 16 hal. 

Najniższa cena wynosi 5181 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szəm zatwierdza i odnoszące się do tej niə- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny. 
i katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 17. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Bochnia, dnia 21 września 1918, 


(13840) 


L, cz. E. 2178/11 (38) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie p. Markusa Dawida Reissa 
w Dębowcu zastąpionego przez p. adwokata 
dra Rosenbuscha w Jaśle odbędzie się dnia 
80 października 1913 o godz. 9 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 38 lieytacya 2/5 elei realności lwh. 75 
ks. gr. gm. kat. Glinik niemiecki wraz z przy - 
należnościami. 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę są ocenione na 788 kor. 92 hal., przy- 
należności zaś na 16 kor. 

Najniższa cena wynosi 402 kor. 46 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg ka- 
tastralny, wyciąg tabularny, protokół oce- 
nienia itd.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć w godzinach urzędowych, w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 32. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Jasło, dnia 5 lipca 1918, 


(13445) 


L. cz. E, 727/13 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek powiatowego Towarzystwa 
g spodarsko handlowo-kredytowego „Styr“ w 
Stanisławczyku przez adw. dr. Ciska w Ra- 
dziechowie, odbędzie się dnia 30 październi- 
ka 1913 o godzinie 10 przed południem w 
biurze Nr. II. tutejszego sądu, ma zasadzie 
równocześnie zatwierdzonych warunków, licy- 
Laera połowy realnoś"i lwh. 551 ks. gr. gm. 
Niwice, składającej się z pareel budowlanych 
wraz z budynkami i parcel gruntowych. 

Wartość szacunkowa wraz z przynale- 
Żuościami 646% kor. 50 hal. 

Najniższa oferta 4811 kor. 67 b, 

Do realności tej należą następujące 
przynależności, a to: siano i zasiewy znaj- 
dujące się na realności : drzewa 4 topole, 
6 drzew brzozowych, 2 drzewa młode Elo o. 
we, 38 dęby, 1 czeremcha, 3 jabłonie, 15 
gruszy, 14 śliw, urządzenie ehmielarniane z 
drutami, studnia i ogrodzenie, łącznie osza- 
cowane na 350 kor. 

Poniżej najniższej oterty sprzedaż nie 
nastąpi. 

Warunki licytacyjne i odnośne doku- 
menta może każdy, mający chęć kupna 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w kan- 
celaryi II. Oddz. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej na wyznaczonym 
terminie licytscyjnym przed rozpoczęciem 
licytacyi, inaczej pretensye tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie miałyby już zna- 
czenia, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI, 

Radziechów, dnia 16 września 1913, 


(13783) 


L. cz. E. 1190/12 (3) 
Edykt lieytacyjny. 
Na Żądanie Benziona Sobia w Jaryezo- 
wie nowym, odbędzie się dnia 4 listopada 
1918 o godzinie 3 po południu w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 19, lieytacya: 
a) połowy realności lwh. 166 gminy 
Derewlany, składającej się z pgrnt. 105 2, 
457/1, 458/2, 594/2 651/1, 1054/1, 
b) 1/8 części lwh. 159 gm. Derewlany, 
składającej się z pg. 1555, 
e) 1/4 części lwh. 165 gm. Derewlany, 


(13723) 


składającej się z pgr. 1708, wraz z przyna- 
leżnościam', składającemi się z 90 m. płot 
sztachetowego i 40 m. płotu plecionego. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
lieytacyę, są ocenione: 

ad a) na 1622 kor. 81 h., 

ad b) na 267 kor. 42 b., 

ad c) na 26 kor. 12 b., 

przynsleżności zaś na 65 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) 1081 kor. 54 b., 

ad b) 178 kor. 28 hb. 

ad c: 18 kor. 15 h, a, 

Poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. À 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy. mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, w 
sądzia niżej wymienionym w biurze Nr. 31. 

Takie prawa, wobec których lieytacya 
niniejsza byłaby niedopuszczalną, na'eży zgło- 
sié w sądzie najpóźniej na wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym przed rozpoczęciem licy- 
tacyi, gdyż inacz j pretensye takie co do sa- 
mej nieruchomości nie mogłyby być już ze 
skutkiem podnoszone. pa 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istuieją, bądź w toku po- 
stępowania lieytacyjnego powstacą, zawiśdo- 
mi się o dalszych wydarzeniach tegv postę- 
powania tylko przez ogłoszenie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu tego 
sadu i nie wskażą mu pełnomocnika do do- 
reczeń w siedzibie sądu zamieszkałego. 
" o k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Kamionka str., dnia 1 w:ześnia 1913, 


L. cz. E. XV. 2568/11 
Kdykt licytacyjny. h 

Na żądanie Klary Scheiner, zastąpio- 
nej przez adw. dr. Sokala w Stanisławowie, 
odbędzie się dnia 4 listopada 1913 o godzi- 
nie 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 92, w Stanisławo- 
wie relicytacya połowy realności lwh. 1455 
ks. gr. gm. kat. Stanisławów, składającej się 
z pb. lk. 1494, na której stoją 2 budynki 
piętrowe i 3 budynki parterowe wraz z pie- 
karnią przy ul. Belwederskiej, wraz z przy- 
należnościami składującemi się z pcddasza, 
wychodków, stajni i szopy. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 16.602 kor. 95 h. 

Najniższa cena wynosi 8301 koron 
47 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. i 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 97. | w 

Takie prawa, wobec których niniej- 
Sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzajn co do samej nieruchomo- 
šei nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania lieytacyjnego powstaną, zawia- 
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na 
tablicy sądowej, jeśli nie mieszkają w 
okręgu sądu niżej wymienionego i nie wska- 
żą temuż sądowi pełnomoenika do doręczeń 
w siedzibie sądu zamieszkałego. 

O tabularne zanotowanie wyznaczenia 
terminu lieytacyjnego na karcie ciężarów wy- 
kazu hipotecznego dla wzmiankowanej nie- 
ruchomości, wzywa się c. k. sąd obwodowy 
w Stanisławowie, przesyłając mu wygotowa- 
nie niniejszej uchwały. 

"Ok Sąd powiatowy, Oddział XV. 

Stanisławów, dnia 18 września 1918. 


(18833) 


L. ez E. IIL 2949/18, 2565,13, 2359/18, 
1629/13, 1982/15 (1) (13919) 
Edykt lieytacyjny. 

W tutejszym sądzie powiatowym w biu 
rze Nr. 27 w dniu 10 listopada 1915 sprze 
ane zostaną w drodza publirznej licytacyi 
następujące realności: 

. 0 godz. 8 przed południem w spra- 
wie E. III. 2949/13 realność lwh, 4167 gm. 
Tarnopol obrjmująca pb. 636 i pgr. lk. 91 
z dwoma parterowymi domkami położonymi 
przy ul. Podolskiej wyższe! lk, 485 (Nr. 29) 

Cena szacunkowa 5608 kor. 80 h. 

Najniższa oferta 2804 kor. 40 hal. 

IL O godzinie 9 przed południem w 
sprawie E. LI. 2555/18, realność lwh. 745 
gm. Tarnopol obejmująca pb. 185/2 z domem 
pętrowym przy ulicy Bogatej L. 2 (Nr. k. 
1383). 


(ena szacuukowa wynosi 1604) kor. 
a względnie z powodu ciążącej służebności 
na 15,540 kor. 

Najniższa oferta wynosi 7770 kor. 
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O godzinie 10 przed południem | sEmń peaadbHoerm oóRaToi Bra. 118, KA. rp. | 


w sprawia E. HI 2859,18, realność lwh. 291 | rpom. Fiomapso 3 npnBantesuTocrun. 


gm. Tarnopel, obejmująca pbud. 164, 165 i 
166 z kamienieą dwupiętrową przy ul. Czar- 
neckiego. 

Cena szacuukowa 34.006 kor. 

Najniższa oferta 17.004 kor. 

TV. O godzinie 11 przed południem 
w sprawie E. III. 1629:12: 

a) 4/8 części realności lwh. 2496 gm. 
Tarnopol, obejmującej pb. 2280 z chaia le- 
piauką przy ul. Dorosza 6, które to 4/8 cz, 
ocenione są na 700 kor. 

najniższa oferta wynosi 466 kor. 66 h.; 

b) realność lwh. 2497 gm. Tarnopol 
przy ulicy Dorosza 6, obejmująca pgr. lkat. 
1092/3 z dwoma komórkami, 

cena szacunkowa 1045 kor., 

najniższa oferta 696 kor. 6% h. 

V. O godzinie 11:80 przed południem 
w sprawie E. UL 1982/18, 1/4 część i 18 
z 14 części realności Iwh. 387% gminy Tar- 
nopol, obejmującej pbud. 505 z parterowym 
domem w Rynku pod arkadami, które to 
sprzedać się maen cześci oceniona są na 
1727 kor. 

Najniższa oferta wynosi 863 kor. 50 b. 

Warunki licytacyjne i inne odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może ka- 
żdy mający chęć kupienia przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie- 
nionym w biurze Nr. 39, 

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju, co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już są wpisane, bądź w toku postę- 
powania licytacyjnego powstaną, zawiadomio- 
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżaj wymienionego i nie wskażą temuż s3- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

0. k. Bad powiatowy, Oddział JI. 

Tarnopol, dnia 30 września 1918. 


L. 38.469/918 
Obwieszczenie. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Stanisławowie podaje do wiadomości, że ce- 
lem zabezpieczenia w drodze solidarnej ugo- 
dy prawa poboru podatku spożywczego od 
wina w okręgach poborowych Stanisławów 
i Uście Zielone odbędzie się dnia 14 paździer- 
nika 1918 r. w c. k. Dyrekcyi okregu skar- 
bowego w Stanisławowie na pierwszem pie- 
trze nr. 46 w czasie od 9 godziny rano do 
12 w południe rozprawa z przemysłoweami 
obowiązanymi do opłacania w tych okręgach 
poborowych podatku spożywczego od wina, 
moszczu winnego i owocowego. 

Ugoda zostanie zawartą bezwarunkowo 
na rok 1914 z prawem milczącego przedłu- 
żenia ugody na drugi, ewentualnie i na 
trzeci rok ugody. 

Wysokość jednorocznego ryczałtu ugo- 
dowego ustanawia się dla okręgu poboro- 
wego Stanisławów w kwocie (/286) siedm 
tysięcy dwieście ośmdziesiąt sześć koron, 
81 halerzy, a dla okręgu Uście Zielone w 
kwocie (30) trzydziestu koron 39 halerzy, a 
celem zabezpieczenia warunków ugodowych 
należy złożyć kaucyę w wysokości 1/4 czę- 
ści ugodzonego ryczałtu, przyczem się nad- 
mienia, że w razie złożenia kaucyi w papie- 
rach wartościowych, posiadających pupilarne 
bezpieczeństwo należy dołączyć stosownie do 
reskryptu Ministerstwa skarbu z 17 lipca 
1908 1. 10.067 nr. 11 dz.rozp. 3 spisy tych 
walorów na przepisanym druku. 

Do rozprawy ugodowej musi przystąpić 
większość przedsiębiorców tak eo do ilości 
głów, jak i rozmiarów przedsiębiorstw, pod- 
legających opłacie podatku spożywczego od 
wina, moszczu winnego 1 owocowego w obre- 
bie danego okręgu ugodowego, a przedsie- 
biorcy chcący wziąć udział w rozprawie mu- 
szą się jawić do rozprawy bądź osobiście 
bądź też przez pełnomocników, którzy wyka- 
zać się mają legalizowanemi sądownie lub 
notaryalnie pełnomocnictwami. 

Bliższe warunki urzędowe i wykaz miej- 
scowości należących do danego okręgu ino- 
gą być przejrzane w Dyrekcyi okręgu skar- 
bowego w Stanisławowie lub w Nadzorach 
straży skarbowej w Stanisławowie nr. I. i 
JI i w Monasterzyskach. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Stanisławów, dna 29 września 1913. 


(13690) 


4. en. E. 2352 12 (16) (13652) 
,  O6oBasani: Mnkera Iypckań i Anna 
Lypcka s Doan, 
OrosomeHe iepeTropry. 

Ha norapane TosapucTBa 344aTKOBOTO 
B Momapki, 3acTynmieHoro uepez axe. xp. T. 
Ilegepckoro, Binóyąe ca 14 aneronaga 1918, 
nepeg nostyrHeM o 9 rogami, B Basile O3Ha- 
geHim era, komHaTra u. 22, IIepeTOpr HoHo- 


llpoqaru ca Małoga HeĄBHXCAMICTE € 
oninema Ba 112 Kop. 

HańHmsma norada BHHOcHTE: 56 KOP., 
NoHuanmie Toi por He Biróyłe CA OPO, 

YemnoBia neperopry i rpamorm, BIA- 
Hocądi CH AO HeABAWAMOCTA (BATAT Ka- 
TACTpAJBHHË, IHpoTOKOJA ONÏHeEHA i T. A), 
MOTYT Ti, IO Mag, OXOTY KyIOBATH, Ie- 
pPeTAARyTK B HMSMe O3Ha3CHiM CA, KOMHA- 
Ta u. 22, miqdie PoXMH ypAĄOBAX. 

IlpaBa, korpi óm upoqam poónmam He- 
ĄOIyCTHMOKW, EalexnTE HaknigeHińme Ha 
AEH CyjOBIM, BMsHa1eHIiH A0 eperopry, 
Bopi rieperoproM 8rolocaTu B eyyi, Oo 
uHakme Mo A0 HeTBIMKAMOCTH CAMO BEC 
ÓlIEnie He MOryTL Óyrm niąHojmeśi. 

O 4ansmax BANAĄKAX IOCTYIOBAHA 
ueperoproBoro yBiqounAdTru CA DrAe ocoóm, 
AJA KOTpux mig roń yac MO A0 HEBA- 
MOCTA Kick Ipasa aĝo TArupi Gett yeTa- 
HOBJIeHi a60 B TOKY IoOETyNoBaHA IepeTop- 
Doporo yGTABUBACHi ÓyLYTB, B TIM BANAĄKY 
TiNŁKO UpHÓMTEM B cv, AK DR OHH «Bi He 
Me'MKAJAIH B OÓJACTA HAZME O3HA4EHOTO CYAY, 
aHi He BCKAZAJA NIOIMEHHO NOBHOBAACTIĘA 
AAA NXOPYTEHE MEMKAIOYOTO B WICIĘEBOCTK 
cyay. 

BusHanene TepMiBy neperoproBoro Ha- 
JCKHTE 3AMİCTUTH Ha Kapri TarapiB BHXA3Y 
IOpoaATHE CA MAIOTO1 HQJĘBAYKCUMOCTAH. 

Dom BRecky cero osHaqae ca Ha 10 
kop 50 cor. 

U x. Cyą noBiroBuń, Biązia III. 

FomapHo, pa 28 BepecHa 1913. 


787/13 (8) 
Eąakr miquranańiuń. 

B cnpasi eksekynuńiHiń Makosa ys- 
MaRa, Jikapa BerepaHapuńHoro B Magosae- 
Bi, IporAsE : 

|. Moauni Boxemkesna 2 eat, Bopr, 

2. Anosa Bopr, 

3. Zodi" Boxenkerns, 

4, Deen DoxeakeBnau gam, Kmeykos- 
egiñ i 

5. BporiczaBoBa BoxeHkeBuq, 3acvy- 
iaieHoMy qepes onikyka lesama FOpnaka, SA 
1.—9. i 5. B MukoaaeBi, ad 4. y JIGBoBi 
BaMELIKAJIAX 0 8HECEHE BCIIIBBHACHOCIA, BİA 
óy,/je ca qua 22 mosrHa 1913. nepeg mony 
Agen o roąmHi 10 B ryr. cyzi, Ółopo a. 7, 
uyónugHnń neperopr mat Deautpocrg oô 
parat Bra. 72 rpom. MnkoJaiB, eK3EKBYIO1O- 
ro Bipareja Makosa HdyguaHa s 210 uac- 
rax, dodii BoxeHkeBug, DexreHu Doxekke- 
BHT 34M. FiiegkoBckoi i mas. DpoBiemaBa 
BoxenkeBnga no 1,10, s kinya Haanpn Bo 
xeHKREBHH 2 cat, Bopr i Hua Bopra mo 1,4 
JacTA BJIACHOI. 

fiko ua BAKAMYHy YCTAHOBJIEHO KBO- 
ry 4000 kop, korpa sapazom cTaHoBaTA Óy- 
Ae mańHnainy opepry, "opgoe KoTpoi pp. 
mre ropry He óyxe ypisteHe. 

LimoregHo aaóesmeqeBi Ha noBnemiń 
pea.ikHocra iepeTeHcnmi i uHBbimi rarapi pe- 
AAR) Mag HAÓyBElĘŁ IlepeHaTH Ha IiHy KYU- 
Ha, a B pasi camó OHE niHy KyNHa mepe- 
BKEMAJIM, Iiepeńmara Ïx Ges HNOHKMCJICHA Ha 
ny Erna A0 ocoómeToi zanata i Ïx Big 
AEA Haóyra A0 XHA ZANATA Janbe ONpo- 
HCHTOBYBATA. 

Lina kynkHa Mae ÓyTA 3M0WeHA B cyji 

Ycaosana niqarannini i iaemi ZoKy 
eng, BiXHOCAJi CA O Doan Malogoi CA 
peaJLHOCrH MOWYTE iATepecoBuHi NeperaA- 
Bnp B pen, or B rojjuHax ypAX4OBAX B 
Biya kang IL. 

I. x. Cyą nmoBirosań, Dos I. 

MnukouaiB, 21 BepecHa 1913. 


4, er. E. (13889) 


L. cz. E. 1022/13 (4) (18945) 
Edykt. 

Daia 10 października 1913 o godzinie 
9 przed południem odbędzie się w sądzie tut 
w bimrze Nr. 2 licytacya realności lwh. 379 
ks. gr. gm. Tuchów. 

(ema szacunkowa 3375 kor. 63 hb. 

Najoiższa 2250 koron 
42 h, 

Warunki licytacyjae i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 2. 

C. k. Sad powiatowy, Oddz. TII. 

Tuchów, dnia 11 września 1913. 


cena wynosi 


L. cz. E, 3148/12 (22) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Stowarzyszenia pożyczkowe- 
go i oszczędaości „Wzajemna Pomoc* w Ko- 
pyczyńcach zastąpionego przez adwokata dra 
M. Andermana odtędzie się dnia 81 paździer- 
nika 1913 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 
licytacya : 

a) realności objętej lwh. 1295 gm. kat, 
Kopyczyńce, składającej się z pgrt. lkat. 2219, 
2827, 2828, 3124 i 8125 (pole łącznego ob- 
szaru 10 morgów 1455 kw. a: 

b) rsalności objętej lwh. 1669 gminy 
Kopyczyńce, składającej się z pgr. lk. 2927 
i 2928 (pole łątznego obszaru 2 morgi 1145 
kw. sążni); 


(13858) 


c) 2/8 części realności obj. lwh. 555 
gm. Kopyczyńce, składającej się z pgrt. ikat. 
3126/1 (pole obszaru 1 morg 655 kw. sąźni); 

d) 8/20 części realności obj. lwh. 1292 
gm. Kopyczyńce, składającej się z pb, lkat, 
53 pgrt. lkat. 210, 211 (zagroda włościań- 
ska z ogrodem łąc'nego obszaru 1 morg 175 
s. kw. i pgrt. lkat. 2288 (pole o obszarze 
1 morg 735 s.*) wraz z przynaleźnoścismi, 
składającemi się z młócarni kieratowej, 40 
sztuk jabłoni i 10 sztuk grusz, 

Nieruchomości wystawione na lieytacyę 
są ocenione: 

ad a) 9800 kor., 

ad b) 2600 kor., 

ad c) 988 kor., 

ad d) 2180 kor., 

przynależności zaś na 352 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) 6138 kor. 32 hal., 

ad b) 1788 kor. 32 bal, 

ad e) 622 kor., 

a d) 1688 kor. 

oniżaj tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. SE E E: 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 14. 
_ Takie prawa wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuezczalną, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym przed rozpoczę- 
ciem licytacyi, inaczej nie miałyby one już 
znaczenia co do samej nieruchomości. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obeenie już istnieją, bądź w tokn po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te- 
muź sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów, wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych n'erucho- 
mości względnie cząstkach nieruchomości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Tl. 

Kopyczyńce, dnia 17 września 1918, 


Le E. 5132/12 (10) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
rolnego w Przemyślu odbędzie się dnia 3 
listopada 1918 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie tut. biuro Nr. 8 lieytacya: 

a) realności lwh. 720 (plac bud.) i 

b) realności lwh. 1137 (plae budowla- 
ny) gm. Rawa. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: 

ad a) na 3498 kor., 

ad b: na 1568 kor. 

Poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg 
tabularuy, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 3, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Rawa, dnia 24 września 1913, 


(13866) 


Konkursa. 


(13691 2—3) 

(eme mee eer 

Celem obsadzenia « posady e. k. nota- 
ryusza w Ustrzykach dolnych opróźnionej 
przez śmierć ś. p. Mikołaja Pszyka, tudzież 
ewentualnej któraby się opróżniła wskutek 
przeniesienia, rozpisujemy konkurs i wzywa- 
my wszystkich ubiegających się o tę posadę, 
by podania swe należycie udokumentowane 
wnieśli we właściwej drodze do c. k. Izby 
notaryałnej w Przemyślu do dnia 31 paździer- 
nika 1918 włącznie. 

U. k. Izba notaryalna. 
Przemyśl, 4 października 1918. 


L. 165 


L. 8011 (13582 2—3) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia posady konduktora 
dróg przy Wydziale powiatowym w Brzozo- 
wie rozpisuje się niniejszem konkurs. 

Z posadą tą połączone są pobory: přaca 
1400 kor., dodatek aktywalny 850 kor. i 600 
kor. rocznie ryczałt na objazdy, 4 w miarę 
lat służby cztery cezterolecia po 150 kor., 
oraz prawo do emerytury. 

Posada nadaną będzie prowizorycznie 
na rok, poczem w razie nienagannej służby 
udzieloną będzie stabilizacya. 

Podania należy przedkładać do Wydziału 
powiatowego w Brzezowie najpóźniej do dnia 
27 października b. r. i dołączyć: 

1. metrykę chrztu i urodzenia na do- 


wód, że petent ukończył 20 a nie przekro- : 


czył 40 roku życia; 

2. poświadczenie obywatelstwa austrya- 
ckiego; 

8. poświadczenie rządowego lekarza po- 
wiatowego, poświadczające fizyczną zdolność 
do pełnienia służby ; 

4. świadectwa szkół średnich ; 

5. świadectwo ukończonej szkoły kon- 
duktorów przy Wydziale krajowym lub szkoły 
przemysłowej. 

Zastępca prezesa: Dr. Lie w. r. 

Brzozów, dnia 1 października 1918. 


L. Prez. 421 6/18 (13658 2—3) 
Konkurs. 

Przy Sądzie tutejszym jest do obsadze- 
nia posada stałego pomocnika kaneelaryjnega 
z płacą 2:50 kor. 

Ubiegający się o tę posadę mają wy- 
kazać się biegłością w pisaniu na maszynie 
i znajomością agendy bipotecznej. 

Podania należycie udokumentowane na- 
leży wnosić najpóźniej do 10 października 
bież. roku. 

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego. 

Krosno, 23 września 1918. 


L. Prez. 547/6 (18) (15728 2—3) 

W Sądzie powiatowym w Medenieach 
jest do obsadzenia zaraz stała posada pomoc- 
nika kancelaryjnego za normalnem wyna- 
grodzeniem. 

Wymogi: nienaganne życie, znajomość 
manipulacyi sądowej i języków krajowych 
oraz biegłość w pisaniu na maszynie. 

Zgłoszenia wraz z świadectwami należy 
wnosić do Naczelnietwa do 15 października 
bież. roku. 

Medenice, 15 października 1918. 


L. Prez. 28.569 
K o maku was. 
Konkurs na posady kancelistów w òg- 
dach powiatowych w Bełzie, Delatynie, , Du- 
biecku, Gwożdźeu, Medenicach, Ottynii, Snia- 
tymie, Starejsoli i Wojniłowie, ogłoszony w 
Nr. 230 „Gazety Lwowskiej“, upływa z dniem 
20 października 1913. 
Prezydyum e. k. wyższego Sądu krajowego. 
Lwów, dnia 11 września 1915. 


(18802 1—2) 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. O. IL. 615/18 (1) (13628) 
Przeciw Józefie Staszewskiej, której 
miejsc- pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do 6. k. sądu powiatowego w Brzozowie 
przez Anielę Konieczko pozew o 600 K zpn. 
Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 27 go października 1918, 
o godz. 9 przed południem, biuro Nr. IL. 
Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia się p. c. k. radcę sądu kraj. Kosiń- 
skiego, adw. kraj. w Brzozowie, kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebrzpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział JI. 
Brzozów, dnia 12 września 1913, 


L, cz. O, IV, 316/13 (1) 
Edykt 

Przeciw niewiadomym z miejs:a pobytu 
Ignacemu Kuśmierzowi i Maryannie Kuśmie- 
rzowej wniósł Franciszek Kuśmierz z Niwisk 
skargę o 228 kor. zpn. 

Rozprawa odbędzie się dn a 15 paździer- 
nika 1918, o godzinie 9 rano, w tutejszym 
sądzie, biuro Nr. 11. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawias się kuratorem p. dr. Rabluowicza, 
adwokata w Kolbuszowej, i poleca mu, by 
praw swych kurandów wed'e przepisów 
ustawy strzegł i bronił, dopokąd oni w s3- 
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
ustanowią, 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kolbuszowa, dnia 16 września 1918. 


(13735) 


L. ez. ©. IŁ 174/18 (1) (13678) 

Przeciw nieobjętej masie spadkowej 
Rozalii z Bigdów Uhmurowej wniesiony Zo- 
stał do tutejszego sądu przez Jana Pietrasa 
syna Józefa z Woli Wadowskiej pozew o 
356 kor. zpn. 

Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
ustną rozprawę na dzień 14-go października 
1918, o godz. 9 rano. 

Kuratorem ustanowiono p. Józefa Kwa- 
pniewskiego, adwokata w Radomyślu wielkim. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Radomyśl wielki, dnia 29 września 1918, 


L. cz. Prez. 3295 (18/18) 
głoszenie. 
Prezydent c. k. Sądu krajowego wyż- 
szego w Krakowie zamianowal na IV. zwy- 
czajną z dniem 21 listopada 1918 rozpocząć 


(13608) 
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się mającą kadencyę Sądu przysięgłych przy 
c. k. Sądzie obwodowym w Tarnowie prze- 
wodniczącym Trybunału sądu przysięgłych 
radcę Dworu i Prezydenta Sądu obwodowego 
dr. Władysława Kruczkiewicza, zaś zastęp- 
eami przewodniczącego Wieeprezydenta sądu 
obwodowego dr. Feliks Bo heński go, radcę 
Sądu krajowego wyższego Andrzeja Madey- 
skiego i radców sądu krajowego: dr. Aa- 
drzeja Rajskiego i Karola Nenyczkę. 
Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Tarnów, dnia 1 października 1913. 


L. ez. GIL 581/13 (8) (13884) 
Edykt. 

Przeciw Józefowi Tyburczemu po Ma- 
cieju z Kamienia. którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. K. sądu 
powiatowego w Głogowie przez Powiatowe 
Towarzystwo zaliczkowe w Głogowie pozew 
o 800 kor. z pn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną 20- 
stała audyencys do ustnej rozprawy na dzień 
21 października 1913, o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Józeta Tybur- 
czego ustanawia się p. adwokata dr. Łache- 
ckiego w Głogowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
raada w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Głogów, dnia 1 października 1918. 


L. ez. O. IV. 431,18 
Edykt 

Przeciw Petrowi Kuzyk s. Tymka, któ- 
rego miejsee pobytu jest nieznane, wuiesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Tłuma- 
czu przez Ołeksę Kuzyka z Petryłowa pozew 
o 269 kor. 75 hal. i zezwolenie na zniesie- 
nie spólncści inwentarza, wartości 256 kor. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au 
dyencyę na dzień 23 go października 1918, 
o godz. 9 p:zed południem, w biurze Nr. 2, 
dom Wenzla. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Orłowskiego, adw. w Tiu- 
maćczu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie.na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Tłumacz, dnia 15 września 1918, 


(13739) 


L. cz. O, IL 673818 (1) 
Edykt. 

Przeciw nieobjętej masie spadkowej no 
bł. p. Meilechu Rsppaporcie wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Drohobyczu 
przez Gitlę Gruber, właścicielkę realności na 
Wolance, pozew o 600 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzien 29 
października 1918, o godzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanej masy 
ustanawia się p. dr. Henryka Hóandla, adwo 
kata w Drehobyczu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną masę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona pełnomo- 
enika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XIII. 

Drohobycz, dnia 25 września 1913. 


(13883) 


L. cz. OSIE 861/13 (1) (13740) 

Przeciw niewisdomemu z miejsca po- 
bytu Andrijowi Obływaniukowi s. Petra 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowe o 
w 'Tyśmienicy przez Jurka Ławruka s. Wa- 
syla w Czarnołoźcach pozew o 290 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznacz no au 
dyencyę na dzień 24-go października 1918 
o godzinie 9 przed południem, w tut. sądzie, 
w sali Nr. 19. 

Celem strzeżenia praw Andrija Obły- 
waniuka syna Petra ustanawia się p. Andrija 
Słobodziana, rolnika w Czarnołożcach, ku- 
ratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Tyśmienica, dnia 24 września 1913 


H en. De 4749/18 (1) 
IA 
. IlporuB Nozaiaong Boamnseq i Ka- 
TapuBi Boappten, korpux Micqe IMoÓyTry He 
€ BIOM, BHIC JIĘEOHE boer BI K. 0- 
KkpyskHim cyqi B JdoJrogeBi posop O 800 kop 

Ha niącraBi nosBy BEĄAHO Hakas 8a- 
IATA. 

Jan crepexena upas Muxań.ra Boan- 
gen i Karapusn Boaggert ycTaHOBIAE CA 
n. „p. Para, aqBoKaTa B doroueBi, Kypa- 
TopoM. | 

Tofiske kyparop óyąe Muxańma i Ka 
rapusy Doannuip B BraqaHiń cnpaBi Ha ix 
neóeanegkicrb i KOMTA TAK NOBO 34CTy IATH, 


(13707) 


am OHH aĝo B Al BroJocHTE CA ao BH- 
MIEHTE HNOBHOBJIACTNA. 
De Cya okpysknnit AKO ToproBeJlkHnń, 
Baas IL. 
300418, Ha |3 Bepecaa 1913. 


TE er. TE 1. 6561501) 
EXERN. 

Ilporas EOpi Jlockou, korporo niecne 
ucóyry He € 5iq0Me, BHecaA J|emko Joarap 
i Isan Iypan B q. K. evt noBiroBiu B Ko- 
HMUHANAX II030B O 352 KÖP. 

Ha niącraBi 1088Y BH8Ha1eH0 TepMiEH 
Ha 14 skoBraa 1913. 

Jang ereperxeHa "pap NI8BAHOrO va: 
HOBJIAE CA D AĄB. Ap. Anuepuana B Konm- 
YHHNAX, KypaTOpoM. 

Tońsse kyparop Ge ae Ii8BaAHOTO B 8Pa- 
zasih cnpaBi Ha ero HeóeanedFicTE i KOINTA 
Tak Ą40Bro 8aCTylaTH, a BİR 460 B CAL 
BUOJIOCHTE CA aÓ0 BAMIEHVB HOBHOBJACTĄA. 

H. x. Cyg uoBirosBnń, Biąxnia 1. 

Rouudnaii, ng 30 Bepecna 1915 


(13860) 


L. cz. C. II. 454/15 (3) (18625) 
Edykt 

Przeciw Agnieszce z Małkiewie.ów 
Gorczakowskiej, gosp. z Folwarków, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Złoczo- 
wie przez Kasę ludową w Złoczowie pozew 
o unieważnienie kontraktu opp. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Z0- 
stała w tutejszym sądzie rozprawa na, dzień 
22 października 1918, o godz. 10 przed po- 
łudniem, sala II. dom Werbera, 

Celem strzeżenia praw niewiadomej 
z miejsca pobytu Agnieszki z Małkiewiezów 
Gorczakowskiej ustanawia się p. dr. Rubczyń- 
skiego, adwokata w Złoczowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 

Złoczów, dnia 19 lipca 1918, 


L. 6139. (13898 1—8) 
Obwieszczenie. 

Przy odbyt»m daia 1-go października 
1918 XXVII losowaniu 40/, w srebrze opro- 
centowanych prioritetowych pożyczek pierw- 
szej węgiersko - galicyjskiej kolki żelaznej 
z 5 września 1887 — zostały wyciągnięte: 

Nr. 37.209 do włącznie Nr. 37 500, 

„ 8001 z e , 41.128, 
t. j. 420 sztuk obligacyj w ogólnej kwocie 
84.000 złr w. a. = 168.000 kor. 

Wartość nominalna tych wylosowanych 
piioritetowych obligacyj zostanie wypłac ną 
od 1 stycznia 1914 począwszy w e. k. kasie 
długu państwa we Wiedniu. 

Z dawniejszych losowań zalegają jeszcze 
jako niepodję e: 

„Zapisy długu państwa z pojedynczych 
seryj numera: 

12,501 do włą*znie 12.819 (20 losów), 

80001 , e 30359 (28 „ ), 


46.264 , A 46.500 (26 „ ), 
56.001 „ d 56.116 (24 „ ), 
65.244 „ x 65.500 (24 , ), 


Z e. k. Dyrekcyi długu państwa. 
Wiedeń, dnia 1 października 1918, 


L. cz. Cw, 6383/12 (3) (13826) 
Edykt 

Przeciw Andruchowi Kwasnycia w 0- 
strowczyku polnym, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. k. sądu 
obwodowego w Złoczowie przez Spółkę po- 
życzkową „Własna Pomoc“ w Gołogórach, 
stow. zarej. z ogran. por., pozew o 500 ko- 
ron zp”. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty. 

(elem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Kitaja, adw. w Złoczowie, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie An- 
drucha Kwasnycię w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamlanuje. 

C. k. Sąd obwodowy. Oddział II. 

Złoczów, dnia 6 września 1918, 


L. VIL a 5721 
Obwieszczenie. 
Na podstawie postanowień $ 48 usta- 
wy z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z r. 
190% e. k. Namiestnietwo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Mozes Oberlinder, aptekarz we Lwowie, przy 
ulicy Piekarskiej, wniósł podanie dnia 26 
września 1918 do e. k. Namiestnictwa o kon- 
cesyę na nową aptekę publiczną we Lwowie 
na placu Smolki. 
C. k. Namiestaietwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzyby się 
czuli w swej egzystencyi zagrożeni przez 


(13896) 


utworzenie wspomnianej apteki, by w ciągu 
czterech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemmie 
przedstawienie do właściwej władzy polity- 
cznej I. instancyi. 
Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione. 
Z e. k. Namiestnietws. 
Lwów, dnia 1 października 1913. 
Za e. k. Namiestnika : 
Szeligowski w. r. 


L. cz. Cg. I. 527/13 (1) (13603) 
Edykt. 

Przeciw Stefanowi Tkaczyk: wi, którego 
iniejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 20- 
stał do e. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez spadkobierców bp. Mechla Ratha w 
Leżajsku pozew hipoteczny o adnotacyę sporu 
na k-reie O. realności objętej lwh. 650 ks, 
gr. gm Dembno. 

Na podstawie pozwu wyznaczono Leg 
sudyencyę na dzień 30-go września 1918, 
o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Stefana Tka- 
czyka ustanawia się p. adwokata dr. Hock- 
felda w Rzeszowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Stefana 
Tkaczyka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Rzeszów, dnia 16 września 1913, 


L. cz. O. I, 85013 
Edykt. 

Przeciw Onufremu Gruszewskiemu i Jó- 
zefie z Groszewskich Wład, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Kosowie przez 
masę spadkową Abrahama Mendla Krum- 
being przez oświadczoną spadkobierczynię 
Chinkę z Merbaumów Krumbein w Starym 
Kosowie pozew o uznanie prawa własno- 
Ska 

Na podstawie pozwu wyznaczony zo- 
stał termin do rozprawy na dzień 21 go pa- 
dziernika 1913, o godz. 9 przed południem, 
w sali Nr. I. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się p. adwokata dr. A'eksiewicza w 
Kosowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie kuran- 
dów w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kosów, dnia 22 września 1913. 


L. ez. ©. III. 261/13 (8) (13188) 

Przeciw Henrykowi Hollandrowi i Sel- 
dzie z Rubinów Holländer, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k sądu powiatowego w Oświęcimiu przez 
Fanny Schónker, Mojżesza Schónkera i Fry- 
derykę Miinz pozew o zezwolenie na intabu- 
lacyę. 

Celem strzeżenia praw Henryka i Seldy 
Hollendrów ustanawia się p. dr. Emila Rei- 
cha, adw. w Oświęcimiu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Hen- 
ryka i Seldę Hollandrów w rzeczonej spra- 
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomo- 
enika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Oświęcim, dnia 26 sierpnia 1918. 


(13887) 


Le E. 758/13 (7) (18053) 
dy . 

Jurkowi Stabickiemu w Głuchowicach 
ma być doręczona uchwała z dnia 2 kwie- 
tnia 1918 l. cz. E, 758/18 (1), którą dozwo- 
lono na rzecz Towarzystwa kredytowego 
przeciw niemu licytacyi realności. 

Pon'eważ niewiadomo, gdzie Jurko Sta 
bieki przebywa, ustanawia się w celu strze- 
żenia jego praw kuratora w osobie p. adwo- 
kata dr. Włodzimierza Mallika w Winnikach. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jurka 
Stsbiekiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Winniki, dnia 30 sierpnia 1918, 


Wyroki prasowe. 


L. ez. Pr. I. 111.43 (8) (13588) 
Obwieszczenie, 

C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczone w Nr.219 czasopisma „Ilustro- 
wany kurt codzienny“ z dnia 21 wrze- 
śnia 1918 ustępy artykuła pod tytułem: 
„Antynarodowe rządy namiestników gali- 
cyjskich* od słów: „60 tysięcy grosza* 
do słów: „o tem następujący* i od słów: 
„Zatwierdzenie taj“ do słów: „pamięci Bo- 


brzyńskiego* (str. 5, 6, Ł 1, 2,3, 1). zawie- 
rają w swej osnowie znamiona występku z $ 
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1918" enthaltene Giele bon „Dag Baterlanb 
hat” bis zum Edlujje (Stie 2, Spalte 1) 


400 kk., że zakazuje się rozszerzania inkry-| bag Werbrehen nah $ 63 St. ©. und $ 


minowanych ustępów. 
C. k. Sąd krajowy, jako prasowy, 
Senat III. 
Kraków, dnia 28 września 1915. 


L. ez, Pr. 228/13 (2) (13586) 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości 
Ok sąd krajowy karny jako Trybunał 

prasowy we Lwowie orzekł na wniosek c. kK. 

Prokurstoryi Państwa, że treść czasopisma 

„Trybuna* Nr. 32 z dnia 27 września 1918 

w artykule pod tyt. „B!amaż władz szkol- 

nych* w ustęcie od „Słowem blamaż* do 

„Naszego szkolnictwa” zawiera znamiona wy- 

stępku z S$ 300 u. k. uznał dokonaną w 

dniu 29-go września 1918 koufiskatę za u- 

sprawiedliwioną i zarządził zniszczenie całe- 

go nakładu — i wydał w myśl $ 498 p. k. 

zakaz dalszego rozpowszechniania tego pisma 

drukowego. 
Lwów, dnia 30 września 1913. 


L, cz. Pr. 229,18 (2) (13585) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości ! 

C. k. sąd krajowy karny jako Trybu- 
nal prasowy we Lwowie orzekł na wniosek 
c. k, Prokuratoryi Państwa że treść czaso- 
pisma „Reforma c. k. straży skarbu“ Nr. 1, 
z dnia 1 października 1918 w artykule pod 
tyt.: „Losy pragmatyki" w ustępie od słów 
„A tymczasem“ do tysięcy obywat-li* za- 
wiera znamiona występku z $ 300 u. k. uznał 
dokonaną w d. 29 września 1918 roku konfi- 
skatę za usprawiedliwioną i zarządził zni- 
szezenie całego nakładu i wydał w myśl 
$ 498 p.k. zakaz dalszego rozpowszechniania 
tego pisma drukowego. 

Lwów, dnia 80 września 1913, 


L. cz. Pr. 280,18 (2) (13587) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. sąd krajowy karny jako Trybunał 
prasowy we Lwowie orzekł na wniosek e. k. 
Prokuratoryi Państwa, że treść czasopisma 
„Prykarpatskaja Ruś" Nr. 1167 z dnia 80 
września 1913 w ariykule p t.: 1. Monstr- 
procesy“ w ustępie od „Raz diło“ do „Austro 
Węgry” i 2. „Russkaja Narodnaja Organiza- 
cya“ od „gegen die“ do „"inzulegen* i od 
„wyrazyt protyw* do „riszytejnyj protest“ 
zawiera znami.na występku z $ 800 u. k 
uznał dokonaną wd.1 paździ rnika 1913 kon- 
fiskatę za usprawiedliwioną i zarządził zni- 
szezenie całego nakładu i wydał w myśl $ 
493 p. k. zakaz dalszego rozpowszechniania 
tego pisma drukowego. 

Lwów, dnia 2 paźiz ern'ka 1913. 


Hen Ilp. 238/15 (2) (13895, 

B Imenu Ero Be.rmuecTBa Ilicapa ! 

I. k. Cyxq kpaeBnń ako Tpuóynam 
upacoBnń y JIbBOBi pimmB Ha BHECOK I. K. 
Iipokyparopmi „IlepsxaBBoi, mo aMier Ya- 
couicH „Pycekoe Cogo“ ago 29 3 AAA 
3 :woBrud 1918 B aprukyai nią TAT.: 

1 „Lae mykaru nomoga* B yerylax 
Sain „Mu noópe* A0 „BeIHKOIAHBCKOrTO CTO- 
aa“ i Bią „Ilo moeń* mo „ae rosBoanu* 

2. E apT. mu TAT. „A TH xXONE Hat: 
ru” Big „laxum ciocoóou* go KIHBĄA, — 
MICTATK B GOÓL €CTBO HpOBHBH 3 § 300 
anon, Kap. Jy3HaB JX0KOHAAY B pn 8 
skoBTHA 1918 koBófickary 3a onpaBxany i 
BapATHB 3HAINEHE NiAOTO HakJAXY | BANAR 
no Ar § 498 m x. sakas gaJbmoro pos- 
MApRBAHA TOTO APyKOBOTO NACHMA. 

JI5BiB, gua 5 «oBrHd 1918. 


381. 209 (13222) 
Gm Namen Seiner Miajeftät deg Soe zi 

Dag É t. Landesgericht Wien alg Prep- 
geriht hat mit dem Erfenntnijje vom 4 Septen 
ber 1913 auf Untrag der E £ Staatżanwaltjdgaft 
erfannt, taf der Inhalt der Nummer 241, Jahr- 
gang XXV, ber periobijchen Drudjhrift: „Ar 
beiterzgcitung" vom 2 September 1913, Meor- 
genblatr, burch die im Reitartifel mit ber Uber- 
läit: „Der Chrenjdhiih der Wiener Politit" 
entbaitene Stelle „En bletbt denn wirtlich" big 
„der milden Mólłer" (Seite 1, Spalte 3) bad Ber- 
gehen nad § 300 St ©. begriimbe uad eg wird 
uadh $ 495 Gr P D. Das Werbot ner Writer- 
verbretung Deler Drudjcgrijt auégefprochen, Die 
pon ber LL Staatganwaltihaft verfügte Be- 
jhlagnafnie nai $ 489 St. P. D. beftätigt und 
nah § 37 Pr ©. auf die Bernihiung der faiz 
fierten Eremplare erfannt. 

Wien, am A Ecptember 1913. 


Dm Namen Seiner Majeftät des Raiferz ! 

Dag T, É Qondežgeriht Win als Prep- 
geriht Hat mit bem Grtenntnijje bom 5 Sep- 
tember 1913, Pr. XXXV 270/13, auf Antrag 
ber LL Staatganivaltihaft erfannt, bag Der 
Jnhalt der Nummer 36 der periobifdhen Drud- 
fchrift: „BoLstribüne”, 22. Jahrgang, vom 3 
Geptember 1913 burdy die im Artifel mit der 
Uberjdyrift: „Dad Erinnerungsfreng 1912 big 


65 a ©t. 6. begründe und e8 wird nah 
$ 493 Gt P. D. dag Berbot ber Weiterver- 
breitung Dicjer Drud]chrifit auśżgejprocjen, Die 
von Der i. £ Staat$anwafltjchajt verfügte Be- 
jdlagnagbme nah $ 489 St. P. O. bejtótigi 
und nah $ 37 Pr ©. auf bie Bernichiurng 
der faifierten Eremplare erfonnt, 
Wien, am 5 Geptemher 1913. 


Dae É E Qandeg- alg Preggerichł in Qai- 
bach hat mit Dem Grfenntnijje vom 5 Septem- 
ber 1918, Br. VII 69/13, bie ZBeiterverbreitung 
der Nummer 611 der Beitjegrijt: „Dan“ vom 
5 Zeptemter 1913 wegen der Stellen ton „Tem 
razmeram smo“ bi „nase avstrijske drzave“, 
von „Kolikokrat smo Slovenci“ big „ni nas 
prijatelj“ und von „Ce vse to ne bo“ big 
„potegniti za nas“ d8 Artiles: „Nesrecna 
dezela* und wegen der mit „Nezaslisana pre- 
vzetnost* beginnenden und mit „drzavnih prav- 
dnikov“ endenden Notiz nah $ 58 c, 59 e 
und 300 St. ©. verboten. 


Dag E £ andes- al Preggcricht in Trieft 
hat mit bem Erfenntnijje vom 5 September 1913, 
Pr. 133/13, bie Weiterverbreitung ber Nummer 
9966 der Beifdhrift: „La voce del P.polo* 
ddo, Fiume, bom 27 Auguft 1913 nah $ 300 
St 6. vzrboten. 


Daz i L Lanteżs al5 Pregqeriht in 
Zielt bat mit Dem Wrienutnijje wom 5 Septem- 
ber 1913 Pr. IX 13418, bie Weiterverbreitung 
der im Berlage des G. Gupez erjchienenen und 
in Der Druderet ©. iert Via Bettefontanu 
Vu. 4, bergejtelten Glugólaiteg, beginnend mit 
den Worten: „Triestini. Al Lloyd austriaco“, 
endigend mit den Worten: „Leccapiattini esele 
si“ wegen jeineg gangen Jnbhalteg nah $ 305 
St ©. verboten. 


Das t, f. Landes- al Preggericdht in Trieft 
Bat mit dem Ertenntuifje voni 5 September 1913, 
Pr. IX 132/13, bie Weiterverbretiung Der im 
Verlage des Stabilimento Musicale G. Verdi 
in Trieft erfhienenen, in der Druderei X Gor- 
tut & Co. in Mailand gedbrudien Brofhüre : 
„Omaggio della ditta Stabilimento Musicale 
G. Verdi in o:easione del centenario del'a 
nascita di Giuseppe Verdi, Ottobre 1813 — 
Ottobre 1913“ nah $ 65 a Et G. verboten 


Dag f. i. Qanbeż: alg Preggeridt in 
Sunśbrud bat mit bem Grëentnifje vom 4 Sep- 
tember 1918, Wr. 70,18, die Weiterveroreitung 
der Jtummer 1 der Beiticheijt: „Der pfeil” vom 
31 Auguft 1913 wegen der tel „Wedruf* 
in der Stelle von „jowie der hohen uud aller- 
bódften* bis „Bergewaltigung der anderen“; 
„dWdodhenjihau”, „Snland” von „uub wenn die 
hódjten* bis „befangen wären” nach $ 68, 64 
St. © verboten 


Das T. f. Qande- alż Prefgeriht in 
Jnnżbrud hat mit Dem Grfenntntyje vom A 
Septunber 1913, Pr. 71/13, bie Weiterverbrei- 
tung ber Nummer 17 ber Beitichrift: „Dr 
ABedruf* vom 1 September 1913 megen der 
rf ` „Zum SHulfampf” in der Stelle von 
„dag bie Mir nur lauter“ bis „Dtenjchen 
hergeben”; „Unier Sflaventum" bon „Bon Den 
Religionen gelten” bis „beuten fie aug”, von 
„die Priejterjdhaft aller Gdattierungen* big 
„da fein Gott fi“, von „Bad Gott allein 
bleibt e8“ biś „anbeimfielen* nadh $ 122 b 
St. ©. verboten. 


Dag É L Kreis- alg Prekgeriht in No- 
verrta gat mit dem Crtennimjje vom 5 Septem- 
ber 1913, Pr. 1118, Die Weitervecbreitung 
der Butjzrjt: „L'Eco del Baldo“ Nummer 
102, bom A September 1913 wegen Deg Arti- 
fels; „La mancata sanzione all'elezione del 
conte Manci a pedesta di Trento“ in der Stelle 
von „ouperfluo“ big „far prosa“ nach $ 300 
St. 6. verboten. * 

Dag l. l Rreiğe als Brefigertcht in No- 
vereto hat mit dem Erienntnijje vom 5 Sep- 
tember 1913, Br 10,13, die Wreiteroerbreitung 
der A itjchrtjt: „Corriere del Leno“, * mmm 

9 vom 3 September 1913, wegeu des Artifel8 
„Nella beata Autria* in Den Stellen bon 
„Una“ big „altra“ unb bon „Qual“ bis „tem- 
pesta“ nah § 800 St ©. verboten. 


Dag ti Kreiz- al8 Preggeriht in Trient 
Dot mit Bem C©tfenntunijje vom 5 September 
1918, Pr. 6118, bie Weiterverbreitung Der 
Jtummer 3986 ber jcitjchcijt: „IL Popolo“ 
vom 2 September 1918 wegen ber Stelle von 
„Non proporre la sanzione sovrana“ big zum 
Sdlujje be Attilelś; „Il Governo respinge 
la nomina a podesta del Conte Manci“ nad 
$ 800 unb 305 St. ©. verboten 


Das £. E Landes- al8 Breggerichi in Prag 
hat mit bem Grfenntnifje vom 4 S:ptember 


1913, Br. I 496 15, bie MBeiterverbreitung ber 


Nummer 35 der Beitfdhrijt: „Lounsky kraj“ 


vom 30 Auguft 1913 megen beż Mrtitelä: „Na- 


vrat reservistu* nadh $ 300 St. 6 und Ar- 
tifel IV deg Gefekes vom 17 Dezember 1862, 
R. ©. BI. Nr 8 ex 1862, verboten. 


Dag £ f. Qandbeg- alè Prekgeriht tn 
Prag hat mit bem Grfenntniffe vom 4 Septem- 
ber 1913, Pr. I 495/13, die Weiterverbreitung 


Der Nummer 16 ber Beitfhrift: „Telocvieny 
ruch" vom 30 Auguft 1913 wegen der Stelle 


von „A v techto sporech“ be „nuti jej k 
tomu“ beg Mrtitel3: „Josef Sykora: Zmozu a 
znovu poznavejme socialism (dokonceni)“ 
nad § 300 St ©. und Artitel IV des Gerbe? 
vom 17 Dezember 1862, R. ©. BL. Nr. 8 
ex 1863, verboten. 


Dag TL Kreis- alg Preggeriht in Bub- 
weis hat mit bem Erfenntnijje vom 5 Septem: 
ber 1913, Pr 41/13, die Weiterverbreitung 
der Nummer 36 der Beitjchcijt: „SUdbógmijche 
Bolfzzeltung vom 7 September 1913 megen 
ber Stele von „üht den Maffen” big „Stel- 
lung Jinaugaudrängen“ beż Feuilletons: „ae 
tionale Boifżecziehung" nah $ 302 Gt 6. 
verboten, 

Dag f Ë Kreiz- al8 Prepgeriht in Eger 
bat mit bem Grfenntnijje vom 5 September 
1913, Pr 60/13, bie Weiterwerbreitung der 
Rummer 104 der Beitjórijt: pAfher Nadrich: 
ten” vom 4 September 1918 wegen ber Stellen 
bon „©ieś ertlirt auch” big „Ojterreichijhen 
S©taateg nehmen“ unb von „Hat fih die” Ma 
„itóren Joen? des Artikels: „Die Lage der 
©cufjchin in Mfterreich" nah $ 65 a €t. ©. 
verboten 


Tag f f. Rreiz- als Prekgeridht in Qeit- 
merig bat mit bem ©:ferntnijje vom 5 Septem- 
ber 1913, Wr. 70,13, die Weiterverbreitung ber 
Nummer 36 der Beitidhrift: „Rude p oudy“ 
vom 8 September 1913 wegen der Stellen von 
„Proto se nam zda“ big „v blizkosti koru- 
ny“ be8 Artifls: „Budec*; von „Budete pla 
tit“ big „s nami jedna a zachazi“ und von 
„My jsme sə naucili“ bia „Kdo z koho, ten 
z toho!“ deg Artikels; „Ree poslance soudru- 
ha Binovce na pam:tnem taboru lidu dne 
31 srpna 1918 na Budci* nad § 65 a Gt. 
©. verboten. 


Dag i f Rreiz- als Prekgeriht in Ung.- 
Hrabith Hat mit dem Erfenntnijje vom 5 Sep- 
tember 1913, Be 13 13, die Weiterverbreitung 
der Nuntmer 35 der geitjdhrijt: „Ceskoslovan- 
ska Morava“ vom 2 September 1913 wegen 
b Wrtifef$: „Vsichni na straz“ in ber Stelle 
bon „V dome“ big „cisare* nah $ 493 St 
*B, D. verboten. 


Das IL Landes- alg Prekgeriht in 
Troppau bat mit dem Grfenntnijje vom 5 
September 1915, Br. 20/13, bie Weiterverbrei- 
tung der Yłumaner 70 der geitjchrift: „Schlefijche 
Bolfspreffe" vom 5 September 1913 wegen dez 
Yrtifeis: „Troppauer Qofalberihte” in der Stele 
von „Wily, der groge" bis „.. . tunft" nach 
$ 491 und 493 St. ©. verboten. 


Dag f f Landes- alg Preggerihi in 
Gzernowik Bat mit bem Grfenntnijje vom A 
©vp'ember 1918, Pr I 65,18, bie Weitervers 
brettung Der Nummer 67 ber Żeitjccijt: „Viata 
noua“ vom 20 Auguft 1918 wegen beg St. 
felg: „Sanarea si coruptia“ in ben Stellen 
von „Jarasi reinviu* big „zisi taranesti“, von 
„cercetarea penala“ big „drfieitelor ueraine*, 
von „Planul acesta“ big „sa ne zugrume“ 
nad $ 65 a unb b unb 300 St. G. verboten 


Dag LL Kreis- als Prekgericht in Se- 
benico Dot mit bem Grfenntnijje vom 2 Eep 
tember 1913, Pr. 55/13, bie Weiterverbreitung 
drr Nummer 866 ber Reithrtjt: „Hrvatska 
Riec“ rom 80 XNuguft 1913 wegen deg Leit- 
artifefg: „Politisa Austro-Ugarske“ in ben 
Stellen bon „dotle nas“ big „austro-ugarskih“, 
von „ne samo to“ bg „u pohode“, von „Da 
je Italija“ bta „do Soluna“, von „Austro- 
Uga ska“ big „jer mora“, von „Nego o to 
ms“ big „kojoj zivimo“ nat § 396 E G. 
verboten 


Firmy. 


L. cz. Firm. 1178/13 (13007 3—3) 

C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi- 
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy- 
szeń zarobkowo gospodarczych przy firmie: 
„Bank zaliczkowy w Rzeszowie, stowarzysze- 
nie zarejestrowane z ograniczoną poręką, że 
na nadzwyczajnem walnem zgromadzeniu 
członków, odbytem w dniu 22 lipca 1918 
uchwalono rozwiązanie tegoż stowarzyszenia 


oraz wybrano likwidatorami pp. Maryana Za- 
charskiego i dr. Zdzisława Szwaykowskiego 
adwokata, obu z Rzeszowa. 

Wierzycieli wzywa się, aby się ze swe- 
mi pretensyami do powyższego stowarzy- 
szenia zgłosili. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 6 września 1918. 


G. Zl. Firm. 276/18 Rg. A. 108 (12800 3—3) 
Eintragung in das Handelsregister Abth. A, 
Ort der Hauptniederlassung: Wien. 

Wortlaut der Firma: Heilmann Kohn & 
Söhne. 

Handelsgewerbe: Handel mit fertigen 
Kleidern beziehungsweise Anfertigung von 
Kleidern nach Mass aus den von der Firma 
beigestellten Stoffen. 

Rechtsverhatnisse : 
gesellschaft. 

Offene Gesellschafter : 
und Emil Kohn. 

Vertret.-berechtigt: jeder der beiden 
Gesellschafter selbständig. 

Zweigniderlassung: Nowy Sącz. 

Tag der Eintragung: 5 Juli 1918. 

K. k. Kreis als Handelsgericht Abt. IV. 

Nowy Sącz, am 5 Juli 1913. 


Offene Handels- 


Salamon Kohn 


L. cz. Firm. 357/18 (13698 2—3) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Kąclowa. 

Brzmienie firmy: Spółka oszezędności i 
pożyczek w Kąclowej, stowarzyszenie zareje- 
strowane z nieograniczoną poręką. 

Data statutu: Kąelowa 9 marca 1918. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: udzielanie 
ezłonkom pożyczek, przyjmowanie wkładek i 
popieranie tworzenia stowarzyszeń zarobko- 
wych. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Dyrekcya: składa się z przełożonego, 
zastępcy i 3 członków. 

W skład pierwszej Dyrekcyi wchodzą: 
Adam Matuła rolnik z Kąclowej przełożony, 
Kazimierz Koszyk rolnik z Białej wyżnej, za- 
stepca przełożonego, Jędrzej Góra mł. rolnik 
z Białej wyżnej, Jan Swięs i Jędrzej Radzik 
rolnik z Kąclowej członkami. 

Podpis firmy: pod wyciśniętą pieczęcią 
podpis przełożonego lub zastępcy i jednego 
członka. 

Ogłoszenia: na tablicy przed lokalem 
spółki ewent. w „Czasopiśmie dla spółek 
rolniezych*, 

Udziały członków: udział wynosi 10 
kor. członek nie może mieć więcej nad 5 
udziałów. 

Odpowiedzialność ` nieograniczona. 

Dzień wpisu: 2 października 1918. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 2 sierpnia 1918. 


L. ez. Firm. 1125/18 (12862) 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru oddział A. wykreślono. 

Siedziba firmy : Rakszawa powiat Łańcut. 

Brzmienie firmy: Moses Liebermann i 
Meschel Steinfeid. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrąb la- 
sów i sprzedaż wyrębowego drzewa. 

Forma spółki: jawna. 

Skutkiem zwinięcia przemysłu. 

Dzień wpisu: 28 lipca 1918. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V. 
Rzeszów, dnia 26 lipca 1918. 


L. cz. Firm. 76/18 Rg. A. 1 178 (13708) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej. 

Należy wpisać do rejestru handlowego 
Oddział A. 

Siedziba firmy: Słowita. 

Brzmienie firmy: Jakob Baumwald dzie- 
rżawca młyna w Słowicie. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 
młyna. 

Właściciel: Jakób Baumwald. 

Dzień wpisu: 4 kwietnia 1918. 

C. k. Sad obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II. 
Złoczów, dnia 4 kwietnia 1918. 


L. cz. Firm. 1388/13 Oddz. A. II. 58 (13820) 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru Oddz. A. wykreślono : 
Siedziba firmy: Kraków, Dietla 47, 
Brzmienie firmy: Winkler et Ortner. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: detailiczny 
i hurtowny handel żelaza. 
Skutkiem rozwiązania spółki. 
Dzień wpisu: 26 sierpnia 1913. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IH. 
Kraków, dnia 5 lipca 1913, 


L. cz. Firm 250/18 Bg. A. I. 184 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej. 


15 


„pism lwowskich, 


Członkowie dyrekeyi wybrani: ks. Jan 


Należy wpisać do rejestru handlowego  Chryzostoń Durkot, Julian Wójtowicz, Ignacy 


oddziażn A.: 

Siedziba firmy: Brody. 

Brzmienie firmy: Sigmunt Ponikwer 
Rosshaare Borsten-Export und Zurichterei in 
Brody. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: eksport 
włosienia końskiego i szczeciny i przerabia- 
nie tychże. 

Właściciel: Zygmunt Ponikwer kupiec 
w Brodach. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy. 
Oddział II. 
Złoczów, dnia 1% września 1918. 


L. cz. Firm. 1578/13 Stow. IV. 85 (13807) 
Zmiany i dodatki do wpisanych juź firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń zaro- 
bkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Szczakowa. 

Brzmienie firmy: Spółka oszezędności 
i pożyczek w Szczakowej, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z nieograniczoną poręką. 

1. Ozłonek dyrekcyi wystąpił: Andrzej 
Radomski. 

2. Ozłonek dyrekcyi wybrany: Jan Pa- 
lian wójt w Długoszynie. 

Data wpisu: 26 sierpnia 1913. 

C, k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział ITI. 
Kraków, dnia 19 sierpnia 1913. 


L. cz. Firm. 1489/18 Stow. IIL 115 (18816) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń xa- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Wróblowiee. 

Brzmienie firmy: Spółka oszezędności 
i pożyczek we Wróblowicach, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką. 

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: Jó- 
zef Malik, 

2. Uułonek dyrekcyi wybrany Karol 
Chudoha nauczyciel we Wróblowicach. 

Data wpisu: 23 lipca 1918. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział DI. 
Kraków, dnia 12 lipca 1918. 


L. cz. Firm. 164/18 Oddz. A. I. 223 
(13814 1—8) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze handlowym firm 
kupeów pojedynczych i spółek. 
Do rejestru oddział A. wciągnięto co 
następuje : 
Siedziba firmy: Kraków. 
Brzmienie firmy: „J. Szafrański i Ska“. 
Spólnicy zgodną umową rozwiązali spół- 
kę i postanowili jej likwidacyę. 
Likwidatorem ustanowiono Kazimierza 
Kostkiewicza inżyniera górniczego w Jaśle, 
który podpisywać będzie firmę w ten sposób, 
że pod wyciśniętem stampilią brzmieniem 
firmy z dodatkiem „w likwidacyi* umieści 
pierwszą literę swego imienia, oraz swe na- 
zwisko a więć „K. Kostkiewicz*, 
Dzień wpisu: 27 stycznia 1918. 
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział UL 
Kraków, dnia 26 stycznia 1918. 


OS). Firm. 1391/18 Rg. B. I. 89 (18811) 
Aenderungen und Zusätze zu bereits einge- 
tragenen Firmen von Kinzelkaufleuten und 
Gesellschaften. 

Eingetragen wurde im Register Abt. B. 

Sitz der Firma: Krakau. 

Firmawortlaut: „Wiener Bank-Verein 
Filiale Krakau“ bezw. polnisch: „Wiedeński 
Bank Związkowy filia w Krakowie“. 

Vertretungsbefugt: Den bisherigen Pro- 
kuristen Herren Felix Fromowicz und Fer- 
dinand Presser, wurde die firmachtigung 
erteilt, die Firma der Filiale gemäss $ 15 
lit. d) der Statnten in Vertretung eines Di- 
rektors oder Direktor-Stellrertreters gemein- 
vam mit einem zweiten Prokuristen zu 
zeichnen. 

Datum der Eintragung: 26 September 
1913. 

K. k. Landes- als Handelsgericht, 

Abteilung III. 
Krakau, am 5 Juli 1918. 


L. cz. Firm. 24018 Stow. III. 92 (12675) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Łabowa. 

Brzmienie firmy: Spółka mleczarska, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką. 


Zmiana statutu: istotna w § 48, że 


| 


Pelaczyk powtórnie na lat 3. 
Data wpisn: 16 września 1918. 
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddzial TV. 
Nowy Sącz, dnia 81 maja 1918. 


L. ez. Firm. 1451 18 Stow. III. 164 (18810) 
Zmiany i dodatki do wpisanych juź firm 
stowarzyszeli. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia : Zalas. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Zalasiu, stowarzyszenie zareje- 
strowane z nieograniczoną poręką. 

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: Jó- 
zef Motyl i Leopold Gorgoń. 

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Fe- 
liks Slnsarczyk agent w Zalasiu i Franciszek 
Motyl rolnik w Zalasiu. 

Data wpisu: 23 lipca 1918. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

„Oddział II. 

Kraków, dnia 12 lipca 1918. 


L. cz. Firm. 925/18 Oddz. A. l. 255 (18809) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze handlowym firm kup- 

ców pojedynczych i spółek. 

Do rejestra oddział A. wciągnięto co 
następuje : 

Siedzika firmy : Wieliczka. 

Brzmienie firmy: „Józef Perlbergor, 
handel towarów korzennych i sprzedaż wina 
i nafty*. 

Zmiana firmy: Józef Lerlberger i Ska. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: jak dotad 
handel towarów korzennych i sprzedaż wina 
i nafty. 

Przystąpił: Moses Klinghofier. 

Skutkiem czego powstała jawna spółka 
od dnia 1 stycznia 1915. 

Jawnymi spólnikami są: 

a) Józef Perlberger, kupiec i - 

b) Moses Klinghofier, kierownik handlu 
obaj w Wieliczce. 

Uprawnieni do zastępstwa: Każdy z 
powyższych spólników zastępuje samodzielnie 
spółkę i podpisuje firmę słowy „Józet Perl- 
berger i sp“. 

Dzień wpisu: 6 czerwca 1913. 

C, k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział ITI. 

Kraków, dnia 4 czerwca 1918. 


G. Zi. Firm. 12/13 Sp. B. 44 (13154) 
Åndernngen und Zusätze zu bereits einge- 
tragenen Firmen von Binzelkaufleuten und 
Gesellschaften. 

Eingetragen wurde im Register B. 

Sitz der Firma: Demnia wyżna. 

Firmawortlaut: „Bracia Groedel“ oder 
„Gebrüder Groedel*. 

. Erloschen wurde die dem Herrn Lu- 
dwig Fatz erteilte Prokura über dessen Aus- 
treten aus dem Dienste. 

Prokura erteilt den Herren: dr. Karl 
Schrecker, Stanislaus Zamorski, Leon Kopiel 
und Felix Kisenstadt in Skole und zwar die 
Collectiv-Procura derart,! dass von den ge- 
nannten Herren je zwei der mit dem Zu- 
satze „ppa“ versehenen Firmazeichnung ihren 
Namen beifügen. 

Datum der Eintragung: 12 März 1913. 

K. k. Kreisgericbt, Abt. IV. 

Stryj, den 7 März 1913. 


L. cz. Firm. 222/13 Rg. A. I. 162 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru Oddział A. należy wykre- 
ślić: 

Siedziba firmy: Gliniany. 

Brzmienie firmy: Stefan Harbuz, Abra- 
ham Hochberg i Pinkas Mehlman. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrąb la- 
su i handel drzewem sosnowem w losie gmin- 
nym w Glinianach. 

Skutkiem zwinięcia przemysłu. 

Dzień wpisu: 26 sierpnia 1915. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział LI. 
Złoczów, dnia 26 sierpnia 1913. 


(13246) 


L. cz. Firm. 399/13 Stow. II. 198 (12718) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Krempna. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Krempnej, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z nieograniczoną poręką, albo 
po rusku „Spiłka oszczadnosty i pożyczok w 
Krampnij, stowaryszenie zarejestrowane z 
neobmeżenoju porukoju". 

1. Członck dyrekcyi a zarazem zastępca 


wszelkie ogłoszenia wydawane dotychezas w | przełożonego zarządu wystąpił Iwan Uzakłosz. 


czasopiśmie wydawanem dla spółek przez ! 


2. Członkiem dyrekcyl a zarazem zastę- 


(13827) patronat będą wydawane w jednem z ezaso- peą przełożonego zarządu wybrano Hrycia 


| Kuszwarę, rolnika w Krempnej. 

Data wpisu: 8 września 1918. 

©. k. Sad odwodowy jako handlowy 
Oddział IV. 


Jasło, dnia 30 sierpnia 1918. 


L. cz. Firm. 398/18 Stow. VI. 18% (12802) 
Ogłoszenie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 23 czerwca 1913 wpi- 
sano do rejestru dla stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych przy firmie: „Spółka 
oszczędności i pożyczek w MKalnikowie*, że 
na walnem zgromadzeniu członków odhytem 
25 maja 1918 wybrano ponownie Bolesława 
Orzechowieza przewodniczącym, a Jacka Haj- 
duka członkiem, zaś w miejsce zmarłego Mi- 
chała (rabasa wybrano Andrzeja Znke, rol- 
nika Kalnikowie członkiem zarządu. 

Przemyśl, 18 września 1918. 


L. cz. Frm. 525/18 Stow. IV. 275 
Ogłoszenie 
C. k. Sad obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 15 września 1913 wpi- 
sano do rejestru dla stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych przy firmie: „Towa- 
rzystwo żyrowe i kredytowe w Mościskach*, 
że na nadzwyczajnem walnem zgromadzeriu 
członków odbytem 27 lutego i 3 sierpnia 
1913 nchwalono zmianę $$ 11, 14, 15, 88, 
i 58 statutu w przedłożonym statucie i pro- 
tokole walnego zgromadzenia bliżej określoną. 
Przemyśl, 26 września 1918. 


(13433) 


L. ez. Firm. 51713 poj. I. 149 
Wykreślenie firmy. 

Wykreślono z rejestru firm pojedyn- 
czych: 

Siedziba firmy: Przemyśl. 

Brzmienie firmy: Teresa Maszewska. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Apteka 
pod „(iwiazdą* w Przemyślu. 

Skutkiem odpisania podatku. 

Dzień wpisu: 12 sierpnia 1913. 

C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Przemyśl, 9 sierpnia 1918. 


(18151) 


L. ez. Firm. 1024 13 (13006) 
C. k. sąd ohwodowy jako handlowy w 
kzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi- 
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy- 
szeń zarobkowo-gospodarezych przy firmie: 
Towarzystwo kredytowe i oszczędności „Mer- 
kur* w Rzeszowie, stowarzyszenie zarejestro- 
wane z ograniczoną poręką, że na zwyczaj- 
nem walnem zgromadzeniu członków odby- 
tem w dniu 26 maja 1918 wybrało stowa- 
rzyszenie członkiem dyrekcyi Obaima Walla- 
cha kupca w Czudcu w miejsce ustępującego 
ezłonka Dyrekcyi Śchulima Wallacha. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 26 lipca 1915. 


L. cz. Firm. 1277/18 (13010) 

Č. k. Sad obwodowy jako handlowy 
w Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym 
wpisanie du rejestru handlowego dla stowa- 
rzyszeń zarobkowo - gospodarczych przy fir- 
mie: Towarzystwo zaliczkowe miejskia w Rze- 
szowie, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 
niezoną poręką, że na nadzwyczajnem wal- 
nem zgromadzeniu członków, odbytem w 
dniu 31 sierpnia 1915. uchwaliło stowarzy- 
szenie zmiane $ 2 statutu tegoż stowarzy- 
szenia. 

Rzeszów, dnia 6 września 1913. 


L. ez. Firm. 1285/18 Oddz. A. (12861) 
Wpis do rejestru handlowego firmy kupca 
pojedynczego. 

Do rejestru handlowego oddział A. 
wpisano : 

Siedziba firmy: Rzeszów. 

Brzmienie firmy: 8. A. Zgórek. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: droguerya 
w Rzeszowie. 

Właściciel : Stanisław Antoni 2-im Zgó- 
rek w Rzeszowie. 

Dzień wpisu: dnia 6 września 1918, 

0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział V. 
Rzeszów, dnia 6 września 1918. 


MAŁO EP" "IK, ODA CIĘ OG zranw E deet 


DONIESIENIA PRYWATNE, 


Hd. em dng, 406 Cros. V. 131 (18000 
Dune gipua 3apoósooro i rocozjapekoro 
CTOBAPANIENA. 

Bnacano go peecrby 3apoókoBux i 
TOCHOJAPLREX CTOBUPANIEHB. 

Ocixox croBapumeka: BpycHo crape. 

Pipma apart ` Uoiagopa TOproBAA, 
croBapameHe aapeecCTpoRaHe 3 OÓMEREBO0 
topykot B Bpresi erapiM. 

Mara craryry: 26 mapra 1918. 

Ilpezyev niąnpaescrBa ec : 

a) KYHNOBaTH, apeHAynaTrM i nańMava 
UpyATA i ÓyNKAKA B WAA BEXCHA CNIAEKO- 
ro roeltoquperBa CLINEHUMA CUJUMA Age 
GBOIX YJGHIB i Anne B IX XOCCH, 

„ 6) 6ynyBaru i Huy KATH JOMA MEHIKOJIB- 
Hi amme JIA CBOIX gäenin i Amie B fx Xo- 
Gen, A TAKO IPOXABATH 260 ABATE B Ha€M 
JOME Vegan, 3DJIANAO INOOĄMHOKI MEL- 
KARA Jawe cBOlM u1eHaAM i same B ix 
XOCEH, 

B) pn TM eKA (MArasANA) 
3BADAAIB rOCHOMApCKAX, HABO3IB, BÓJKA, Ha- 
Cipa 1 HAMAX BEMIEMIOJNIB IBING AMA CBOIX 
UJIeHIB TA pue B 1X XOCEH, 

r) uposaqarm Janie „JIA opt YJEHIB 
i amme B ix xoceH ToproBmio cpeqcrBama 
NOJCMIKHM, AJBKOrOJIUHAMA i HEAJIKKOrOJIU- 
HAMA HAMOAMM Ta HpexMeETAMA NOTpPIÓHMNM 
MIA OCOÓBUTAX HOTpeŐ A TAKOK JIA A0- 
MamHOrO i pirBHMqOro roceroxapeTBa TA JAA 
pearec.ia i Kpomacay Igme CBOiX WIeHiB, 

Y) safimaru ca nepeTBopioBaHEM IpO- 
AyKTiR ToecHoXapckHX JAME CBOIX UMeHiB i 
Dpo4amgm HDOLYKTIR TA Dänn rocHoaap- 
ckąx (eĝiwa, xyqoóm i T. A) zame cBOix 
GJIeR1B 1 JAWE B [X XOCEH, 

x) HaóyBarm i yxepwysarm sHupa A 
rocrorapcki 1 BIAAABATH ix Ko ytkarky 
B roeloxraperBi same cBolx udeHiB i aume 
B ix soen depe3 HaeM, 

e) "paus bar „mne MJA CBOÏX Ye- 
HİB i aMule B (X XOCEH MAUHM MO MEICHA 
aóluaca ©BOIX gäenin, 

W) BupaÓJATH CHAMA CBOIX 4MIENIB 
arapsiu, 3HAaqoóm i Bciqaki npezMera No- 
wpióai rak „IA „0G06MCTOTO ysykUTRY AK 1 
Mia AoMaummoro i piNbHzq0ro rocHojapeTRa 
a TAKO JIA pemecia i npomaezy mame 
CBOÏX 4.IEHiB i JAME B iX XOCEH, 

3) upaiMara kanirarn A0 oóopory sa 
JCJOBIEHAM ONpONCHTORAHEM B XOCEH CROTX 
SJEHIB, 

i) yaimarm sume cBoim gäenan geme- 
BAX I UpHCYTHHX IIO3HTOK Ha NiĄBeCERE Is 
rocrojraperBa a60 tpoMncJly. 

Tac rpeBaaa Heoómexcennit. 

Jłapekqza ck.Iajja. CA 8 Tpox gäepip : 
CHDABHKKU, KACHEPA | KBETOBOĄNA, BMÓHDPA- 
nax Ha 3 Jira gene Haxamparouy Pany, 
a BATBEDpJYREHHX 3ADAJBHAMM SÓOpPAMA. 

Bnuópani org ag : 

Ilerpo Jlioóanknń, r.eroxap 3 Bpyesa 
CTaporo, cupaBHAKOM, 

Ilerpo JIroómnknń, can Muxaisa, ro- 
eroxap 3 BpycHa eraporo, kacHepon. 

Muxaino bpanis, rocnorap s Bpycna 
craporo, KEATOBOĄNEM. 

Lige Qipmu aire B rok enmoció, 
mo mig $ipmoio cToBapumeka yumimeHi 6y- 
Art WĄIACH XBOX YJEHIR "pang. 

Orosomeńa nroMimysaki 6y4yTh HA Ta- 
ISE HA JIBOKAJJA a60 B OĄBIŃ 3 JIbBİBCKEX 
uacongceñi OsHaqeHHx epes Pany Hamen. 
parogy. 

A aa uieHiB BAHOCHTE 5 kop. 

Bizsisarsnicre ole He mame ynj- 
„ow, ae Kpomi Cero XAJIBLIOI KBOTOK Au 
LUATADpa80B0i BACOTH BAABJIEROrO vg. 


Jarta senger ` 1 usniraa 1918. 
Dsg Cya kpaeBnń ako ToproBcAGHAh 
Biada IV. 

JIŁBiB, yaa 5 neBiraa 1918. 


T. en. ipm. 218 138 Cros. II. 78 (12856) 
À BuncaRo A0 peeerpy Crosapamenb ga- 
poókoBmx i roeroxapekax. 
y /łormańo dunn: „Cniaka omaznocra 
1 nosagok E Pocoxauy*, ChuBapunieHe gape- 
€crpoBaHe 8 HeO0ÓMEWEHOK IIOpPyKoT. 
BnerynieHe unena s3apany Creduna 
RoómaaBLckoro i BAÓIP B ero mice Huko- 
aa IlaBnoka 


Jara Buacy: 28 „anna 1918. 
IL x. Cya ospysanit sko roproBenkunii 
Biaata IL. 
Koromas, Aaa 28 waona 1913. 


AIM" 


Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne 
mlajscows, zamiejscowó, wiudańskie, zagraniczna, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZKE, 
IKLUSTRAGYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNAŁE, przyjmuje prenumeratę z ois e g 

w mlejzeu luk wysyłką na prowlncyg po cenach rsdakcyjnych 
| Aqencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3. 


Ogloszenia Ro wszysrkich pinu najtaniej. 
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WYSIEWICI Zmiana lokalu! 


z najlepszych berbat pół Ver 2 kor. | KQPFPNICKI i Syn 


60 hal. i 8 kor. 20 hal. 
poleca handel herbaty i kawy mechanicy 
przenieśli dnia 1 lutego 


Edmunda Riedla, Lwów. a Eesen I 


skład towarów opty” 
cznych i mechani- 
+  ezmych do nowego skiepu 
przy uliey 


Hetmańskiej I. 10. 


(Obok Kawiarni Wiedeńskiej). 


XKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKK 


Portret Adama Mickiewicza 


reprodukcya 


z słynnego obrazu PRUSZKOWSKIEGO 


w gustownych ramach i za szkłem 
jest do nabycia po 7 i 8 koron (zależy od ram) 
w biurze ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska l. 8. 
Za porto i opakowanie na prowincyę dolicza się 1 koronę. 


RNNKRKRRKRRARKKRRRA 
Wszystko najdokładniej pasuje 


do nabycia na każdą miarę, 
obecnie wyłącznie w Biurze dzienników 


St. Sokołowskiego, wir ESA 3. 


Lwów, nl. Akademicka 3. 
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski 


Juliana DĄBROWSKIEGO 


kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać moźna poeztą i przez koresp. 


GAB 


ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY NA 


NOWOŚCI MUZYCZNE 


Miesięcznik literacko-nutowy 
poświęcony celniejszym utworom forłepiano- 
wym współczesnych polskich i zagranicznych 

kompozytorów. 


WA HD GOOD 


DO 


Na treść pisma składają się utwory: klasyczne; salo- 
nowe; taneczne, wyjątki z oper, operetek;, oraz 
muzyka dla młodzieży i dzieci. 


W dziale literackim: liczne wiadomości z życia muzycznego i 
teatralnego. 


Gd GH GH OG GE 
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Prenumerata wynosi: 


Miesięcznie kop. 42, z przesyłką pocztową kop. 50, — Kwartalnie rb. 1*25, z przesyłką 
pocztawą rb. 1°50. — Półroeznie i rocznie w tymże stosunku. — Za granicą rb. 4 — 
Zeszyt okazowy 60 kop. 


Premi dl d h abonentów ; a) Bezpłatnie: trzy poprzednie ze- 
d d roc yt H szyi, wartości rb. 1 kop. 25, albo PORTRET 
CHOPINA i b) za pół ceny, t. j. za rb. 1:50 B. Or Najnowszą szkołę na for- 
tepian prof. A. Różyckiego lub za 1 rb. Szkołę techniki fortepianowej 
dyr. Ig. Glassera, dyr. kursów muzycznych w Petersburgu. 
Przesyłka premium 30 kop. 
Adres Redakcyi: Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6. 
Telefon: 143—15. 


Agencja dla Galicji we Lwowie, binro dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO. 
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| TARYFA FRACHTO WA 


ze Lwowa do wszystkich staeyj 
kolejowych w Galicyi i Bukowinie 


przez M. FISCHLERA 


z przesylką pocztową 2 kor. íQ hal., 
pobraniem 2 kor. 55 hal. 


Główny sklad: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, Jagiellońska l. 8. 


Deng 2 kor. za 


HO OG DOG GG GG OH GP xó 


roczu 1913 r., rozpocznie druk najnowszej powieści 


Henryka Sienkiewicza 


„POD DĄBROWSKIM: 


Świetny batalista WOJCIECH KOSSAK zilustrował powieść Sienkiewi- 
cza w szeregu kartonów kolorowych, które stanowić będą 


PREMIUM SPECYALNE DLA WSZYSTKICH PRENUMERATORÓW 
„TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO'. 


oprócz drukujących się powieści: Wł. Št. Reymonta „INSUREKOCYA' i 
W. Sieroszewskiego „BENIOWSKI“, nabył wyłączne prawo i w drugiem pół- 


Redakeya „Tygodnika Illustrowanego* nabyła pozostałą niewielką już 
liczbę egzemplarzy znakomitego dzieła prof. SZYMONA ASKENAZEGO 


„KSIĄŻE JÓZEF PONIATOWSKI: 


które prenumeratorzy „Tygodnika Illustrowanego* mogą nabywać po znacznie 
zniżonej cenie 4 kor. za egzemplarz bez oprawy i 6 kor. 50 hal. w pięknej 
okładce ozdobionej wyciskami. Koszta przesyłki i opakowania 1 kar. 50 hal. 


KSC SC ME: LS et SE SEH 


Telefon 234. Telefon 234. 
Adres telegraficzny : „STADTBUREAUWE. 


Ważne dla wyjeżdżających. 


BIURO MIASTOWE 


k, kolei państwowych 
we n ul. Jagiellońska Nr. 3. 


(Przedtem Pasaż Hausmana 9). 


WYDAJE bilety zestaw» Aine (Rundreise) do wszystkieh mias: w Euro- 
pie z 60, 90, 120, duiową ważnością z opustem 20°/, we Włoszech, 
Francyi 4 Szwajczryi, również bilety zestawialne w jednym kie- 
runku do wszystkiech zagranicznych miejscowości kąpielowych z 
ważnocią 45 dni. 


Powyższe bilety mają to udogodnienie, iż przerywać można jazdę 
we wszystkich miejscowościach bez zgłaszania u naczelnika stacyi. 


CELEM UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie na stacyl kolei i złodziei 
kieszonkowych, biuro sprzedaje także bez żadnej dopłaty 
t. j- w tej samej cenie co kasy kolejowe, zwykłe bilet 
jazdy tak zwane kartonowe w (aiw kierunku, do CS) 
miejscowości w Galicyi, Bukowinie i do większych miast zagra- 
nicznych n. p. Wrocław, Poznań, Berlin, Kołobrzeg, Zoppoty, 
Frankfurt a/M., Bad Sałzbrunn, Budapeszt, Abbazia, Wenecya, 
Medyolan, Nizza, Cannes, I t. p. Kartonowe bilety nabywać mo- 
żna także o jeden dzień wcześniej. 


Uwzględnia się zniżki kolejowe, legitymacye urzędni= 
cze i bilety wojskowe po za służbą. 


ASYGNATY do wozów sypialnych »Europejskiego Towarzystwa mię- 
dzynarodowego« do wszystkich pociągów w kraju i zagranicą, za- 
mawiać można listownie albo telegraficznie. Przy zamówieniu na- 
leży podać dzień wyjazdu, numer pociągu i rodzaj miejsca, dam- 
skie czy też męskie i gdzie się wsiada. 


Meister der Farbe“ 


oryginalne reprodukcye międzynarodowych malarzy 
komipletne eroczmiki Bee, 1998, 12998 
poleca 


po wyjątkowo niskich cenach 


ST. SOKOLOWSKI Lwów, rów, Jagiellońska © d 


Wielka willa w Raguzie Je 


przepiękne południowe położenie, widok na morze, obszar około 25 rów 
z winnicą. parkiem szpilkowym; drzewami orzechowemi, figowermi, migda- 
łowemi etc bardzo nadająca się na sanatoryum — do sprzedania. 


Bliższa wiadomość: Bluro dzienników Sokołowskiego. — Jagiellońska l. 3. Lwów. — 
ś l VS RE ENEE, 

Kuryer kolej owy Cena 40 halerzy. 

i PEA EE CHE) 


Biuro dzienników St. Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska I. 3. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J, Niedopada) ul. Czarnieckiego l. 12. — Telefon 527, 


